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Gdy krajowi grożq nowe strajki i graniczące z sabotażem 

akcje wstrzymania eksportu...

Prezydium KKP
zerwało rokowania

Arogancki, obrailiwy stosunek związkowców
d o  przedstawicieli rządu Rzeczypospolitej

Trwa zdecydowana akcja antyspckuiacyjna

Towary opuszczają »piecz;
CZW ARTEK by ł ko le j­

nym  dniem  trw a jące j od 
w to rku  w ie lk ie j akc ji kon­
tro lne j, w ym ierzonej prze­
ciw ko spekulantom, paska- 
rzom  i tym  wszystkim , któ 
rzy w ykorzystu jąc tragicz­
ną sytuację zaopatrzenio­
wą w  k ra ju , żerują na 
tym , sprzedając po w ie lo­
k ro tn ie  wyższych cenach 
różne a r ty k u ły  spożywcze 
i  przemysłowe.

WCZORAJ o godzinie 15 w 
dwóch salach Komendy M ie j­
sk ie j MO w  Szczecinie zebrali 
się ludzie, k tó rzy  m ie li za za­
danie przeprowadzić kolejną 
kontro lę sklepów, targow isk a 
także — ja k  to określono w  
„rozkazie dnia”  — miejsc, w 
k tórych nielegalnie sprzedaje 
się wódkę czy li po prostu me­
lin . K to  b ra ł udział w tych 
działaniach? Generalnie ekipy 
składały się z profesjonalistów , 
parających się zawodowo czyn­
nościami kon tro lnym i, których 
wsp iera li społeczni kontrolerzy, 
rekru tu jący  się ze szczecińskich

zakładów pracy, 
ORMO, m ilic ja nc i 
WSW

członkowie 
i żołnierze

JE Ś L I chodzi o ty c h  osta tn i 
to  rozm aw ia łem  w czo ra j z k ilk o ­
ma fu n k c jo n a riu s z a m i MO. W ysoko 
ocen ia ia  on i Dostawę 'a 
w an ie  w  tę  g igan tyczna operac ję  
żo łn ie rzy  z b ia ły m i o to k a n r 
czapkach Podobno ¡eh w id o k  so - 
w ia , że in te rw e n c je  e k ip  k o n tro l­
n ych  p rzebiegaia bardzc sook> :>,e 
a k o n tro lo w a n i w  razie u ja w n ie n ia  
n ie p ra w id ło w o śc i bez szem rania i  
opo ró w  podda ia sie d e c v tio m  ko n ­
tro le ró w

W Z W IĄ Z K U  z p y tan iam  ¡a a?  
o trzym a ła  nasza re d a k c ia - czv Łak 
w ie lk ie  i  przecież sygna lizow ane 
dz ia łan ia  k o n tro ln e  orzvr.t»s/a 
a u ten tyczne  e fe k ty?  — D op ro s i}iśm .y  
o udzie len ie  odpow iedz: oor -St 
P iaseckiego zastępcę naczeln o a  
W yd z ia łu  do W a lk i z -P rzestępstw . 
m i GosDodarczvm i K M  MO w  Sz< ze-

(Dokończenie na str 3)

W AR SZAW A PAP. Polska 
Agencja Prasowa została upo­
ważniona do opublikowania na­
stępującego oświadczenia:

Zgodnie z wcześniejszymi 
ustaleniam i, 6 bm. w Urzędzie 
Rady M in is trów  w  Warszawie 
odbyły się rozmowy między 
Kom itetem  Rady M in is trów  ds. 
Współpracy ze Zw iązkam i Za-

W  w oj. katow ickim

Strajk
ostrzegawczy
K A T O W IC E  PAP. Zarząd Regionu 

Ś ląsko-D ąbrow skiego  N S ZZ „S o li­
darność”  zorgan izow a ł dziś czte ro ­
godzinny. s t ra jk  ostrzegaw czy w  za­
k ładach  pracy w o jew ódz tw a . Roz­
począł się on o godz in ie  szóstej

Zę s tra jk u  w yłączono za łog i 
e le k tro w n i i  gazow ni, w odociągów  
i  ka n a liza c ji, poczty  i te le k o m u n i­
k a c ji.  zak łady  p ro d u ku ją ce  żyw ­
ność w y ro b y  na po trzeby  ro ln ic ­
tw a . le k i i  ś ro d k i h ig ie n y / p ra ­
co w n ik ó w  h a n d lu  i  us ług  d la  lu d ­
ności, ko le ja rzy .

We w szys tk ich  ko p a ln ia ch  praco­
w a ły  s łużby u trz y m a n ia  ru chu . 
N ie p rze rw ana  praca odbyw a ła  się 
ró w n ie ż  w  w yd z ia ła ch  o ruchu  
c ią g łym  w  h u tn ic tw ie .

A u to b u sy  i  tra m w a je  p rz e rw a ły  
pracę na 2 godz iny o godz. 8.

wodow ym i i  Prezydium  K ra  jo - szona kw estia  re f o -m y gospoda r-  
w e j K o m is ji Porozumiewawczej
NSZZ „Solidarność Współ- stepie do środków masowego orzg- 
przewodnicżyli w iceprem ier M te kazu. strona rządową uważała 
czyslaw Rakowski i  Lech Wa- 
łęsa.

Rozmowy, zapoczątkowane 3' 
bm. odbyły się 'z -in ic ja tyw y 
rządu w  związku z napiętą sy­
tuacją w kra ju . Rozpoczęły się 
o godz. 11.00.

W toku szczegółowej, ożyw io­
nej dyskusji podjęte zostały 
sprawy kluczowe dla te raźn ie j­
szości i najbliższej przyszłości 
kra ju . Strona rządowa ponow­
nie w yraziła  g łęboki niepokój 
z powodu organizowania przez 
niektóre ogniwa terenowe „So­
lidarności”  m anifestacji u licz­
nych, zagrażających bezpieczeń­
stwu państwa i spokojow i spo­
łecznemu

O G O D Z 18.45 ob ie  s tro n y  zgo i 
n ie  u zna ły , że można o rzys ta o ić ’ do 
redagow an ia  wsDÓLnego ko m u n ika  
tu  W y ło n io n a  przez obie s tro n y  
g rupa  robócza ooracow a ła  wste.pnv 
p ro je k t  wsDÓlnego k o m u n ik a tu  k o ń ­
cowego p rz e w id u la c y  szereg bai - 
dzo is to tn y c h  oorozum ień  w  z a l e ­
sie w so ó łdz ia łan ia  rządu i  zw iązków  
zaw odow ych, m. in . w  dziedz in ie  
n rzyd z ia łó w  k a r tk o w y c h  a także- 
k o n tro li spo łecznei nad izodukc ia . 
ob ro tem  i ro z l?  t.-im  żyw nośc i. W 
n ro ie k c ie  k o m u n - ia t i  / 's ta ła  • >''U-

N a  m ałym  ekranie

Kolędy współczesne
W ŚRODĘ, 12 bm TVP

przedstawi „ I  buchnie ko­
lędy płom ień”  — impresję  
film ow ą opartą na kolę­
dach i  psalmach z w idow i­
ska „ Kolęda Nocka” , w y­
stawionego przez Teatr 
M uzyczny w  Gdyni.

NA ZDJĘCIU — Teresa 
Haremza i K rystyna  Pnoń- 
ko w jedne j ze scen w ido­
wiska „Kolęda Nocka” .

(CAF  — Uklejewski)

Min*ster Zdzisław Krasiński zapewnia:

W rok po podwyżce cen —  zapełnią slą półki sklepowe
OTO — w dużym skró­

cie, — relacja ze spotkania 
m in. Zdzisława K rasińskie­
go (rządowy pełnomocnik 
ds. re fo rm y cen) z załogą 
H u ty  ,,Warszawa”  (za „Sztan 
darem M łodych” ).

— DZIŚ me mamy zaufania do 
rządu, we lu z nas rozumuje w 
fen sposób-- m a ły  być podwyżki 
w 1970 roku,n e przeszły— wca­
le  n.e było gorzej, a nawet, le­
piej. W 76 lepiej już nie było, ale 
gorzej feż me. Może i teraz me 
sq więc potrzebne, może znów 
nas okłamuję? Ale dziś już mkt 

, nie da nam towarów na kredyt i

nie zapłaci zaciągniętych wtedy 
długów, bo przecież za pożyczo­
ne pieniądze jedliśmy wtedy co 
trzecią kromkę chleba 1 co trze­
ci plasterek kiełbasy Dz.ś za gra­
nicą, . oglądając nasze transparen­
ty z napisem „Reforma — tak, 
podwyżk' — me" mówią, że me 
dadzą nam już dolara w ęcej, bo 
z taką gospodarką nie oddamy im 
go nigdy A potrzeba nam do ja­
ko takiego . funkcjonowania trzy, 
cztery miliardy dolarów jeszcze w 
tym roku. Czy wyjdziemy przeciw­
ko tym dolarom na ulicę?

.Dziś każda władza, ktokolwiek 
by jej nie przejął — musi zrobić 
to samo. Musi przeprowadzić re­

formę, a żeby mogła ona wejść 
w życie — musi być oparta na 
prawdziwych cenach. Jeszcze raz 
powtarzam — moim celem me 
jest podwyżka cen, lecz wprowa­
dzenie normalnego rynku. Tydzień 
po reformie cen już chleb będzie 
bez kolejki, choć jeszcze zły. Po­
tem piekarnie zaczną ze sobą kon 
kurować, pieczywo będzie coraz 
lepsze, w kilkunastu gał unkach...

— Od kiedy weszłyby nowe 
ceny?

— REGULACJĘ trzeba by roz­
łożyć na cztery etapy. Pierwszy 
(chleb, przetwory zbożowe, ryż,

mleko) powinniśmy przeprowadzić 
jeszcze w sierpniu. Za pełną re­
kompensatą. W październiku — 
tłuszcze roślinne. A trzeci i czwar­
ty etap (mięso i tłuszcze zwie­
rzęce albo węgiel, gaz i energia 
— jeszcze nie wiemy co naj­
pierw) już po wejściu w życie re­
formy gospodarczej. Żeby zosta 
wić „furtkę" na brak zgo­
dy społeczeństwa na te etapy w 
przypadku gdyby hamowano re­
formę.

— JAKIE są zasady rekompen­
saty?

(Dokończenie na str. 2)

Plenum KC PZPR 
odbędzie się 11 bm.
W ARSZAW A PAP. B iuro  Po­

lityczne postanowiło przesunąć 
te rm in  zapowiedzianego na 8 
bm. I I  Plenum KC PZPR na 
11 bm. (wtorek). Tematem po­
siedzenia, jak już in form ow aliś­
m y będą aktualne problemy 
przeciwdziałania pogarszającej 
się sytuacji społeczno-ekono­
micznej k ra ju  oraz działalność 
p a rtii po IX  Nadzwyczajnym 
Zjeździe PZPR.

Antypolski wypad 
deputowanego CSU
B O N N  P A P . Z nany  ze sw ych 

a n ty p o ls k ic h  w yp a d ó w  i  w y p o w ie ­
dzi d e p u tow any  do Bundestagu z 
ra m ie n ia  b a w arsk ie ) CSU — F r itz  
W ittm a n n  po s ta n o w ił na w łasna rę­
kę sko rygow ać h is to r ie  ośw iadcza- 
iac w  o p u b liko w a n ym  przez siebie 
m em orandum , iż  „P om orze  i Slask 
n ie  b v łv  i  n ie  sa P o lska”

M em orandum  to. k tó re  sk ie ro w a ­
ne iest do zachodn ion iem ieck ich  
ś rodków  masowego przekazu, żada 
zastąp ien ia  okreś leń  ty p u  „U e b e r- 
s ied le r”  <przes ied lony) s łow em  „ w y ­
s ie d lo n y”  (aussiedler) gdyż te re n y  
ta k ie  Jak P rusv . Pom orze czv Sla ;k 
n ie  b y ły  Polska, odejścia  od uży­
w an ia  o f ic ja ln e ! nazw y N iem iecka  
R e pub lika  D em okra tyczna  i  zasta- 
p ien ią  1ei o k reś len iem  ty o u  
„Ś ro d ko w e  N ie m c y ”  oraz w p ro w a ­
dzenia nowego te rm in u  na lu d z i 
p rzvb yw a lą cych  do R FN z P o ls k i w  
ram ach tzw . procesu łączenia ro ­
d z in  „N ie m c y  z n ie m ie ck ich  te re ­
n ó w  w schodn ich ”  bądź „N ie m c y  r  
obszarów  O d ry  1 N y s y ” .

Apel „Solidarności"

Pomóżmy
rolnikom!
PREZYDIUM Zarządu Re­

gionu Pomorza Zachodniego 
NSZZ „Solidarność" w tros­
ce o sprawny zbiór i właś­
ciwe zagospodarowanie te­
gorocznych plonów zwraca 
się z apelem do załóg 
przedsiębiorstw i instytucji o 
czynne włączenie się do ak­
cji pomocy rolnikom.

Prosimy Komisje Zakłado­
we o zgłaszanie chętnych z 
podaniem liczby osób, zade­
klarowanego okresu pracy i 
możliwości transportowych.

Zwracamy się do rolników 
indywidualnych, PGR i spół­
dzielni produkcyjnych o zgła­
szanie zapotrzebowania na 
pomoc do Zarządu Regionu 
pod adresem: Szczecin, ul. 
Małopolska 17.

Pozostając w przekonaniu, 
że jest to aktualnie sprawa 
najważniejsza, liczymy na 
pełne zrozumienie i popar­
cie ze . strony kierownictw 
zakładów pracy.

n z is
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Zerwanie rozmów
(Dokończenie ze str. 1)

n aprzód  w  k ie ru n k u  roz ładow an ia  
na p le ć  społecznych. N a leży  leszcze 
raz p o d kreś lić , że p ro ie k t  te n  został 
w sp ó ln ie  p rzyg o to w a n y  la k o  pod­
staw a dalszel dvs>kusii przez przed­
s ta w ic ie li ..S o lida rnośc i”  i  s tro n y  
rządow e 1

P o w zn o w ie n iu  obrad  o godz. 0 10 
P re z y d iu m  K K P  p ozw o liło  sobie na 
n ie s p o ty k a n y  do tychczas orzeł«1 w  
a ro g a n c ii i  naruszen ia  e lem en ta r­
n y c h  zasad, rządzących w s ze lk im i 
ro k o w a n ia m i. Bez podania tek ie l*- 
k o lw ie k  p rzyczyn , w  sposób obraż- 
l iw y  d la  rządu, bez żadnego uza­
sadn ien ia  w  p rzeb iegu  przed p o łud ­
n io w e ! d y s k u s ji. a n a w e t bez p ró ­
b y  d y s k u s ji nad w s tępn ie  uzgod­
n io n y m  p ro je k te m . P re zyd iu m  K K P  
o  godz 9.15 w  całości o d rzu c iło  
w s p o m n ia n y  p ro ie k t  i  le d n o s tro n n le  
ze rw a ło  rozm ow y

N a le ży  w spom nieć, że w  d n iu  3 
fem. p rzew odn iczący  K o m ite tu  Ra­
d y  M in is tró w  ds. Zw . Z aw odow ych 
w ic e p re m ie r M . R a ko w sk i, posta­
w i!  pod adresem N S ZZ ..S o lida r­
ność”  w ie le  zasadniczych py tań , 
do tyczących  p ozas ta łu tow e j d z ia ła l­
nośc i p o lity c z n e j ..S o lidarnośc i”  
m nożących  sie w y d a w n ic tw , p la ka ­
tó w  1 u lo te k  o tre śc ia ch  a n ty rzą d o ­
w y c h  1 a n ty ra d z ie c k ic h  a także 
s tanow iska  zw ią zku  w obec pod g l­
in o w a n ych  o s ta tn io  dz ia łań , godzą-* 
eyeh w  podstaw ow e In te re sy  pań­
stw a

Na posiedzeniu w  d n iu  •  bm . P re ­
zy d iu m  K K P  n ie  u d z ie liło  odpo­
w ie d z i na żadne z ty c h  p y tań

D ecyz ja  o z e rw a n iu  roko w a ń  za­
pad ła  w  s y tu a c ji,  k ie d y  k ra jo w i 
grożą nowe. w yn iszcza  lace s tra jk i 
w  ty m  rów n ież  re g iona lne  s tra jk i 
powszechne, a także  g raniczące r  
sabotażem  a k c je  w s trzym yw a n ia  
e ksp o rtu . D z ia łan ia  te  k o m p ro m itu ­
ją  dobre  im ię  n a ro d u  p o ls k ie e ; 
o d b ie ra ła  w ia ryg o d n o ść  zobow ią­
zan iom  p o lsk im  w obec za g ran icy  ! 
s tanow ią  w y ją tk o w o  c ię żk ie  b rze ­
m ię  d la  w ycze rp a n e j gospoda rk i 
n a rodow e j

P re zyd iu m  K K P  lo d ie ło  d e b ic ie
0 z e rw a n iu  rokow ań  w  sy tu a c .' 
k ie d y  poważne o d ła m y  *nmęczeń­
stw a po lskiego  sa zmoczone orze 
d łu żą ja cym  sie nap ięc iem  j  z n a j­
w yższym  n ie p o ko je m  reasu ia  na 
w c iąż  now e zapow iedzi a k c ji p ro te ­
s ta c y jn y c h

Rząd dobrze zdaie sobie sprawę 
z u d rę k  codziennego życ ia , ja k ie  
tow arzysza  dziś obyw a te lom  Rząd 
p o d e jm u je  w szystko , co le żv  w  le ­
go m ocy a b v  la k  n a jszyb c ie j do­
p row adz ić  do ooo ra w y  * v tu a ć 1! 
w yraża  uznan ie  m ilio n o m  P o laków  
za ic h  c ie rp liw o ść , o fia rn o ść  i  pa­
tr io ty c z n e  poczucie o d pow iedz ia l­
ności.

Rząd n ie  może je d n a k  p rz y ją ć  do 
w iadom ości ta k ie g o  postępowa r»., 
ja k ie  6 bm  zaprezentow a ła  K K P  
N ie  została bow iem  zachowana na­
w e t należna rządow i po lsk iem u  na­
waga i  rzeczowość d y s k u s ji Rząd 
d o p a tru je  sie w  nos fepow an iu  P re ­
zyd iu m  K K P  szczególnego nasilen ia  
z łe j w o li i ośw iadcza że cała od­
pow iedz ia lność za dalrc? biee w y­
darzeń soada na NSZZ S o lid a r­
ność”  i  ie1 k ie ro w n icze  grem ia

S trona  rządową w  fo k u  ozm ów  
3 i  6 bm w ie lo k ro tn ie  daw a ła  w y ­
raz sw ei gotow ości do k o m p ro m i­
su. w  p ro le k c ie  k o m u n ik a tu  zna­
la z ły  sie is to tne  p o s tu la ty  zgłoszo­
ne nrzez .So lidarność”  Is tn ie ‘a 

\  le d n a k  ostateczne gran ice  usteos’ w
1 k o m p ro m isu  k tó re  zosta ły  ar/??  
..S o lidarność”  św iadom ie  p rz e k ro ­
czone. z na jw vraźn ie1szvm  zam ia-

Posteoow an le  P re z y d iu m  ..Solida - 
nośc i”  s tanow i zasm uca iacy p rz y ­
k ła d  n ie odpow iedz ia ln ośc i i  roz 
m yślnego d z ia ła n ia  na n ie ko rzyść  
o czyw is tych  d la  każdego m yślącego 
P o laka  in te re só w  p ańs tw ow ych  
sipołecznych i  na ro d o w ych . Dalsze 
o rgan izo w a n ie  m a n ife s ta c ji u lic z ­
n ych . a zwłaszcza sam obó jczych  
s tra jk ó w  może ty lk o  u t ru d n ić  łu b  
w ręcz u n ie m o ż liw ić  w y jś c ie  z k r y ­
zysu. P rz e ja w y  agresyw nego a ro ­
ganckiego zachow ania sie w obec 
p rze d s ta w ic ie li rządu P R L  zas ługu­
ją  na na lsu row sze  po ten ien ie  Rząd 
jes t pew ien , że przew aża jąca  w ię k ­
szość o b y w a te li na leżyc ie  oceni 
obecna ta k ty k ę  P re zyd iu m  K K P  

Rząd nadal, ja k  poprzedn io , de­

k la ru je  swa gotowość do w spó ł­
dz ia łan ia  ze w s z y s tk im i zw iązkam i 
za w odow ym i na zasadzie o a rtn e i-  
s tw a i sze rok ie l w spó łp racy . K ie ru ­
ją c  sie je dnak  nad rzędnym  in te - t -  
sem państw a po lskiego, la k o  w spó l­
nego dobra w szys tk ich  ob yw a te li 
rząd  n ie  może poddaw ać się d y k ta  
to w i

Rząd R zeczypospo lite j dysponute  
w y s ta rcza ją cym i ś ro d ka m i d la  o 
c h ro n y  sw ych o b y w a te li i  zdecydo­
w a n y  jest zapobiec p ro w o ko w a n iu  
a n a rc h ii oraz k o n ty n u o w a n iu  dz ia ­
łań  zagrażalacych s tab ilnośc i pań­
stwa.

Jednostronna  decyz la  ..S o lida rno ­
śc i”  zerw ane zo s ta ły  rozm ow y, z 
k tó ry m i społeczeństwo p o lsk ie  wla 
zało w ie lk ie  nadzie je .

Sytuacja żywnościowa w kraju

Rynek nie jest już rynkiem
W AR SZAW A PAP. Tematem konferencji prasowej zwołanej 

6 bm. przez rzeeznika prasowego rządu była sytuacja żywno­
ściowa, k tó ra  w  ostatnich dniach stała się powodem nowych, 
groźny eh niepokojów społecznych.

W ICEPREM IER Stanisław 
Mach, m in is ter handlu wew­
nętrznego i usług — Zygm unt 
Łakom ieć oraz I  zastępca m in i­
stra ro ln ic tw a  i przem ysłu spo­
żywczego — Andrze j Kacała 
przedstaw ili aktua lny stan na­
szego ryn ku  spożywczego k tó ry  
— ja k  stwierdzono — nie jest 
już praktycznie rynk iem , ponie. 
waż niew iele na nim  pozostało 
poza kilkom a podstawowym i 
a rtyku ła m i podlegającym i regla 
m entacji lu b  sprzedawanymi w 
ograniczonych ilościach.

R ZĄ D , ja k  o św iadczy ł w ice p re ­
m ie r, doko n a ł a n a liz y  s tanu  zaopa­
trz e n ia  p rz e w id yw a n ych  dostaw. 
M p ż liw e  je s t u z ysk iw a n ie  s to p n io ­
w ego postępu w  te j d z iedz in ie  p rzy  
zapow iadanym  w zrośc ie  p ro d u k c ji 
i  re g u la c ji cen.

O g ro m n y  n ie dobó r m ięsa sk łan ia  
w ładze  do w yco fa n ia  u p ra w n ie ń  do 
skupu , z ja k ic h  ko rzys ta  obecnie 
g as tronom ia  1 in n e  p la c ó w k i ży­
w ie n ia . N ie  o b e jm ie  te n  zakaz rze­
m ieś ln iczych  zak ła d ó w  m asa rsk ich  i 
k u c h m is trzo w sk ich . Rozważa się 
ró w n ie ż  spraw ę l ik w id a c j i  tzw . w o l­
nego o b ro tu  m ięsem . pon iew aż 
p ra k ty k a  dow odzi, że z a jm u ją  się 
ty m  p rzew ażn ie  n ie  p roducenc i lecz 
sieć h a n d ła rzy -p o ś re d n ikó w . Można 
się spodziewać, że w  te j s y tu a c ji 
będzie fu n k c jo n o w a ł tzw . cza rny  
ry n e k , ale zdaniem  w ła d z  — w  
ogran iczonym  zasięgu.

P rze w id yw a n e  zaopatrzen ie  w  na j 
b liższych  m iesiącach — w e d łu g  re ­
la c j i  w ice p re m ie ra  Macha — p rzed ­
staw ia  się następu jąco : Jeśli cho­
dzi o m ięso 1 jego  p rz e tw o ry  oraz 
d rób . to  w  s ie rp n iu  b r. n iedobó r 
będzie w y n o s ił 36 tys. ton , m im o  
im p o rtu . P op raw ę  p rz e w id u je  się w  
TV k w a rta le  b r.. k ie d y  to  d o s ta w v 
m a ią  osiągnąć 143,5 tys . to n  m ie ­
sięcznie, n rz y  im p o rc ie  zw iększo­
nym  do  3? tys . ton . W iadom o, że 
w ie le  zastrzeżeń budzą w  ob roc ie

m ięsnym  re la c je : e ksp o rt—im p o rt. 
W a rto  w ię c  p rzy to czyć  podane w y ­
jaśn ien ia , w e d łu g  k tó ry c h  p rze w i­
d y w a n y  eksp o rt m ięsa w  b r. w y ­
n iesie  121 tys. to n , w  zam ian  za co 
u zysku je  się 380 m in  d o la ró w . Na­
to m ia s t im p o r t m ięsa w  b r. 1 tłusz ­
czów zw ierzęcych  w  b r . w y n ie s ie  193 
tys . to n  za 185 m in  d o la rów . Z ysk  w  
postac i 145 m in  d o la ró w  w y n ik a ją ­
cy  m . In . z ró żn ic  w  g a tunkach  lu b  
ze s to p n ia  p rze tw o rze n ia  w yro b ó w  
u m o ż liw i nabyc ie  168 tys . to n  eu- 
k ru .

G w a ra n tu je  się pe łne  p o k ry c ie  
k a r tk o w y c h  p rz y d z ia łó w  m asła, a 
także  zabezpieczenie dostaw  tego 
p ro d u k tu  d la  szp ita li, ż ło b kó w  itp . 
M n ie jszy  n iż  w  ub . ro k u  sku p  m le ­
ka  p o w o d u je  ogran iczone dostaw y 
ś m ie ta n y  (75 proc. dostaw  1980 ro ­
ku ), a zaw artość  tłuszczu  w  tym  
p ro d u k c ie  w yn o s ić  ma 9 proc. N iż ­
sze n iż  w  ro k u  ub. (o  3 tys. ton) 
będzie też zaopatrzenie w  m arga ­
ryn ę . G d yb y  p rzem ys ł o le ja rs k i 
p o d ją ł pracę  w  w o lne  soboty , m oż­
na b y  uzyskać popraw ę dostaw . Ze 
w zg lędu  na n iedosta tek In nych  
tłuszczów  w iększy  je s t p o p y t na 
o le j. B ędz ie  tego tłuszczu  dó  k o ń ­
ca b r .  19.5 tys. ton . a po trzebv  
szacuje się na 25 tys. ton . P odob ­
nie. a naw et gorze j, je s t ze sm al­
cem. Z  pow odu znacznego spadku 
skupu  żyw ca będzie sm alcu  o  23 
tys . ton  m n ie j n iż  w  ub. ro ku . N ie  
można zaspoko ić  w  pe łn i zaopa­
trze n ia  ry n k u  w  m leko  i  se ry  d o j­
rzew a jące  o raz  top ione . W  okresie  
od s ie rpn ia  do g ru d n ia  spodziew a­
na jes t ilość 47 tys. to n  t j .  po łow a 
tego co  chę tn ie  k u p ilib y ś m y . L e ­
p ie j zapow iada sie zaopatrzen ie  w  
tw a ro g i.

Rząd g w a ra n tu je  u trz y m a n ie  pe ł­
nego zaopatrzen ia  w  p ieczyw o, z 
ty m  Jednak, że za niezbędna uważa 
się p o dw yżkę  jego  ceny. W edług 
osta tn iego  p ro je k tu  ma to  nastą­
p ić  w na jb liższym  czasie i  w iązać 
się będzie z pełną rekom pensatą

Już 5 w rześnia rozpocząć się ma 
ka m p a n ia  cukrow n icza , na k tó re j 
w y n ik i oczekuje się w  ty m  ro ku  
n ie c ie rp liw ie , bo z p o m yś lnym  je j 
przeb ieg iem  wiąże się m ożliw ość 
w yższych p rzydz ia łów .

„Książka dla dziecka'

Natychmiastowy odzew
M O ŻN A się byio tego spo­

dziewać. Wszyscy ludzie m ający 
dzieci, w nuk i, bratanków , sio­
strzeńców, a nawet... n ie m ają­
cy w  rodzin ie najmłodszego po­
kolenia — okazali się zainte­
resowani przywróceniem  mu 
całej po lskie j i obcojęzycznej 
lite ra tu ry  dla dzieci i m łodzie­
ży. Nawet, jeżeli ma to nastę­
pować w  fo rm ie  najprostszych 
druków , na gazetowym, n ie trw a 
łym  papierze...

O D  w ie lu  la t  jes teśm y św ia d ka ­
m i. ja k  mszczą sie na los ie  na ro ­
d u  p ró b y  odc inan ia  m ło d ych  od 
h is to r ii 1 w ie lk ie l l i te r a tu r y  o jczy ­
s te j. przenoszących n a in ie k n ie is /ę  
id e a ły : a ltru iz m , czystość in te n c ji,  
odpow iedz ia lność za los rodaków  
Bardzo  pożądane d la  w ew netrzneg-) 
um oen ien ia  państw a hasło  ..Bogać­
c ie  s ie”  p rz y b ra ło  u  nas postać za­
w o ła n ia : ..Bogaćcie s ie  za w szelka 
cenę”  K o ru p c ja , egoizm  — to  Je-t 
to . cośm y sobie sam i z a ła tw ili.  ’  z 
czvm  te ra z  u s iłu je m y  w a lczyć...

C zy  a k u ra t  ..M a ły  książę”  S a ln t-  
E x u p e ry ’ego z jego  odp o w ie d z ia l­
nością za bezbronna róże. czy  w ieś 
w idz iana  przez „Jas ia  W ędrow n icz ­
k a ”  K o n o p n ic k ie j czy  baśń ..O 
G o tfry d z ie , ryce rzu  gw iazdy  w ig i­
l i jn e j ”  H a lin y  G ó rsk ie j. C i f  s k ró ­
cona w e rs ja  .D on K ‘cho ta  \ lego 
siu«*» Sancho P ansy”  C ervan teo* 
— czy  to  w szys tko  w  re ka ch  czy­
ta ją c y c h  m a te k  i  ic h  dz iec i oddz ia ­
ła ło b y  na T y ra ń sk ie g o  i  S zcze c iń ­
skiego, i  X -a , i  Y -ka?  N a w e t jeże­
l i  n ie  — to  zakodow ałoby co ko l­
w ie k  w  ic h  o toczen iu , w  k tó ry m  
zaczę liby s ie  czuć n ie  ta k  ne w n 1 
ja k  b y li Może c yn izm  nde s ta łbv  
sie ta k  wszechobecny

Z PR AW D ZIW YM  wzrusze­
niem  czyta się lis ty  ludzi, k tó ­
rych ukszta łtow ał dom rodzin­
ny i  w  nim  wspaniała, w ielka 
lite ra tu ra .

„D o łą c z a m  s ię  d o  a p e lu  
„ K s ią ż k a  d la  d z ie c k a ” . B ę d ę  od  
s t a w ia ł  m a k u la tu r ę ,  a  o t r z y m a ­
n e  ta lo n y  p rz e k a ż ę  p a n i ( je s te m  
s a m o tn y ,  in w a l id a  I I  g ru p y ,  
r e n ta  1840 z ł)  i  je szcze  d o ło ż ę  
co  p e w ie n  czas 100 z ło ty c h  n a  
w y k u p  k s ią ż e k  z t y c h  ta lo n ó w  
S ta w ia m  t y lk o  d w a  w a r u n k i :  1) 
a b y  k s ią ż k i  z  „ m o ic h ”  ta lo n ó w  
d o s ta ły  s ię  do  r ą k  d z ie c k a  n a j ­
b a r d z ie j  o p u s z c z o n e g o , n a jn ie ­
s z c z ę ś liw s z e g o , s ie r o ty ,  k tó r e m u  
t r u d n o  s ię  s p o tk a ć  m ię d z y  n a m i 
m i ja ją c y m i  s ię  „ lu d ź m i”  z o d ­
r o b in ą  n a w e t  d o b re g o  s ło w a , 
p o c ie c h y  c z y  u ś m ie c h u . 2) n ie c h  
to  b ę d ą  k s ią ż k i  n a p ra w d ę  w a r ­
to ś c io w e , p o d t r z y m u ją c e  u  ty c h  
d z ie c i,  m im o  p r z e c iw n o ś c i lo s u , 
w ia r ę  w  lu d z i  i  w e  w ła s n e  s i ły  
i  m o ż liw o ś c i,  n ie c h  p o m a g a ją  w  
r o z w i ja n iu  t y c h  z a c h o w a ń  i  p o ­
c z y n a ń , k tó r y c h  te ra z  n a m , n ie ­
k t ó r y m  d o r o s ły m  ta k  o s ta tn im i 
c z a s y  b r a k u je . ”

I  JESZCZE jedno z tegoż l i ­
stu. „D ek la ru jąc  tę m oją skrom ­
ną cegiełkę do tak zbożnego

W rok po podwyżce cen —  zapełnią się półki sklepowe
(D o k o ń c z e n ie  ze s t r .  1)

— SĄ cztery wananty, każdy 
wanani kego nnego stawio na 
pierwszym miójscu — albo eme­
rytów rencistów albo pracujących 
lub młodz-eż No przykład w jed­
nym wariancie przewiduje się re­
kompensatę dla wszystkich pracu­
jących w wysokość od 1300 zł do 
1100 zł, według mego dostanie 
zwrot kosztów nawę* ten, co 
zafabic 20 tysięcy- nmes ęczme W 
innym war<anc:e stawka rekom­
pensaty maleje dla najlepiej zara- 
b aiących on otrzymywałby już 
tylko 200 złotych Rośnie za to 
dodatek dla dz eci. Dzieci w zależ 
nośc od war antu otrzymywałyby 
900 Z ło tych . 1000 tub 1100 złotych 
W żadnym z wariantów nie bę- 
dz e osoby, która me otrzyma re­
kompensaty, dostaną nawet c;, 
którzy me mają dziś żadnych rent 
i emerytur Od społeczeństwa za­
leży, jak wariant wybierze

~  H-E wyniosą wpływy z pod­
wyżki, a ile rząd wypłaci rekom­
pensat? Dlaczego nie obliczono 
rekompensaty według średnio za­
rabiających?

—  MOŻE się okazać, ie  na re­

formie cen państwo nie zarób' 
nic, a będzie jeszcze musiało do­
płacić ok. 10 miliardów złotych. 
Gdybyśmy obliczali rekompensatę 
według wydatków grupy średniej, 
państwo musiałoby dopłacić 30 do 
40 miliardów złotych, nie byłoby 
więc z tej reformy żadnego po­
żytku

— DLACZEGO rekompensaty 
obliczono według zarobków, a nie 
według dochodów na członka ro­
dziny?

— JEŚLI górnik, kawaler dostał­
by 200 złotych, a jego kolega z 
czworgiem dzieci i niepracującą 
żohq 1 300 (mimo że dodatek do­
stanie i tak na żonę i każde dziec 
ko), to niepotrzebnie poróżniłoby 
to załogi.

— W JAKIM czasie po podwyż­
ce zapełnią się półki sklepowe?

— NA podwyżce tracą co praw 
da grupy zamożne, ale mają one 
zasoby finansowe l konsumpcji od 
razu nie zmniejszą. Średni też nie 
od razu zechcą zrezygnować z do 
tychczasowych przyzwyczajeń. Ale 
po pół roku zaczniemy żyć 
oszczędniej. Za rok ok. 80 proc. 
artykułów żywnościowych będzie 
pod dostatkiem, a mleka czy chłe

ba będzie pełno lu i w kilka dn 
po podwyżce. Po reformie cen 
średn m ! zamożnym standard ży- 
cid obniży się o ok. 10 proc. 
(najubożs1 nie stracą nic) w sto­
sunku do roku 1978, ale przecież 
dziś taktycznie zmniejszył się on 
nam już o 40 proc.

— JAKĄ mamy gwarancję, że 
reforma gospodarcza będzie grun­
towna i zostanie przeprowadzona 
do końca? Kiedy będą widoczne 
jej skutki? Kto będzie finansował 
pozorną pracę administracji?

— WĘGRZY Jugosłowianie do­
chodził do pefnych skutków re­
formy przez 10 lat, jak nom się 
udo w 7, to będzie bardzo dobrze. 
Ale przy pełnej dyscyplinie i mak 
symalnej wydajności — z tego 
musimy sob;e zdawać sprawę. Co 
zrobić z biurokracją — zdecyduje 
samo załoga

— POWIEDZIAŁ pan, że nawis 
inflacyjny zlikwidują nam oszczęd­
ności, które wpłacimy na książecz 
ki. Skąd pewność, że ilość pie­
niędzy w PKO po reformie wzroś­
nie a nie zmaleje?

— JEST przew ¡d zioną rewalory­
zacjo oszczędności. Jeśł; pieniądz, 
przykładowo, troć? rocznie 20

proc., to minister Krzak tym, któ­
rzy się wstrzymają z wypłata 
przez trzy, cztery lata dopłaci te 
20 proc. 1 jeszcze dopisze cztery, 
pięć procent, by „ciułacz" zaro­
bił...

— MAMY zapowiedź obfitości, 
jeśli podniesie się ceny. Ale sko­
ro cukru nie ma, to nie będzie 
go nawet wtedy, jeśli będzie kosz­
tował 40 złotych, mięsa tak samo. 
Skutki podwyżek mają charakter 
życzeniowy, mnie to nie przeko­
nuje.

— ZAPEWNIAM, że towar bę­
dzie. Zbiory buraka zapowiadają 
S'ę bardzo dobrze. Z mięsem po­
czekamy ze dwa lata, ale lepiej 
czekać z nadz ejq niż znaieźć s ę 
na samym dn.e. Dziś podwyżka 
musi wynosić 123 proc., w grud­
niu — jeśl doczekamy — już 150 
proc. Kartk do niczego nas nie 
doprowadzę. Przyjadę do was nie 
za trzy lata po podwyżce, jak pro­
ponujecie, ale w miesięc. Zoba­
czycie, towar będzie. Dopiero po 
reformie cen odetchniemy z ulgq. 
Ja chcę i dqżę do tego, żebyś­
my odetchnęli. Ja też mam dzie­
ci i chcę, żeby one żyły w nor­
malnym kraju.

dzieła chcę równocześnie i  w o­
bec ewentualnego obdarowane­
go i  wobec organizatorów akc ji 
pozostać anonimowym, z w y ­
ją tk iem  pani” . Do jeszcze jed­
nego pomysłu z lis tu  powrócę 
w  oddzielnej pub lika c ji. Panie 
Józefie, bardzo dziękuję za de­
k la rację

DR UG I lis t, którego fragm en­
ty  chcę przytoczyć, kończy się 
podobnie: „Proszę nie robie 
m nie Bohaterem, jestem szarym 
człow iekiem ” . Ta rzekoma „sza­
rość”  — to skromność, pomimo 
ogromnych zasług dla kra ju , po 
niesionych przez autora, paha 
Wojciecha Kalinowskiego. Oto, 
co pisze: „P ro je k t pani Tom «- 
ważam za n iebyw a ły sukces I  
doniosły d la  hartowania um y­
słów naszego społeczeństwa. U  
P ro jek tu ję  sprzedaż książki ,,f»  
zetowej”  ty lko  w  kioskach „R u­
chu” . M aku la turę  będziemy 
składać przy kioskaeh, a zabie­
rać w in ien autobus „Łączności” , 
z jaw ia jący się k ilka k ro tn ie  % za 
opatrzeniem d la kiosków Je­
stem .jednym z tych, k tó rzy  
przeszli przez mordy, ogień, w o­
dę, a wychowałem się na lite ra  
turze klasycznej, za ce w  szko­
łach carskich karano w  w y ra f i­
nowany sposób. Urodziłem  się 
w  Łodzi w  1894 roku, wychowa­
ny przez powstańca % 1863 r, 
(...) Dzisiejsze pokolenie potrze­
buje bodźców, by się otrząsnąć 
z różnych obcych naleciałości, 
doprowadzających k ra j do r u ­
iny I em igracji. (...) D zis ia j pa­
nuje znieczulica i obojętność 
dla bliźniego, niesamowita za­
chłanność I sk ra jny  m ate ria­
lizm , a przyczyną tego jest brak 
książek, o ja k ich  m ów im y na 
wstępie.”

•  TELEFON od pani Jolan­
ty  Prejzner poświęcony b y ł kwe 
sti? uzyskiwania m aku la tury 
(zbiór ksiąg pod nazwą „Siecio­
w y  rozkład jazdy P K P ” , którego 
w każdej in s ty tu c ji jest po k i l ­
ka egzemplarzy, ważący około 1 
kg i ważny ty lko  przez rok) 
oraz je j transportow aniu (choć­
by wypożyczonymi wózkami do 
rozwożenia mleka, co czyniłaby 
zorganizowana młodzież).

O O D W IE D ZIŁO  nas także 
dwóch m łodych ludzi, pp. Jan 
Gryca.ienko i W aldemar Szyło- 
b ry t. Są gotowi robić to, co w 
te j akc ji rob ić trzeba będzie 
w łasnym i rękam i. Zapisuję ich 
do grona osób. k tóre zajmą się 
rozdzie lnictwem  talonów.

e  SĄ DE KLA R A C JE Stoczni 
„W arskiego”  i „G r y f i i”  — dostar 
czenia m aku la tury. D yrektor 
d ru ka rn i zgadza się na wp**owa 
dzenie gazetowych książek do 
harmonogramu. Do akc ji p rzy­
łącza się Szczecińskie Tow arzy­
stwo K u ltu ry .

Kto, kiedy. ile. jak — w  na­
stępnej pu b lika c ji Przez sier­
pień będziemy organizować Re­
alizacja powinna rozpocząć się - 
we wrześniu, po sezonie waka- 
cyino-u rlopow ym

BĘDĄC wdzięczni za dotych­
czasowe sygnały i zgłoszenia, 
przyznajemy, że z n ie jak im  n ie­
pokojem oczekujemy na od­
dźw ięk organizacji młodzieżo­
wych. Wszyscy wyjechali?!

Jolanta FR YD R YK IE W IC Z

Pomnik ku czci 
ofiar Katynia

J A K  in fo rm u je  prasa w ar­
szawska, opublikowano kom u­
n ika t przewodniczącego Sto­
łecznej Rady Narodowej i pre­
zesa ZO Warszawskiego 
ZBoW iD o in ic ja tyw ie  ustaw ie­
nia na Cmentarzu Powązkow­
skim  obelisku ku czci o fia r K a­
tyn ia . Jednocześnie Region M a-, 
zowsze „Solidarności”  zorgani­
zował konferencję prasową, 
na k tó re j podano do wiadomo­
ści o zawiązaniu się społeczne­
go kom itetu budowy pom nika.

\
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Tygodnik „D er Spiegel” o „Solidarności”

Kto jest silniejszy:
umiarkowani czy radykałowie

Z A C H O D N IO N IE M IE C K I ty -  szawskiego i jednym  z dzia ła- b rany zostanie na szefa „S o li- 
jjodnik „D ER  SPIEG EL (3 bm.) czy_„Solidarności”  — Stefanem darności” ?
przynosi w yw iad  z socjologiem T rzc ińsk im  pt. „N ie  pozw olim y — Z całą pewnością. Wałęsa 
uczestnikiem  Powstania W ar- się rozbić” . posiada cechy charyzmatyczne,
.......................  - ...  SP IEG EL — Panie T rzc ińsk i, jest naszym sztandarem, na-

_  # . » i  bohaterowie polskich niezależ- szym symbolem dem okracji. Je-
P a:?nip7 A 7 IIÍP  CIA fm h r T A  nych zw ii*2ków  zawodowych ro dyn ie  jem u udaje się m ów ić w  
r c p i c i .  UŁUJv wsy U U U IIO  bią wrażenie zmęczonych. Czy im ie n iu  całego społeczeństwa.

Lech Wałęsa zrezygnuje z fu n k  N ie możemy i n ie pow inn iśm y 
c ji przewodniczącego po kon- z niego zrezygnować. Jest on 
gresie „So lidarności” , k tó ry  ma jednak nazbyt przeciążony, ma 
się odbyć nadchodzącej jesieni? zbyt w ie le  roboty. Na szczęście 

T rzc ińsk i: —  Zmęczeni to  do przeszłości należą czasy, w 
może za w ie le powiedziane: W a- k tó rych  Wałęsa bez asysty ro- 
łęsa został n iedawno znaczną kow a ł z prymasem, szefem par- 
większością w yb ran y przewód- t i i  czy 'prem ierem . To robiło  
niczącym  „So lidarności”  w  w o j. wśród nas złą krew. 
gdańskim . Na kongresie żarnie- — „solidarność”  musi zatem współ 
rzam y gO w ybrać przew odni- i y t  *  przewodniczącym, który

R Z Y M  P A P  L eka rze  s tw ie rd z a ła  
„z a d o w a la ją ce  pos tępy”  w  s tan ie  
z d ro w ia  papieża Jana  Paw ła 
d o  o D e ra c ii p rzep row adzone  1 
środę. In fo rm u je  o ty m  z R zym u 
A g e n c ja  R eu te ra . P ap ież m ia ł noc 
sp oko jna , a w  c z w a rte k  ran o  p rz y ­
ją ł  w  sw o im  o o k o iu  p rz e d s ta w ic ie  l 
W a ty k a n u .

R zeczn ik  szp ita la  p o w ie d z ia ł, 
n o rm a ln ie  o kres  p o w ro tu  do zd. 
w ia  do ta k ie j o p e ra c ji w y n o s i o k o ­
ło  10 d n i. Ź ró d ła  w a ty k a ń s k ie  — 
s tw ie rd za  R e u te r — w ska zu ia . że 
papież oouśc i sz p ita l p rzypuszcza l­
n ie  w  c ią g u  n a jb liż s z y c h  2 ty g o d n i 
i  p rze jd z ie  okres  re ko n w a le sce n c ji 
w  le tn ie j re z y d e n c ji p a p ie sk ie j w  
C a s te lgando lfo , na p o łu d n ie  od 
R zym u.

P apież — ja k  tw ie rd z a  ko ła  w a ­
ty k a ń s k ie  — p rz y g o to w u je  trz e ć  a 
E n c y k lik ę  swego o o n ty f ik a tu  i  w y ­
ra z ił życzenie a b y  k o n ty n u o w a ć  
prace  nad p ro je k te m  w  o k re s ie  re ­
k o n w a le sce n c ji. E n c y k lik a  d o tyczyć  
bedzie p ro b le m ó w  społecznych.

Falstart
prywatnej rakiety

W A S Z Y N G T O N  P A P . Jak na ra­
z ie  szczęście n ie  sp rz y ja  d vw a t- 
n y m  badaczom  Kosm osu. A m e -v . 
k a ń scy  b iznesm en i n ie m a ło  s tra c i­
l i .  a ca ły  p ro g ra m  o p ó źn ił sie o 
co n a jm n ie l 6 m ies ieev. k ie d v  n : , j-  
czas próbnego s ta r tu  w  środę 12,5- 
m e tro w a  ra k ie ta  o nazw ie  ..P e r­
ch e ro n ”  zasyczała. za trzęs ła  sie 
w yb u ch ła . G ło w ica  ro z la tu ją c e j sie 
z h u k ie m  r a k ie t s t a n o w ią c e j  d u ­
rne o rv w a tn e l f i r m y  Space S e rv i­
ces. poszybow ała w  n ieb iosa ... ale 
ty lk o  na w ysokość 100 m e tró w  ..Po 
p ro s tu  n ie  w ie m y  co sie s ta ło ”  — 
ze szczervm  z d z iw ie n ie m  p rzyzn a ł 
rze czn ik  f i r m y  SS I C harles C h a fe r 
P ó k i co w ie c  N A S A  pozosta je  w 
te j d z ie d z in ie  b e zko n ku re n cy jn a .

Skończmy z protestami i weźmy się do roboty

czącym" zarządu krajowego. N ie T Ź  ' U Ż A S S t U
pozw olim y się rozbić. W ałęsę z a tw ie rd z ić  do d a tko w o  oo

— Tak bardzo je dno lita  „So- »rzez w y b o ry  na dalsze la ta . Czv 
lidarność”  jednak nie jest. Jedn i — L u d z i e° w  zarządzie „S o lid a rn o - 
pragnę liby ograniczyć dz ia ła ł- śc i”  są m im o  całego u p o ru  i  różn ic  
ność „So lidarności”  do zadań p o k o le n io w y c h  u le p ie n i z te i sam ei 

. - . , . . ,  g lin y . Beda o n i w  o d p o w ie d n ie j
czysto zw iązkowych, m m  doma- c h w ili g o to w i do jednośc i, pon  e- 
gają się, aby spełnia ła ona ró w - w aż w szyscy zd a je m y  sobie ->o--awo
nież albo nawet przede wszyst- ż®. 1e?in?,ść, ®tanow>________________ , ; i ______ . *  s iłę . M a li lu d z ie  m e m a ła  m uego

w y jś c ia , ja k  trz y m a ć  sie s iln ie  ra­
zem. N ie  p o z w o lim y  naszym  w ro ­
gom  d o p ro w a d z ić  nas do rozb  cia

k im  ro lę  s iły  politycznej...
N ie idzie tu  o cele zw iąz­

ku  lecz o najw łaściwsze m eto­
dy. Jesteśmy wszyscy zgodni co 
do tego, iż  w  obecnej sytuacji 
„Solidarność”  nie może być je ­
dynie czystym  związkiem  za­
wodowym , choć bardzo by  tego 
pragnęła. Jest ona ruchem  spo­
łecznym i ponosi współodpo­
w iedzialność za rozw iązywanie 
w ie lu  problem ów, gdyż jest w 
c h w ili obecnej jedyną in s ty tu ­
cją, k tó ra  może prowadzić ro ­
kow ania z rządem.

K to  jest s iln ie jszy: u m ia r­
kow an i w okó ł Wałęsy, czy ra ­
dykałow ie?

— Radykałow ie . Do n ich należy 
ak tyw is ta  A n drze j Gwiazda 
Gdańska, k tó ry  od dawna dzia­
ła ł w  podziem iu, przywódca 
zw iązkow y Jurczyk ze Szczeci­
na, R u lew ski z Bydgoszczy, Je­
dynak i Rozpłochowski z Górne 
go Śląska (Rozpłochowski prze­
pad ł ostatn io w  wyborach 
przyp. red).

—- Czy m im o to Wałęsa w y-

K O L U M B IA . Mieszkanka  
slamsóio w  sto licy  k ra ju  
— Bogocie. Ponad pó l ty ­
siąca dzieci ta k ich  kobiet 
z Bogoty to ciągu ostatn ich  
pięciu lat... sprzedano bo­
gatym  bezdzietnym m ał­
żeństwom w  Europie i  
USA.

Foto: CAF-Pressens

P i e l g r z y m k i

na Jasną Górę
W A R S Z A W A  P A P . Z  W arszaw y 

w ysz ła  p ie lg rz y m k a  w ie rn y c h  na 
Jasna G órę . T ra d y c ja  p ie lg rz y m e k  
w  Polsce sięga p o czą tkó w  X V I I I  w .; 
p ie rw sza  m ia ła  m ie isce  przed 
270 la ty . W śród  p ie lg rz y m ó w , k tó ­
rz y  w y ru s z y li z W a rszaw y pokaźna 
g ru p ę  s ta n o w i m łodz ież . Podobne 
p ie lg rz y m k i w y jd ą  ró w n ie ż  z in ­
n y c h  m ia s t P o ls k i, m . in  z W ro c ła ­
w ia . L u b lin a  1 K ra k o w a  W ie rn i 
spo tka  ja  s ie  na Jasne j  G órze  14 
s ie rp n ia  — w  w ig i l ie  św ię ta  k o ­
ście lnego W n ie b o w z ię c ia  M a tk i B o­
sk ie j.

S t r a j k

na lotniskach -  trwa
W A S Z Y N G T O N  P A P . Rząd am e­

ry k a ń s k i. sp e łn ia ją c  sw e poprzed­
n ie  zapow iedz i, rozpoczął w  środę 
5 bm  w y s y ła n ie  zaw iadom ień  o 
z w o ln ie n iu  z p ra c y  do 13 tvs . s t ra j­
k u ją c y c h  k o n tro le ró w  ru c h u  lo tn i­
czego na c a ły m  te re n ie  U S A . S t ra j­
k u ją c y  n ie  zas tosow a li się bow iem  
do ostrzeżen ia  p re zyd e n ta  Reaga­
na. iż  ka żd y , k to  n ie  zg ło s i sie do 
p ra c y  do godz. 11 ra n o  czasu m ie j­
scowego w  ś rodę  zostan ie  z w o ln io ­
ny .

W ładze  a re s z to w a ły  też w  środę 
p ię c iu  p rz y w ó d c ó w  zw ią zku  zaw o­
dow ego P A T C O  zrzeszającego k o n ­
tro le ró w  pod za rzu tem  n ie m  i  p o ­
rz ą d ko w a n ia  sie o rzeczen iom  sado­
w y m  n a k a z u la c y m  im  n ie b ra n ie  u - 
d z ia łu  w  s tra  jk u .

Z  o g ó ln e j l ic z b y  17 ty s . k o n t io -  
le ró w . 4 ty s . n ie  ucze s tn iczy  w 
s tra jk u .  P o n a d to  na m ie jsca  s t ra j­
k u ją c y c h  w ła d ze  m a ją  9 tys . k a n ­
d y d a tó w .

Towary opuszczają zaplecza
(Dokończenie ze str. 1) poda je  te n  p rz y k ła d , gdyż św ia d ­

czy on  o ty m . że za łog i i  k ie ró w -
d n ie .  P or. P ia se ck i s t w ie r d ź  , t e f CDj? y k U d

-  E fe k ty  o w y c h  k o n tro ln o -u ro f i-  le k  d ia l iz o
ta k ty c z n y c h  noczynań sa m ezaorze- g j  ¿ " S K S t t w S ć “ a .  “ b y  a  
czalne. M am  przed sobą na b iu ru u  *«  c z v n v  k a ra ć  i  p ię tn o w a ć  ich „HU brA H fiph  n n tb in k  sU iżhow v'‘ h zte czy n y  K arać i  p ię tn o w a ć  icn 

sp ra w có w  a p o s ta w y godne uzna -

Rośnie chaos i napięcie
W AR SZA W A PAP. W  w ie lu  regionach k ra ju  u trzym u je  się 

napięta sytuacja społeczno-polityczna. Organizowane są przez 
zarządy regionalne „So lidarności”  różnorodne akcje protesta­
cyjne. M anifestacje te, wiązane z poważnym i trudnościam i w 
zaopatrzeniu rynku , przyczyn ia ją  się do rozniecania nastro jów  
n iepokoju i  zmęczenia, u tru d n ia ją  i  tak n ie łatw e codzienne ży­
cie obyw ate li naszego k ra ju .

2-G O D ZIN N Y s tra jk  ostrze- społecznych, organizacji i  instytucji

S S l r  Z°5?a“ Z™ al ? a| ion
Ś w ię to k r z y s k i  „ S o l id a r n o ś c i  W stw a, a w z y w a ją ce  do zachowania* 
K ie lc a c h .  M ia ł  o n  n a  c e lu  w y -  r ° zw agi> ła d u  i  do rz e te ln e j p ra cy , 
r a ż e n ie  p o p a r c ia  d la  p o s tu la tó w  “ k X i . t J pel-
z w ią z k u  b ę d ą c y c h  p r z e d m io te m  c z ło n k in ie  zw iązku  zaw odow ego 
r o z m ó w  z  rz ą d e m . Z  a k c j i  s t r a j  g ó rn ik ó w  do  m ężów, o jcó w , synów  

k o w e j,  k tó r a  t r w a ła  o d  10.00 d o  1 S S a l c n ?  “ S s t n la i ,  sy tu a c ją , 
12.00 w  p o łu d n ie  w y łą c z o n e  ZO- a p e lu je m y  do waszych serc  i  u m y - 
s ta ły  z a k ła d y  i  w y d z ia ły  p r o -  sł,ó w > Pto * w c  was gorąco  o spo- 
d u k e v in e  O r u c h u  C ią g ły m  z a -  W jr o z s ą d e k  i  zastanow ien ie . N iech  u u K ty jn e  o  r u c n u  C ią g ły m , za  k a żd y  z was z osobna d o k ła d n ie  
k ła d y  p r z e tw ó r s tw a  s p o ż y w c z e -  p rz e m y ś li w szys tk ie  za i  p rze c iw , 
go , p la c ó w k i  u ż y te c z n o ś c i P U - zan.i l “  p o d e jm ie  decyz ję . N ie  pogar 
b l ic z n e j  o r a z  je d n o s tk i  P K P .^

W  P R Z E M Y Ś LU  O godz. 14.00 " *
p rze je ch a ła  g łó w n y m i u lic a m i m ia  B ra k  nam  ju ż  s ił. jes teśm y s tra - 
sta  k o lu m n a  sam ochodów  na leżą- sznie zm ęczone: pracą , zd obyw a- 
cych  do z a k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  n ie m  i  p rz y g o to w y w a n ie m  po s ił-  
i  k o m u n ik a c y jn y c h . B y ł to  w y ra z  kó w  d la  was, u trz y m a n ie m  życ ia  
p ro te s tu  zorgan izow anego  przez rodz innego , ale jeszcze b a rd z ie j 
„S o lid a rn o ś ć ”  R eg ionu  P o łu d n io w o - m ęczy  nas n a p ię ta  a tm osfe ra  i  
W schodniego, p rze c iw  poga rsza jące j m nożące się p ro w o ka c  e. 
się s y tu a c ji z a o p a trze n io w e j w  k ra -  z  b absk ich  dośw iadczeń w ie m y , 

że ja k  n ie  p rz y ło ż y m y  się do ro -
_____  „  , __  „  „  b o ty , n ie  p o s ta ra m y  się oszczędnie
N S Z Z  „S o lid a rn o ś ć  R eg ion  P od - gospodarow ać, w  dom u n ie  będzie 

ka rp a c ie  w  K ro ś n ie  w zyw a spo łe - niczego, n ic  samo doń n ie  p rz y j-  
czeństw o tego  m iasta  do  u d z ia łu  w  dzie. T ak  samo je s t z naszym  k ra -  
w ie cu  u lic z n y m  za p o w iedz ianym  na je m .
9 bm . R ów nież Zarząd  R eg ionu  C hcem y i  m u s im y  m ieć  spokó j, 
Ś lą sko -D ąbrow sk iego  „S o lid a rn o ś ć ”  żetfy p rze trw a ć , żeby na leżyc ie  w y  
p o d ją ł decyz ję  o s tra jk u  ostrze- p e łn ia ć  o b o w ią zk i żon i  m atek, 
gaw czym  w  d n iu  d z is ie jszym . w  zakończen iu  apel g łos i...:

U trz y m u ją c e  się nap ięc ie  po tęgo- chcem y sp o ko jn ie  żyć  i  pracow ać, 
w ane s tra jk a m i i  a k c ja m i p ro te s ts -  chcem y sp o ko jn ie  w ych o w yw a ć  
c y jn y m i p o w o d u je , iż  w ie le  g ru p  dz iec i. D la tego  a p e lu je m y  do was:

------------------- o p a m ię ta jc ie  s ię !
R ów n ież  Z w ią ze k  Z a w o d o w y  G ór­

n ik ó w  w  ośw iadczen iu  sw ego P re­
z y d iu m  s tw ie rd za , iż  nap ięc ie  w  
k r a ju  w z ro s ło  do  g ra n ic  w y trz y m a ­
łośc i, a m im o  to  N S ZZ '„S o lid a r ­
ność”  w p ro w a d za  coraz w ię kszy  
chaos w  życ ie  gospodarcze k ra ju .  
C z ło n ko w ie  Z w ią z k u  Z aw odow ego 
G ó rn ik ó w  jednoznaczn ie  o d c in a ją  
s ię  ód ty c h  d z ia ła ń  ł  u w aża ją , że 
n ie  rozw iążą  one obecnych  tru d n o ś ­
c i gospodarczych  le cz  p rz e c iw n ie  — 
jeszcze b a rd z ie j je  pog łęb ią .

p l ik  k ró tk ic h  n o ta te k  s łużbow ych  
ia k ie  no za kończen iu  każde l ak ry  i
sk ła d a ją  m i k ie ro w n ic y  poszczegól- odw iedz l!a  o to !o

d ï ie  o h m î t d w a i r in ï iz h ,  liczbą  ne- a *“ »  w  „ th rz y ń s k ie  ta rg o w is k o  -  
ą a ty w n y c h  z ja w is k  w s .c z c c ta jk .e j m S ï v c h  T  w ię kszych
sieci h a n d lo w e j. N ie  bede hoch sz ta p le ró w  i  w y d rw ig ro s z y  -
m a ł . .d ro b n ic y ”  ta k ie j,  ia k  z a trz v - . ... ^  n rzvs ln w io w a  n ró żn ie
czek*Cp a p ie m só w Z ^znaczniek3Wy  t -  T u rz y n  z m ie n ił sie n ie  do pozna-

P c ^ a c h 6W„d P”  »“ u i a ^ h  “ “
czy  też paczk i k a w y . A le  s tw ie r -  L w ^ n l e  m ó g ^ z a u ^ a ż y ć  L u d z ie

w a ^ t a r  î f t i w a r  tv îk o  te o re tvcz - tn a  akc1a- N ie  zna1a d n ia  a n i g° -  
n ie  t r a f ia  do ^ k Îe ÎÜ  Z a u z y m l-  d ż in y  k ie d y  spaść na n ic h  mogą 
liś m y  o s ta tn io  sp rzedaw czyn ie  ied- ^ f o ^ n i a m ^ p l a g i  °z a Wd z ia ła lność  
Aego ze sk le p ó w , k tó ra  o trz y m a ła  ^ ’ó ^  s ię ^ a jm u ją !  W olą  wLęc nie  
od k o n w o je n ta  m ia s t to w a ru ... fa k -  J  J *
tu rę  i  p ien iądze . Co praw da  n ie
b y ła  to  ja k a ś  poważna a fe ra  bo W C’ 7 f ) R A T ci7 A  a k r ia  t r w a ła  ch odz iło  je d y n ie  o 100 sz tu k  ży - a K C ja  t r w a ia
le te k . k tó re  k o n w o je n t w  te j sno- d o  p ó ź n y c h  g o d z in  w ie c z o rn y c h ,  
sób „z a k u p ił”  d la  s ieb ie , ale fa k t  S z e fo w ie  e k ip  k o n t r o ln y c h  p o  
pozosta łe  fa k te m . J a k  m ożna le a - , , . . . , _ •
n a k  o k re ś lić  d z ia ła n ia  k ie ro w n ic tw a  z a k o ń c z e n iu  d z ia ła ń  W  te r e n ie  
sk le p u  d ro g e rv jn e g o  przy a i. W o i-  p r z y s t ą p i l i  d o  s p is y w a n ia  w y -  
ska P o lsk iego  Cvis a vis k in a  „P io -  n jlę ó w . P o w s ta ły  w n io s k i ,  k tó r e
m e r” ) gdzie na  zapleczu zna lezu- , __.  , ____
śm y 743 p a ry  ra js to p  dam skich . 20 t ra fią  do ko leg iów  karno- 
b u te ie k  p ły n u  f f . oo bu te lek p ły n u  ‘orzekających, pow iadom ione zo- 
„T o p a z ”  o ra z  48 opakow ań m iecz- staną dyrekc je  przedsiębiorstw, 
k a  kosm etycznego stosowanego o rzv  , , . . , , , . ^ . . ’
p ie lę g n a c ji n ie m o w lą t?  w sam ie zatrudnia jących lu dz i nieuczci- 
„  Jo  Wisz”  p rz y  a l. A rm ii C ze rw one j ^y c h , uruchom iona zostanie pro 

ku ra tu ra . Sżcżegółowo o e lek- 
w ic y  so p o ck ie j. 290 bu te lek  ..Go- tach wczorajszych dzia łań poin- 
rz a łk i P o m o rs k ie j”  i praw ie  800 oa fo rm u jem y C zyte ln ików  w  po- 
czek h e rb a ty  „M a d ra s ” . Łączn ie  n i e d z ia łk o w v m  w v d a n iu  K u -  
przed k lie n ta m i schowano to w a ry  a „ d i ł t o w y m  w y u d i ł iu  
o w a rto ś c i p ra w ie  100 tys. zł. N ie  nera  .
m usze chyba  n iko g o  p rzekonyw ać (Macz)
o ty m  ja k  te  a r ty k u ły  spożywcze
sa p o szuk iw ane  przez k u p u ją c y th .  v  s  J a k  nas WCXOraJ o o in fo rm o - 

Nasze e k ip y  u ja w m a ja  ta k -  w a n o  /k ie ro w n ic tw o  W o je w ó d z k ie j 
ze d z ia ła n ia , k tó re  może n ie  pos ia - K o m is j i  ds. W a lk i ze S p e ku la c ja  
d a ja  zn a m io n  sp e k u la c y jn y c h  do-  0 bej m j e je d e n  z w ice w o je w o d ó w  
czynan  a le  św iadcz»  o czym ś m e- T a k i u k ła d  zostan ie  Wprow adzonv
p o ie ty m . M ożna to  ok reś lić  chyba  
ty lk o  m ia n e m  g łu p o ty  czy le kce ­
w ażen ia  nas w szys tk ich . T a k im  
p rz y k ła d e m , o b ra zu ją cym  m o ja  ’ 
pow iedź  je s t sk le p  n r  221 p rz y  ul. 
O drow ąża. N a zapleczu zna leź liśm y 
40 kg  sm alcu . Z  fa k tu ry  w y n ik a ło , 
że zosta ł on tu  dosta rczony... 9 ’ 
ca b r !  D laczego leża ł na zanle> 
i  n ie  b y ł sp rzedany  k lien tom ?

T O W A R Z Y S Z Y Ł E M  w czo ra j e k i­
p ie  k o n tro ln e j,  k tó ra  odw iedz iła  
sk le p  w a rz y w n o -o w o c o w y  p rz y  a l 
N ie p o d le g ło śc i (v is  a vis D om u T o­
w arow ego). Z a n im  k o n tro le rz y  - 
sz li do jego  w n ę trz a  d o ko n a li sze­
re g u  czynnośc i rozpozna w czo-za-
bezp iecza jących , o k tó ry c h  szezegó 
ło w o  ze z ro z u m ia ły c h  w zględów  n ie  
bede o isa ł. S k le p  1 lego zaplecze 
sp raw dzono  ba rdzo  dok ładn ie . K o n ­
tro la  n ie  s tw ie rd z iła  żadnych u- 
c h y b ie ń ! T ra f i l iś m y  a k u ra t na m o­
m e n t d o s ta w y  p a p ry k i.  Przebiega­
ła  ona  w  te n  sposób, że w p ro s t z 
sam ochodu s k rz y n k i z p a p ryka  
w ę d ro w a ły  do sk lepu , na ladę. i 
ta m  b y ły  od  razu  sprzedawane sto­
ją c y m  w  k o le jc e  k lie n to m . C e low o

w  c a łvm  k ra ju .

Dementi chińskiego MSZ
R ZE C Z N IK  chińskiego MSZ 

o k re ś lił ja ko  „czysty w ym ys ł”  
pogłoski, w edług k tó rych  C h iny 
m ia ły  sprzedać i dostarczyć pa­
liw a  nuklearnego Republice Płd. 
A fry k i.  In fo rm a ja , k tó rą  zde­
m entow ał rzecznik, ukazała się 
w  „W ashington Post” , w  s ta łe j 
rubryce znanego pub licys ty  Jac­
ka Andersona, k tó ry  pow oła ł 
się na źródła C IA . Już naza­
ju trz  ambasador C hR L w  Tokio 
ośw iadczył w  odpowiedzi na py 
tan ie  dz iennikarzy, że w iado­
mość ta jest abso lutnie n ie ­
prawdziwa.

N o w e  c e n y

wód mineralnych
W A R S Z A W A  P A P . Z jednoczen ie  

„U z d ro w is k a  P o lsk ie ”  in fo rm u je ,  
że z dn ie m  10 s ie rp n ia  zosta ją  pod­
w yższone ceny de ta liczn e  na w o d y  
m in e rą ln e  p ro d u ko w a n e  przez 
p rze d s ię b io rs tw a  uzd ro w isko w e . Do 
tyehczasow e ceny  u s ta lone  w  1977 
r. na s k u te k  u rzę d o w ych  zmian, 
cen o ra z  p łac s ta ły  s ię  d e fic y to w e , 
co n ie  s ta n o w iło  za ch ę ty  do roz­
w o ju  p ro d u k c ji.

N o w e  ce n y  d e ta liczne  na w o d y  
u le g ły  z m ia n ie :
9  w  o p a k o w a n iu  0,33 1 z 2 z i do 

3 z ł za b u te lkę ,
•  w  o p a k o w a n iu  0,5 1 z 2,80 z ł do 

4.00 zł za b u te lkę ,
•  w  o p a k o w a n iu  0,7 1 z 3,80 z ł do  
4,50 z ł za b u te lkę .

„W ró ć  c a ło !"

W  p o g o n i  

z a  s ł o ń c e m . . .
W C H W IL I g d y  p iszem y te  s ło ­

wa w szys tko  w ska zu je  na to , fe* 
nareszc ie  dw a d n i w o ln e  od p ra ­
cy  u p ły n ą  pod zn a k ie m  słońca. 
D la tego  też na d ro g a ch  prow adzą ­
cych  do podszczec ińsk ich  je z io r  
o ra z  nad  m orze  spodziew ać się na­
le ż y  wzm ożonego ru ch u .

F u n k c jo n a r iu s z e  „d ro g ó w k i”  K o ­
m e n d y  W o je w ó d z k ie j M O  proszą 
w ię c  za naszym  po śre d n ic tw e m  
w szys tk ich  zm o to ry z o w a n y c h  o 
s p o ko jn ą  jazdę . W  p o g o n i za s ło ń ­
cem , w  w a lce  o  „ le p s z y  czas”  do ­
ja zd u  na p lażę k ie rc w c y  często po­
p e łn ia ją  na d rodze  szereg n iebez­
p ie czn ych  b łę d ó w , k tó re  mogą 
skończyć  się tra g ic z n ie . A  p rzecież 
ch o d z i o  to , b y  przez w eekend w y ­
począć i  — co n a jw a żn ie jsze  —i 
w ró c ić  ca ło .

J a k  p o in fo rm o w a n o  nas w  K o­
m endzie  W o je w ó d z k ie j M O , w  c ią­
gu  k i lk u  o s ta tn ic h  d n i g łów ną  p rz y  
czyną k o l iz j i  o ra z  niebezpiecznych, 
s y tu a c ji na je z d n i b y ło  w ym usza­
n ie  p ie rw szeńs tw a  p rze jazdu . F a k t 
te n  św ia d czy  o le kce w a że n iu  prze« 
k ie ro w c ó w  po d s ta w o w ych  p rze p i­
sów  K o d e ksu  D rogow ego . N a ta k ie  
też  p rz y p a d k i m il ic ja n c i w  c a ły m  
w o je w ó d z tw ie  będą szczególn ie  rea­
gow ać.

A  ja k  p rze b ie g a ły  w eekendów «  
e skapady  szczec in ian  —  z relacjo*; 
n u je  w  p o n ie d z ia łe k  nasz re p o rte r, 
k tó r y  t r a d y c y jn ie  to w a rzyszyć  bą* 
dz ie  je d n e j z m il ic y jn y c h  za łóg 
czu w a ją cych  nad bezpłeczeństweaii 
ru c h u  d rogow ego,
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J a k  s tra ty  w  p rz e c h o w a ln ic tw ie  p rz e ro b ić  n a  m ię s o ?

S p raw a  kartofla
MO ŻN A  zaryzykować tw ie r  

dzenie, że jest SPRAW A 
K A R T O F LA . Z b y t ciężko 

Boświadczyliśm y zamieszania 
na wiosnę, gdy przez k ilk a  m ie 
sięcy przednówka zabrakło go 
na spożycie dla lu d z i i  zw ie ­
rząt, a potem  nastąpiła nad­
m ierna podaż. O bow iązujący sy 
»tern skupu, zw iązany z różne­
go rodza ju  u lgam i w yn ika ją cy ­
m i z ko n tra k tó w  (podatek, w ę­
giel, nawozy itp .), niezagwaran- 
tow an ie ceny „kroczącej”  (róż­
ne j jesienią i na wiosnę) niosą 
za sobą s tra ty  w  k a rto flu  oce­
niane od 20 do 40 proc.

O SPRAW IE K A R T O F LA  
rozm aw iam y z W ito ldem  Pete­
rem  z Regionalnego Zakładu 
Badania Rynku i  Kszta łtow ania  
K onsum pcji In s ty tu tu  H andlu 
W ewnętrznego i  Usług.

— Sprawa n ie jest bagatelna, 
ta k  ja k  niebagatelne są stra ty , 
k tó rych  w  znacznej m ierze mo­
żna un iknąć — stw ierdza W i­
to ld  Peter. — Is tn ie ją  m ożliw o­
ści zaoszczędzenia ta k ie j ilości 
ka rto fla , jaką p roduku ją  w  cią­
gu roku  w szystkie PGR. W  zło­
tówkach w ynosi to  74 m ld zł i 
to  ty lk o  w  sferze ubytków . Po­
zostaje jeszcze sfera obierzyn.

— M OŻE zatem k ilk a  szcze­
gółów...

— W POSZCZEGÓLNYCH 
okresach obierania ziem niaka i 
sposobie obierania (w  zależnoś­
ci czy to  jest gospodarstwo do­
m owe czy żyw ienie zbiorowe) 
następują s tra ty  od 10—15 proc. 
na jesieni, do 60 proc na w io ­
snę. W  tym  kom pleksie są źró­
dła i sku tk i. P rzechowalnictwo 
w  miastach, w  piwnicach, prze­
chow aln ictw o w  zakładach od­
pow iedzialnych za dystrybucję. 
Zagospodarowywanie obierzyn 
nie jest niczym  nowym , ale ge­
nera ln ie nie wychodzi

Są dw ie podstawowe barie ry  
zwiększające s tra ty  w  k a rto ­
f lu : nadm ierna liczba pośred­
n ików  i odpowiedzialność han­
dlu. z k tó re j p raktyczn ie  nic 
nie ma. Weźmy na p rzyk ład 
żyw ienie zbiorowe Spożytko- 
w u je  ono w  Szczecinie 8 ton 
k a r to fl i dziennie. G eneralnie 
m iasto zjada 100 ton k a rto fl i 
dziennie S trużyny powstałe w 
w y n ik u  mechanicznego obiera­
nia p raktyczn ie  idą do kanału. 
Odzyskiwane są ty lk o  oczka 
p rzy oczkowaniu. T ak  więc 
p rzy wszystkich ka lku lac jach 
gastronom ia trac i 30—50 proc. 
w  zależności od okresu, k iedy  
ka rto fle  spożytkowuje. I  to  jest 
nie do odzyskania. B y ła  próba 
w  G oleniow ie, była  próba stwo­
rzenia centra lne j ob ie ra ln i w  
mieście. Dlaczego nie wyszło?

Bo jest to  dodatkow y kłopot 
dla prezesa WSS i jego zaopa­
trzen iow ców. a także zw o ln ie­
n ie  od m yślenia k ie row n ikó w  
zakładów gastronomicznych. Je 
żeli m ają ka rto fle  w  zakładzie, 
to  muszą je podać, ale gdy ma 
je  dostarczać centralna ob iera l­
nia.. Dadzą za dużo albo za 
m ało i  już kłopot.

Jest też jeszcze jedna spra­
wa. O b ie rk i w y tw a rza ją  po 
pew nym  czasie enzym y s iln ie  
tru jące  dla środow iska wodne­
go. Jeżeli zakład gastronom iczny 
zrzuca _k ilkadzies ią t k ilogram ów  
ta k ie j pu lpy, to  nie ma sprawy, 
lecz gdyby centra lna obiera ln ia  
wpuszczała do kana łu  k ilk a  ton 
s trużyn — m ie libyśm y ław ice 
za tru tych  ryb . I  o tym  dobrze 
w iedzie li p ro jektanci, że bez 
kosztownej oczyszczalni ście­
ków  nie ma co się naw et za te­

m at zabierać. Pasze muszą mieć 
też odpow iedni łańcuch san ita r­
ny. Zaczęłyby się następne pro­
blemy, gdyby nawet te s truży­
ny  „od ław iać” .

—  J A K IE  zatem is tn ie je  roz­
wiązanie, by w łaściw ie  zagos­
podarować obierzyny, p rzyna j­
m n ie j z zakładów żyw ienia 
zbiorowego?

—r M A M Y  koncepcję trochę 
kopiowaną z doświadczeń NRD. 
Trzeba odw rócić zagadnienie. 
Potraktow ać ka rto fe l idący na 
rynek ta k  d la żyw ien ia  zb ioro-

ny gm iny. PGR ma grupę re ­
m ontowo-budow laną, k tó ra  m o­
głaby się w łączyć do budowy 
potrzebnego obiektu.

Od 20 la t toczy się ba ta lia  o 
przechowalnię ka rto fli.  S ta ty­
s tyk i m ówią, że w  kopcach n i­
szczy się 18 proc. k a r to fl i,  zaś 
w przechow aln i s tra ty  te spa­
d łyby  do 6—8 proc. C zyli zy­
skano by 10 proc. 10 ton na każ 
de 100 ton. To dużo, ale nie jest 
to  pełne zagospodarowanie od­
padów i z likw idow an ie  ubytków . 
Ponadto trzeba i tak  tw orzyć 
łańcuch zainteresowanych w  od

w  ciągu 2 la t. O bliczenie opar­
łem na w artości odzyskanej pa­
szy i zagospodarowywanych 
ubytków . Jest jeszcze sprawa 
w yd łużen ia trw a łośc i obranego 
ziemniaka. N iem cy posiadają 
preparat, którego użycie przez 
spryskiw an ie  czy też zanurzenie 
przedłuża trw a łość i  n ie dopu­
szcza do powstawania enzymów 
przez 12 godzin Nie sprzedane 
p rodukty  m ogłyby być zwraca­
ne, gdyż enzym y te nie są t ru ­
jące d la zw ierząt. Do tego nie 
jest potrzebny żaden pośrednik, 
jeżeli producent jest równocześ­
nie hodowcą trzody.

wego ja k  i do sklepów (pó łp ro­
d u k t szybkiego zużycia) ja ko  od 
pad p rzy przygotow yw aniu pa­
szy. I  cała sprawa zaczyna być 
zupełnie inaczej liczona.

— CZY jest możliwość zasto­
sowania tego rozwiązania w  
Szczecinie?

— AN O  jest. W łaśnie Szcze­
c in  ma do tego eksperym entu 
n iem a l idealne w a run k i. W od­
ległości 15 km  leży PGR Do­
bra. M a ono w  swym  p ro filu  
p rodukcy jnym  karto fle , a b io ­
rąc pod uwagę areał — ma m o­
żliwość zagw arantowania w  peł 
n i dostaw  na żyw ien ie  zbioro­
we oraz w  20 proc. zaopatrze­
nia ry n k u  indyw idua lnego w  
pó łp rodukt w  ten sposób p rzy­
gotowany. Dziennie wyniesie to 
łącznie 28 ton k a rto fli.  P rz y j­
m u jąc  ty lko , że osiągnie się 
p rzy tym  30 proc. paszy (licząc 
ob ierzyny i  zagospodarowanie 
ubytków ), to  efektyw ność przed 
sięwzięcia jest zapewniona. Do­
bra  oprócz hodow li trzody 
ch lew ne j ma jeszcze jeden ele­
m ent pozw ala jący na sprawę 
odpadów spojrzeć kom pleksowo 
— gorzelnię. Sprawę m am y 
wstępn ie dogadaną, zaintereso­
wana jest nią załoga PGR, pod­
ch w yc ił ją  także a k tyw  p a r ty j-

biorze tych nadpsutych ka rto ­
f li.

Do s ta tystyk nie można mieć 
w przypadku k a r to fl i zbyt 
w ie lk iego zaufania. Skupujący 
nie p rz y ją ł jeszcze n igdy fa k ­
tyczne j wagi dostarczonych ka r 
to f l i bez potrąceń na zanieczy­
szczenia, zabrudzenia itp . w ięc są 
jeszcze ilości n ieew idencjonow a- 
ne, gubione papierkowo, któ re  
jednak is tn ie ją  i  pogłębiają 
faktyczne ubytk i. Stąd też s tra­
ty  na przechow aln ictw ie są 
w iększe niż w ykazu ją  to  s ta ty ­
s tyk i.

— J A K  w yg ląda łby obiekt, o 
k tó rym  mowa?

— M U S IA Ł B Y  się składać z 
m agazynu oraz cen tra lne j obie­
ra ln i z odpowiednim  obiegiem 
p u lp y  i oczyszczalnikami. M a­
gazyn jest pom yślany z k lim a ­
tyzacją, a więc w  okresie le t­
n im , gdy k a r to fl i praktycznie 
n ie ma, s łużyłby np. do prze­
chow ywania ja je k  w  stanie świe 
żym, co pozw oliłoby na odejś­
cie od nie lub ianych na rynku  
ja je k  chłodniczych p rzy zwolnię 
n iu  pow ierzchni w  chłodniach. 
W edług prow izorycznych w y li­
czeń inw estyc ja  zw róciłaby się

— A LE  propozycja ta  nie za­
ła tw ia  przechow aln ictw a pozo­
sta łych 80 ton dziennie, potrzeb 
nych na zaopatrzenie in d y w i­
dualnego ryn ku  w  mieście.

— N IE  podejm owałbym  bu­
dow y ta k ie j przechowaln i, przy 
n a jm n ie j teraz, są rozwiązania 
bezinwestycyjne. A le  o tym  za 
chw ilę . M oim  zdaniem karygod­
na jest p rak tyka  nam aw iania 
mieszkańców do robienia zapa­
sów k a rto fl i w  ogrzewanych 
piwnicach. Jest to  strata 70 
proc k a r to fl i p rzy olbrzym ich 
kosztach ponoszonych przez 
państwo, k tó re  odb ija ją  się na 
cenach in nych  w yrobów  Bo 
przecież ładu je  się w  tę akcję 
państw ow y transport, państwo­
wą benzynę, opłaca ludzi. Idzie 
to w  koszty obrotowe przedsię­
b io rs tw , a zatem w  podrożenie 
kosztów działalności zakładów, 
a pośrednio w  ceny.

C hcia łbym  tu  zaproponować 
przyzwyczajenie rynku , a tym  
samym społeczeństwa, do moż­
liw ości zakupienia ka rto fli w 
sklepie o każdej porze roku. 
Trzeba ty lk o  przełamać k ilk a  
stereotypów i ba rie r myślenia. 
System jest bezinw estycyjny i

pozwala na zagospodarowanie 
ubytków . K a rto fe l jest p roduk­
tem, którego w  tym  roku  bra­
kować nie powinno.

Rozmawiałem  z dyrekc ją  
WSOP, a także z ro ln ika m i in ­
dyw idua lnym i, ja k  wypracować 
mechanizmy, by za pomocą 
um ów o dostawy zorganizować 
przechow aln ictw o w  gospodar­
stwach Chłopskich. Przechowal­
n ic tw o k a rto fla  do dyspozycji 
handlu detalicznego. Podstawo­
wą sprawą jest, by an i produ­
cenci an i społeczeństwo nie by­
l i  zaskakiwan i ceną. Do w io ­
sennej „szopki”  z cenami ka r­
to f l i c iepłą rączką dołożył skarb 
państwa. Producent, jeżeli ma­
m y go zachęcić do współdzia­
łan ia  w  gospodarzeniu zasoba­
m i żywności, musi dobrze w ie ­
dzieć już jesienią ile może się 
spodziewać za ka rto fle  na w io ­
snę. I  jeżeli chcemy osiągnąć 
e fek ty  — płaćm y każdemu, k to 
się do te j popraw y przyczyni. 
W  tym  przypadku muszą być 
uw zględnione dwa elem enty: 
opłata za tru d  w łożony w prze­
chow aln ic tw o i dopłata do s tra t 
w yn ik łych  w  trakc ie  przecho­
w a ln ic tw a . Z rozm ów z’ chłopa­
m i wyw nioskowałem , że za­
gw arantow anie im  na wiosnę 
ceny o 20 proc wyższej niż je ­
sienią w  skupie, pow inno ich 
satysfakcjonować W sprawie 
op ła ty  za przechow aln ictwo — 
jest to  zdanie ro ln ikó w  spod 
Maszewa i Stepnicy — m us ie li­
by jeszcze policzyć, ale jeżeli 
m ie lib y  gw arancję odb ioru od 
n ich k a r to fl i z gospodarstwa nie 
lic y to w a lib y  się Chodzi tu  o 
w k ład  czasu i  pracy w odsta­
wę ziemniaka, koszty transpor­
tu  itd  M usiano by  mieć także 
gw arancję uznania w yw iązan ia  
sie z k o n tra k ta c ji, z czvm zw ią ­
zane są — ja k  m ów iliśm y —■ 
pewne p ro f ity

Zagadnąłem jednego ? chło­
pów. czy gw arancja wyższej o 
20 procent ceny to nie za m a­
ło. przecież szacunki mówią o 
stratach *30 proc Odpow iedział, 
że tak ie  s tra ty  to  są w  WSOP. 
a nie u niego, gdzie Świnia ze­
żre każdy porośnięty, czy nad- 
psuty ka rto fe l. Trzeba więc 
odejść od te j chytrości naszego 
zarządzania — le p ie j niech się 
zepsuje niżby m ia ł ktoś n« tym  
skorzystać. W tym  społecznym, 
n ie inw estycy jnym  układzie w i­
dzę odzyskanie dla hodow li 
p rzyna jm n ie j 20 proc. ogólnej 
masy k a rto fli,  k tó ra  ja k  dotąd 
jest m arnotraw iona. Niechże 
chłop w  oparciu o zakopcowa- 
ne i zakontraktowane (wszyst­
ko jedno k to  podpisze z nim  
umowę — WSOP czy WSS 
„Społem ” . ti*aktować to trzeba 
elastycznie) ka rto fle  wyhoduje 
dodatkow ych 20 prosiaków — 
to jest 2 tony mięsa.

Nie jestem też przeciwny, by 
ziem niaki grom adzili i ko n tra k ­
to w a li (może trzeba udzie lić 
pożyczek na zakup?) producen­
ci trzody nie dysponujący p lan­
tac jam i z iem niaków Są to bo­
w iem  nasi sojusznicy, k tó rzy  
m ają w ten sposób paszę za 
darm o i n ie będą wyciągać rę­
k i po tak ie  ilości paszy zbożo­
w e j sprowadzanej za dewizy.

— D Z IĘ K U JE M Y  za rozmo­
wę.

Rozmawiał:
Edward W IT U S Z Y N S K I
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41 la t  temu: 
„Tych niewielu...“
W LIPCU 1940 r. H itler 

zatwierdził plan „See 
lowe”  który był pla­

nem inwazji Anglii.
Przystępując do realizacji 

tego planu, równocześnie z 
koncentracją wojsk we 
Francji i gromadzeniem 
środków przeprawowy^ we 
francuskich i holenderskich 
portach, Niemcy rozpoczęli 
działania lotnicze. Działania 
te przeszły do historii pod 
nazwą Bitwa o Anglię. Za­
sadnicza bitwa — toczona w 
czterech fazach z niesłycha­
ną zaciętością — trwała od 
8 sierpnia do 31 październi­
ka 1940 r.

W pierwszej fazie Bitwy 
o Anglię od 8 do 18 sierpnia 
lotnictwo niemieckie atako­
wało konwoje morskie na 
kanale oraz porty południo­
wej Anglii.

W fazie drugiej od 19 
sierpnia do 5 września ce­
lem ataków Luftwaffe by­
ły  lotniska brytyjskich my­
śliwców w głębi Anglii i  
wokół Londynu.

W fazie trzeciej od 6 
września do 5 października 
Niemcy skoncentrowali swe 
ataki na dziennym bombar­
dowaniu Londynu.

W fazie czwartej od 6 paź 
dziennika do 31 październi­
ka poza atakami na Lon­
dyn, lotnictwo niemieckie 
nękało nalotami także mias­
ta południowej Anglii. W 
tej fazie Bitwy o Anglię 
dzień 15 września był dniem 
olbrzymiego skoncentrowa­
nia ataku Luftwaffe na 
RAF d południowo-wschod­
nią Anglię. Ataik ten, który 
miał zadecydować o rozpo­
częciu inwazji, był dla Niem 
ców dniem najczarniejszym. 
Z kilkuset samolotów uży­
tych w tym ataku, stracili 
oni około 80 samolotów, a 
drugie tyle zostało uszko­
dzonych.

Pomimo że jeszcze w na­
stępnych dniach i  tygod­
niach bitwa powietrzna to­
czyła się nad Londynem i 
południową Anglią z wielką

zaciętością, to jednak natę­
żenie je j już malało.

Do Bitwy o Anglię wg 
raportu niemieckiego Gene- 
raląuartiermeister, Niemcy 
wprowadzili następujące 
ilości samolotów: myśliw­
skie jednosilnikowe „Me- 
109”  — 805 szt., myśliw­
skie dwusilnikowe „Me- 
110”  — 224 szt., bombowce 
ciężkie „Me-111” , „Do-27” 
oraz „Do-215”  998 szt.,
bombowce nurkujące „Ju- 
87”  i  „Ju-88”  — 261 szt., 
rozpoznawcze dalekiego za­
sięgu — 71 szt., rozpoznaw-

B IT W A

cze bliskiego zasięgu — 80 
szt., obrony wybrzeża — 80 
szt., łącznikowe i  inne — 
31 szt. Razem 2 550 samo­
lotów.

Liczba samolotów nie­
mieckich biorących udział w 
atakach na Anglię jednora­
zowo, wahała się. od kilku 
samolotów rozpoznawczych 
do około 450 bombowych i 
myśliwskich. Należy jednak 
pamiętać, że wiele z dywi­
zjonów niemieckich starto­
wało do lotów bojowych 
dwa, a nawet trzy razy w 
ciągu dnia.

Wg ofic ja lnych raportów 
bry ty jsk ich  ogłoszonych po 
wojnie, przeciętny stan dzien­
ny samolotów m yśliwskich RAF 
zdolnych do w a lk i w ynosił o- 
koło 738 sztuk.

S tra ty Niemców w  samolo­
tach po zakończeniu te j b itw y  
podawane przez Ang lików  i 
Niemców bardzo się różniły. 
Niemcy przyznali się do 896 sa­
molotów straconych. Anglicy 
natomiast tw ie rdz ili, iż znisz­
czyli Niemcom 2692 samoloty.

Po wojnie, po przejęciu archi­
wów niemieckich przez A n g li­
ków, okazało się, że Niemcy 
s trac ili w  te j b itw ie 1733 sa­
m oloty, a 643 uległo uszkodze­
niu. Ich stra ty  osobowe wynio­
sły około 2500 zabitych i 
wziętych do n iew oli oraz około 
1000 rannych.

S tra ty  Ang lików  w tej b i­
tw ie  też nie były niskie. RAF 
Fighter Command straciło 915 
samolotów, a uszkodzeniu u- 
legło około 450. Pilotów poległo 
481, a 422 zostało rannych.

Podobnie ja k  w w ielu in ­
nych decydujących bitwach I I  
w o jny światowej, tak i w B i­
tw ie  o Ang lię  nie zabrakło Po­
laków. W  początkowej fazie 
B itw y o Anglię  co ósmy, a póź- 
ń ie j co p ią ty  broniący A ng lii 
p ilo t by ł Polakiem. W B itw ie  o 
Anglię  uczestniczyło 87 polskich 
p ilo tów  w dywizjonach b ry ty j­
skich oraz 74 w  dwóch polskich 
dywizjonach myśliwskich 302 i 
303.

Z  1733 samolotów wroga ze­
strzelonych ria pewno w czasie 
B itw y o Anglię, polskim p ilo­
tom przyznano 203 samoloty. 
T u ta j pragnę dodać, że z 
liczby te j 17 samolotów ze­
s trze lił Czech Józef Frantisek, 
k tó ry  ochotniczo pełnił służbę w

naszym Dyw izjonie 303. Poza sa­
molotam i zestrzelonymi na pew­
no, pilotom  polskim  zaliczono 
35 samolotów zestrzelonych 
prawdopodobnie, a 36 uznano 
jako uszkodzone. W b itw ie  te j 
straciło życie 32 naszych p ilo­
tów.

O Polakach, którzy b ra li u- 
dział w B itw ie  o Anglię, główny 
marszałek lo tn ictw a b ry ty jsk ie ­
go (A ir  Chief Marshall) Sir 
Hugh Pughe L loyd w czasie u- 
roczystości poświęconej 25 rocz­
nicy te j b itw y  wypowiedział w 
londyńskim  A lbert H a ll między 
innym i te oto słowa: „W  tym  
miesiącu przypada 25 rocznica 
b itw y pow ietrznej o W ielką 
Brytanię. Nie potrzebuję przy­
pominać je j znaczenia. N ik t z 
żyjących dzisiaj nie za­
pomni grupy ludzi okre­
ślonych mianem „The few” 
— „tych  n iew ielu” . Skła­
dając im  hołd wspominam dziś 
specjalnie jeszcze mniejszą g ru ­
pę wśród „tych  n iew ielu”  — 
lo tn ików  polskich, którzy w a l­
czyli u boku W ie lk ie j B ry tan ii. 
Sytuacja była krytyczna, brako­
wało nam samolotów. Gdy lo t­
nictwo niemieckie rozpoczęło 
atak, n ik t nie mógł powiedzieć 
czy przetrwamy. Przyszli nam 
z pomocą Polacy (...) W  czasie

Podczas II wojny św ia to w ej i dziś

Polacy w Tobruku
TO BRUK jest miejscowoś­

cią zapisaną w  h is to rii I I  
w o jny  św iatowej. D la Po­

laków  szczególnie b lisk i, gdyż w  
obronie tob ruck ie j tw ie rdzy 
w s ła w ili się żołnierze Samo­
dzielnej Brygady Strzelców 
Karpackich. Obecnie na polu 
w a lk i znajduje się cmentarz. 
Wśród poległych — 150 Pola­
ków.

Tobruk jest głównym  m ie js­
cem odwiedzanym przez Pola­
ków  w  L ib ii.  Powszechnie zna­
na jest słynna obrona tw ierdzy 
tob ruck ie j. Jak wiadomo, L i­
bia była terenem poważnych 
działań wojskowych podczas I I  
w o jn y  światowej. Przeciwko 
a rm ii w łoskie j dowodzonej 
przez marszałka Grazianiego, 
wspieranej żołnierzami . .A fr i-

ca Korps”  generała Rommla 
walczyła w  tym  rejon ie V I I I  
arm ia b ryty jska. W skład w o jsk 
alianckich, oprócz jednostek 
w ie lu  k ra jó w  Commonwealthu, 
wchodziła polska Samodzielna 
Brygada Strzelców Karpackich. 
W walkach toczonych na tym  
froncie obrona Tobruku m iała 
kluczowe znaczenie. Tob ruk by ł 
bowiem tw ierdzą, k tóra wiąza­
ła większość s ił a lianckich w a l­
czących w  A fryce.

Z  uwagi na trudne w a runki 
pustynne większość wo jsk w ło ­
skich i  n iem ieckich musiała 
przedzierać się właśnie przez 
Tobruk. Obronę najtrudn iejsze­
go odcinka tw ie rdzy powierzo­
no polskim  żołnierzom.

Obrona trw a ła  4 miesiące —

od 19 sierpnia do 12 grudnia 
1941 r. Brygada odznaczyła się 
bojowością i  skutecznością dzia­
łania, w a ln ie przyczyniając się 
do sukcesów taktycznych a lian­
tów , k tóre w  efekcie doprowa­
dz iły  do wycofania się wojsk 
w łoskich i  niemieckich z pół­
nocnej A fry k i do Turc ji. Suk­
cesy te wym agały jednak ofiar. 
150 Polaków zginęło. Na cmen­
tarzu a lianck im  mają oni spe­
cja lne miejsce — pom nik i 
tablicę pamiątkową, m. in . w 
języku polskim .

Miejsce pamięci polskich żoł­
nierzy odwiedzane jest bardzo 
często przez naszych pracowni­
ków, przybywających niejed­
nokrotn ie z odległych o 1,5 tys. 
km  budów na pustynię.

Niedaleko Tobruku, w  T im i- 
m i, znajduje się camp „Drom e- 
xu ” . Nasi drogowcy przebudo­
w u ją  stare drogi z la t trzy ­
dziestych. Zm ien ił swoje obli­
cze Tobruk. Jest to  obecnie du­
że miasto, pełniące rolę ośrod­
ka przemysłowego. W jego roz­
budowie także uczestniczyli na­
si specjaliści.

Obecnie w  m iejscowym szpi­
ta lu  pracuje ekipa polskich le­
karzy i  obsługi medycznej. 
Ogółem w  rejonie C yrena jk i, 
gdzie leży Tobruk, pracuje dziś 
około 1,5 tys. Polaków. N ie ma 
wśród n ich człowieka, którem u 
obca by łaby pamięć w a lk i pol­
skiego żołnierza w  obronie To­
bruku.

Janusa W IK O W S K I 
( la te p rm )

SAMOLOT m yśliwski 
„ Mustang MK I I I ”  le  133 
Skrzydła. W kabinie m jr  
pil. Stanisław Skalski — 
uczestnik B itw y o Anglię. 
Spośród Polaków biorą­
cych udział w  U wojnie  
światowej zestrzelił na j­
więcej samolotów wroga. 
W okresie od 1 września 
1939 r . , do 6 maja 1945 r. 
zaliczono m u 18 samolo­
tów zestrzelonych na pew­
no, 2 prawdopodobnie i 4 
uszkodzone.

Zdjęcie zostało wykona­
ne w  czerwcu 1944 r. po 
powrocie z lo tu  bojowego.

najbardzie j zaciętej w a lk i, gdy 
potrzeby nasze były największe, 
otrzym aliśm y najcenniejszą p o ­
moc — wyszkolonych i  z a p ra ­
wionych w walce lo tn ików  p o l­
skich” .

O wysokiej klasie wyszkole­
nia, ja k im  legitym owali się nasi 
lo tn icy p rzybyli do A ng lii, 
świadczy najlep ie j w yn ik  badań 
uzyskanych przez dr. Michaela A. 
Peszke, k tó ry  opublikowany zo­
stał przez amerykańskie czaso­
pismo „Tim es Picayune States”  
11 listopada 1973 r. Otóż dr 
Peszke podaje, że w  B itw ie  o 
Anglię  na jednego zabitego p i­
lota angielskiego przypadały, 
trzyv strącone samoloty wroga, 
a na jednego zabitego p ilo ta 
polskiego w  b ry ty jsk ich  dyw izjo 
nach przypadały cztery samolo­
ty. Natomiast w  dywizjonach' 
polskich na jednego zabitego p i­
lota polskiego przypadało aż 
dziewięć zestrzelonych samolo­
tów  niemieckich. Dalej dr Pesz­
ke stwierdza, że największą 
liczbę, bo aż 126 samolotów nie­
mieckich, zestrzelili p iloci polscy 
z D yw izjonu 303 in i. Tadeusza 
Kościusżki.

W  w yn iku  k lęski poniesionej 
w czasie B itw y  o Anglię, ope­
racja „Seelowe”  nie doszła do 
skutku. Anglia  została uratowa­
na, a B itw a  o Anglię  określana 
jako ta, k tórą przyszli h istorycy 
porównują z Maratonem, T ra - 
falgarem i Marną.

Biorąc pod uwagę ogromne 
znaczenie, jak ie  B itw a  o Ang lię  
m iała dla dalszych losów świa­
ta, należy podkreślić ten z 
m ienny fak t, iż bezpośrednio w  
b itw ie  te j b ra ło udział stosun­
kowo niew ie lu ludzi. Łącznie po 
obu stronach zaledwie parę t y ­
sięcy.

Pomyślny dla A n g lików  w jw  
n ik  te j w a lk i zadecydował o k»* 
sach dziesiątków m ilionów  ho* 
dzi. Ten fa k t bardzo dobitnie za­
akcentował ówczesny prem ier 
b ry ty js k i W inston Churchill* 
kiedy po zakończeniu B itw y  ® 
Anglię wypowiedzia ł te  pa m ięt-' 
ne słowa: „Never in  the fie ld  
o f human conflicts was so mtieh 
owed by  so many to so fe w "j 
(Nigdy na polu ko n flik tó w  mię­
dzy ludźm i nie zawdzięezalo 
tak w ie lu  tok w ie le tak  nielicz­
nym).

Wacław SU BO TK U !

i
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Śladami prawdy i legend

Najkosztowniejszy
więzień Augusta II Mocnego

20 L A T  liczy historia  drez­
deńskiego muzeum poświęcone­
go polskiemu pisarzowi, Józe­
fow i I.  Kraszewskiemu, Muzeum 
znajduje się w  w ill i,  w  k tó re j 
w ie lk i powieściopisarz, przeby­
wający na em igracji, zamiesz­
k iw a ł w latach 1879—1885. T u ­
ta j powstało wiele in teresują­
cych powieści, tematycznie 
związanych z Dreznem, Sakso­
nią i  panowaniem Sasów w 
Polsce, m. in. znana trylogia, 
w  skład k tó re j wchodzą: „H ra ­
bina Cosel” , „BrUehP i „Z  w o j­
ny s iedm ioletniej” .

W M U ZEU M  zebrano liczne  ob­
razy, g ra f ik i,  d o ku m e n ty  św iadczą­
ce o p ra cy  i  dz ia ła lnośc i n ie  t y l ­
k o  Kraszew skiego, ale i w ie lu  e- 
m ig ra n tó w  ży ją cych  w  D reźnie. 
S zuka li tu  schron ien ia  przed prze­
śladow an iam i zaborcy i  re a k c ji:  
H ugo K o łłą ta j,  Tadeusz Kościuszko. 
A dam  M ick ie w icz  i  in n i.

Aktualne od wieków

Przypowieści
Salomona

K TO  sieje n iepraw ość, zbiera  
nieszczęście, a koniec jego sw aw oli 
kładz ie  rózga.

LEPSZA kro m ka  suchego chleba  
i  p rzy  ty m  spokó j, n iż dom  pełen  
mięsa,- a p rzy  ty m  k łó tn ia .

G D ZIE  n ie  ma rozw ag i, tam  na­
w e t gorliw ość n ie  jes t dobra ; k to  
spiesznie kroczy  naprzód, może się 
potknąć.

W IĘCEJ w arte  je s t nabycie  mą­
drośc i n iż z ło ta , a cenniejsze jes t 
nabycie rozum u n iż  srebra.

ŁAG O D N A  odpow iedź uśm ierza  
gn iew , lecz p rzykre  s łowo w y w o ­
łu je  złość.

DOSTOJNA m owa nie p rzys to i 
g łup iem u , ty m  m n ie j szlachetnem u  
— m owa k ła m liw a .

CZŁO W IEK m ądry  w ięce j p o tra fi 
n iż m ocny, a mąż św ia tły  w ięce j n iż  
s ilny .

NIEDO BRZE jest- jeść za w ie le  
m iodu ; bądź w ięc oszczędny w  s ło­
w ach pochw alnych.

CHOCBYS głupca s ta r ł w  m o­
ździerzu tłu c z k ie m  razem  z k ru p a ­
m i, nie opuśc i go g łupo ta .

G DY n ie  ma um ie ję tnego  k ie ­
ro w n ic tw a , naród  upada; lecz gdzie 
je s t w ie lu  doradców , tam  je s t bez- 
pieęzeństw o.

W ybra ła : H E N R Y K A  W YGODA

Rekin... na forsę
41-LE TN I nauczyciel b io lo­

gii — A rm in  Schnabel z B ie­
le feld (RFN) upozorował swoją 
śmierć na Wyspach Bahama. 
Rzekomo został pożarty przez 
rek iny  w  momencie gdy prze­
wróciła  się jego łódź.

Sprawa wydała się, gdy upra­
womocniony kum pel o fia ry  re­
kinów chciał odebrać sumę 
ubezpieczenia ’ w wysokości 5 
m in  marek. Bank w yp łac ił p ie­
niądze, ale pełnomocnik Schna- 
bla b y ł śledzony przez policję. 
W końcu zaprowadził on ich do 
k ry jó w k i „rekina... na pienią­
dze” . O bydwaj zostali areszto­
wani.

Ultraczuły magnetometr
S A T E L IT A  M agsat' je s t n a jnow o­

cześniejszym  urządzeniem  tego t y ­
pu k ie d y k o lw ie k  w yp ro d u ko w a n ym  
na Z iem i- Zapew nia on g lobalne 
badania ziem skiego pola m agnetycz 
nego z b łędem  po m ia ru  wynoszą­
cym  zaledw ie 0.01 proc. (!). Osiąg­
n ię to  to  z je d n e j s tro n y  dzięki 
sp ry tn e m u  w y b ra n iu  jego  o rb ity , 
a z d ru g ie j s tro n y  d z ię k i spec ja l­
nem u 6-m etrow em u w ys ięgn ikow i, 
na k tó ry m  um ieszczono m agneto­
m e tr  oraz system ow i spec ja lnych  
kam er, us ta la jących  z najwyższą 
precyz ją  położenie s a te lity  w  sto­
sunku  do gw iazd.

M IĘDZY Łużycami a Saską 
Szwajcarią, na widocznym z 
dala 275-metrowej wysokości 
bazaltowym wzniesieniu, znaj­
dują się ru iny  zamku i tw ie r­
dza Stolpen. Nazwa zamku ko­
jarzy się z osobą hrabiny Co­
sel, faw ory ty  Augusta I I  Moc­
nego, k tóra była najkosztow­
niejszym więźniem tego abso­
lutnego władcy.

Zachowane fragm enty zamku 
zostały odrestaurowane. In te re ­
sujące z punktu  widzenia ge­
ologii jest wzgórze zamkowe, 
ciekawa jest historia budowy 
zamku oraz bazaltowe kolum ­
ny, które porównać można do 
piszczałek potężnych organów.

Całkowicie odrestaurowana 
została „Wieża Jana”  (Johan- 
nisturrn), miejsce więzienia i 
śm ierci hrabiny Cosel, przeby­
wającej tu  przez 49 la t swego 
życia. Te fragm enty zamku, któ 
re zachowały się jeszcze po dziś 
dzień, pochodzą z X V  wieku.

TO TU freiberscy górnicy w 
ciągu dwudziestu la t nieprzer­
wanej pracy, począwszy od 1608 
ro k u . wykapali w  skale bazal­
tow ej najgłębszą, studnię na 
świecie. Dopiero na 82 metrach 
głębokości trysnęła upragniona 
woda! Z obfitu jących w  lasy 
okolic ściągano całe masy drew ­
na, które spalano, by rozgrzać 
bazalt do wysokiej temperatu­
ry. Gorący bazalt polewano wo­
dą i w  ten sposób z w ie lk im  
trudem  kruszono go.

M IĘ D ZY miejscowościami 
H im m elp fo rt a Br-ederreche znaj 
duje się jeszcze jedno miejsce 
osnute legendami — „kąpie lisko 
zakonnic” .

Zakonnice, które w yb iera ły  
się potajemnie z klasztoru w 
Zehdenick, by odwiedzić 
swych... ulubieńców m ieszkają­
cych w  klasztorze mnichów w 
H im m elp fo rt, kąpały się w  Ha­
weli.

Po lew e j i p raw e j stronie 
rzeczki w  W oblitz, w ijące j się 
wśród sosen, buków i dębów, 
z dawnych czasów do dziś po­
zostały porośnięte bluszczem 
ru in y  klasztorne i be lk i do za­
wieszania dzwonów. S tu lecia, 
p rze trw a ł także stojący nie o- 
podal, nieczynny już stary bro­
war.

Przybywający do tych uro­
czych stron na każdym niemal 
m iejscu styka się z . h istorią  i 
legendami...

Jerzy TO M ASZEW SKI

Zapiski ze współczesności

Ruszyć z tego zakrętu!
O s t a t n io  k ilka  . moich 

redakcyjnych koleżanek i 
kolegów otrzymało im ien­

ne zaproszenia do udziału w 
pielgrzymce na Jasną Górę. Nie 
ukryw am  — zamieszanie po­
wstało w firm ie  spore. Zasta­
nawiano się na przykład d la­
czego dostali ci a nie in n i i 
kto podał organizatorom do­
kładne dane personalne. Pomi­
nięcie k ie row nictw a redakcji 
(tzwi twarde jądro) nie budzi­
ło sensacji ze zrozumiałych 
względów, ale dlaczego np. za­
proszono sekretarza POP?! Py­
tania się mnożą, ale jedno­
znacznej odpowiedzi nie ma. 
Zapewne, w iele jeszcze mamy 
do odpokutowania za cudze 
(najczęściej) grzechy i n iejed­
nemu przejście 243 km  dobrze 
by zrobiło, ale czy po to b i­
skup Łukaszewicz i  p ra ła t Ro- 
koszewski (plus lo ka ln i m in i­
stranci) przez 10 la t odpraw ia­
l i  zonami swoje rekolekcje?

ZACZĄŁEM  od pielgrzym ki, 
gdyż marsze piesze ostatnio 
jakby się nam w  ogóle upo­
wszechniły. Europa maszeruje 
gdzieś tak od dwudziestu lat, 
więc dlaczego i my, z reguły 
opóźnieni w stosunku do przo­
dujących nacji, właśnie gdzieś 
o te głupie 10—20 la t mamy 
być gorsi? Maszerowano więc 
w ostatnich dniach pod hasła­
m i w a lk i z groźbą głodu i 
wszystko przebiegało względnie 
spokojnie oraz bez zakłóceń. 
Niestety, kiedy w  stolicy spró­
bowano zamienić marsz na ro­
dzaj ra jdu  kwalifikowanego 
kierowców z kategorią A  — ma 
nifestacja utknęła. I  to przy 
próbie skrętu w  lewo! Okaza­
ło się, że pan Bu jak z panem 
M ajew skim  nie p o tra fili poro­
zumieć się co do banalnych 
szczegółów technicznych i przez 
50 godzin centrum Warszawy, 
stolicy poważnego (jeszcze chy­
ba nadal) państwa zatkało^ się 
niczym stary zlew.

Dziś mamy to już za sobą i WBREW pozorom istnieje 
można na rzecz całą spojrzeć wiele przesłanek pozwalają- 
■ ^ a n s u ,  oddychając o“ tym
z ulgą, że się skończyło, że się rosnąca aktywność obywateli, 
jeszcze raz dobrze skończyło (a wyrażająca się coraz większą 
mogło być z różnych względów ilością pomysłów czy in ic ja - 
•óżnie) tyw  (°dczuwamy także w
1 ' redakcyjnej poczcie). O czywi-

A  przecież „a  dobrą sprawę fc i»  ‘ o j? szcze za, ,mało. ~  P0 ‘  
tak i*khvśm v nadai trzebne jest przełamanie pew- 

nych barie r psychologicznych, 
spotkania P°trzebna powszechna zgoda 
y  na istotne ograniczenia, po­

trzebna wreszcie w iara, że to 
wszystko razem ma jak iś  sens.

wygląda tak jakbyśm y nadal 
tk w il i na tym  zakręcie. Rezul­
ta ty  wczorajszego 
przedstawicieli K K P  z wice­
premierem Rakowskim nie napa
wają optymizmem. A  szkoda. Ma ws^ysiKo r d ^ i i  m * jams  sci?- 
m y — pewne istotne poste c i ^ c M s z y t l  J K

Oh. *  muszą^wiedzieć - " w ie -gospodarki narodowej (co ład­
nie W środę referow ał „przy 
tab licy”  prof. Baka), ale prze-

cej nawet, mieć gwarancje! 
że tym  razem n ik t ich nie w y-

rie-> z a n ris i c ie  tu  na koleina stawi ru fą  d°  w ia tru - 1 to 5est ciez zanosi się tu  na kolejną łqł;nta <.nraw v nHrielenie t.a-
batalię z „Solidarnością , któ­
ra lansuje własne koncepcje i, k ich  gwarancji należy do n a j­

ważniejszych zadań politycz­
nych jak ie  stoją przed w ładza- 

Zobowiązuje je do tego 
dramatyczna sytuacja, zobowią­
zuje mandat k ie row niczej siły. 
zobowiązuje powszechne ocze-

Marek SZYMCZYK

rozumie przez tę lite raturę?

DRAM AT
Romy Schneider
OSOBISTE tragedie prześla­

dują Romy Schneider. N iedaw­
no, mieszkająca w  Paryżu aktor 
ka, przeszła ciężką operację 
usunięcia jednej nerki. W kró t­
ce po opuszczeniu szpitala 
Schneider straciła swoje na j­
starsze dziecko, 14-letniego sy­
na Davida. Chłopiec przechodził 
przez ogrodzenie w  parku, ska­
leczył się ciężko drutem  kolcza­
stym  i  zmarł w  szpitalu.»

na dobrą sprawę, b lokuje rzą 
dowe pomysły. Nie chcę wypo . 
wiadać się tu ta j np. w wielce 
drażliwej sprawie tzw. „Sieci”  
i  całej problem atyki samorzą-
du już chociażby z tego po- sM leSeństwa"'
wodu aby nie wchodzić pomię- klwam e społeczeństwa.
dzy takich tytanów m yśli eko­
nomiczno-społecznej co pan 
Fąnrych i red. K ilna r, ale w 
te j m ate rii tez nie będzie lek­
ko. Dalej — reform a cen. N i­
by zgoda jest i nie jest. M in i­
ster Krasiński, samotny niczym 
Don K ichot argumentuje, bła- 
ga, wyjaśnia, ale naród jest 
nieufny, a największy związek 
zawodowy m ówi: „Reforma 
cen — tak, ale jako in teg ra l­
na część reform y gospodar­
czej” . Z jednej strony — b lo­
kada reform y, z drugie j — ce­
ny „ta k ” , ale z reformą... A 
przecież prof. Krasińskiemu 
należy uwierzyć. Nie ty lko  d la­
tego, że m ówi prosto, zrozumia­
łym  dla wszystkich językiem 
a nie dygnitarską nowomową, 
że używa argumentów, a nie 
propagandowych sloganów, że 
wreszcie jest sam (dlaczego 
zwalcza go nawet „T rybuna 
Lud u” ?!). Ja mu wierzę, bo to 
jest poznaniak. A  ludzie z tego 
miasta, co by złośliwego ga- 
wiedź o nich nie m ówiła, um ie­
ją  liczyć i  myśleć po gospodar- 
sku. Wszyscy czujemy przez 
skórę, że ta reform a cen (pro­
fesor by nas popraw ił — ureal­
nienie) jest naprawdę koniecz­
na. Przecież sytuacja jest dziś 
na rynku taka, że co by nie 
„ rz u c ili”  — w ykupim y. P ienią­
dze są, ty lko  nie ma towaru.
I  n ik t, choćby produkcja ru ­
szyła od ju tra  z kopyta (a nie 
ruszy), nie nadąży z zapełnia­
niem sklepów towaram i jeśli 
nie urealn im y cen. Chciałbym 
pomóc prof. Krasińskiemu i 
wiem  jakie  to trudne gdy każ­
dy chce mieć i  pełny portfe l i 
pełne najtańszych towarów 
sklepy. To jest oczywiście, z 
ekonomicznego punktu  widze­
nia, utopia. Cóż więc można 
powiedzieć na uwiarygodnienie 
słów prof. Krasińskiego? Może 
tak i fa k t: podziw iany przez 
nas węgierski dobrobyt jest

UFF, JA K  GORĄCO!

N ie  u m i e m  p is a ć  - 
9 w ! e U d c h  p i  o S d e m u c h  @9®
R o z m o w a  z  K rz y s z to fe m  K ą k o le w s k im
— O TRZYM AŁ pan ostatnio Z dużego form atu wycinam  pa- nienia z ludźm i w rażliw ym i, 

Nagrodę M in is tra  K u ltu ry  za seczek. Niekiedy z tego pasecz ja k im i są studenci, 
całokształt twórczości w dzie- ka wyław iam  jakby przy uży- — Wspomniał pan, żc pisarz 
dżinie lite ra tu ry  faktu. Co pan ciu szkła, powiększającego drób- popada w izolację?

niejszy szczegół. — Tak. M im o woli. Moim
— Tak można bez końca? kontaktem  ze światem są —
— Małe jest dla mnie zawsze przyjaciele, żona, bohaterowie 

duże. Dlatego nie umiem pisać moich książek i właśnie stu 
o masowych problemach, o denci.
w ie lk ich  złożonych sprawach Rozmawiał: Roman B A L IŃ S K I
politycznych. Może w  przyszło

Pół żartem — pół serio

m -H O R O S K O P
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B A R A N  21.3.—20.4: Je­
den z p rz y ja c ió ł po trze­
b u je  tw o je j pom ocy. 
U dzie l je j  zan im  cię po­
prosi. T a k  będzie d e li­
k a tn ie j i  szybc ie j, w ięc

B Y K  21.4.—21.5.: S k ru ­
p u ły  pozw a la ją  dostrzec 
d ru g ą  s tronę  prob lem u. 
W ażna je s t rac ja , ale 
jeszcze w ażniejsza k rz y ­
w da lu b  choćby poczu- 

ie  n ie sp raw ied liw ośc i. Z rozum  to  
zm ień  postępowanie.

B L IŹ N IĘ T A  22.5.—21.6.: 
P rzeobrażenia b y ły  ko ­
nieczne, a sa tys fa kc ja  
p rzy jd z ie  późn ie j, n ie  
d la  w szys tk ich  je d n o ­
cześnie. C zeka j na roz­

w ó j w yp a d kó w  n ie  p ró b u ją c  nicze-

KOZIOROZEC 22.12.—
20.1.: T w o je  p re tens je  
do b lisk iego  cz łow ieka  
są niesłuszne. Z a w in ił 
przypadek. N a jle p ie j zro 
bisz n ie  w raca jąc do 

sta ra jąc się szybko  o n ie j

go zawracać.

R A K  22.6.-22.7.: P o d ją ­
łeś decyz ję  bez zastano­
w ie n ia  i  masz te raz k ło ­
p o ty . A le  najgorsze m i­
ja . Zastanów  się ja k ie  
popełniasz b łę d y  w  sto -

W O D N IK  21.1.—18.2.:
Spotkan ie  z da w n ym i 
p rzy ja c ió łm i w n ies ie  w 
tw o je  życ ie  dużo m iłego  
ożyw ienia. P os ta ra j się 
znów zacieśnić w ięzy. 

Dobre s to su n k i m iędzy lu d źm i w y ­
m agają chuchania i  dm uchania.

R Y B Y  19.2—20.3.: Decy­
zję o  zerw an iu  c o fn ij,  a 
p rz y n a jm n ie j odsuń i  
g łęboko  przem yśl. C zło­
w ie k  p o w in ie n  um ieć 
znosić w strząsy, k tó re  

w e w za jem nych  stosunkach n ie  na­
rusza ją  fundam en tów .

Ire n a  K A C P E R  -

sunkach z o toczeniem .

LEW  23.7—23.8.; M usia­
łeś czegoś n ie  w ziąć pod 
uwagę i  d la tego  ra ch u ­
nek się n ie  zgadza. Z y ­
cie społeczne to  n ie  m a­
te m a tyka . N ie  w y s ta r­

czy postępować -według spraw dzo­
nego w zo ru  żeby uzyskać spodzie­
wane w y n ik i.

P A N N A  24.8.-23.9.; Po­
każ że po tra fisz  w y w ią ­
zać się z now ych obo­
w iązków , m im o  że ci 
n ie  odpow iada ją , z m ia ­
na zajęcia je s t ch w ilo -  

\  )ra  op in ia  trw a ła .

W A G A  24.9.—23.10.: Oso­
b y  na wczasach przeży­
ją  w y ją tk o w o  udane 
dn i. K on iec tygodn ia  
pozostanie na d ługo  we 
w spom nieniach.

SKO R PIO N  24.10.-22.il.:
N agła wftzyta w y w o ła  
trochę  zamieszania, ale 
ode rw ie  m yś li od do­
tk liw s z y c h  k łopo tów . 
T y m i o s ta tn im i możesz 

się p o dz ie lić  ty lk o  z zau fanym , 
d ysk re tn ym  cz łow iek iem .

STRZELEC 23.11.—21.12.: 
N aw e t n a jb liżs i n iechę t­
n ie  się p rzyzna ją  do 
w łasnych  słabości. Po­
w in ieneś  je dnak  b ra ć  je  
pod uwagę. B ra k  w y ro ­

zum ia łośc i bardzo u tru d n ia , czasem 
w ręcz u n ie m o ż liw ia  w spółżycie .
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m. in. rezultatem ta k ie j w ła ­
śnie reform y cen, sprzężonej z 
reform ą gospodarki (zresztą na 
Węgrzech ceny, głównie żyw­
ności, urealniane są systema­
tycznie i n ik t  z tego powodu 
rządu nie obala).

Sędzia sprawiedliwy
KSIĄDZ Franco Marziani ucho­

dzi w swej gminie Sas sof errato 
za najsprawiedliwszego sędziego 
piłkarskiego w całych Włoszech. 
Ksiądz liczy 35 lat i ma na kon­
cie ponad 300 prowadzonych przez 
siebie piłkarskich spotkań. Zw q- 
zek piłkarski wyznacza go na 
arbitra najtrudniejszych spotkań 
ksiądz wywiązuje się ze swojego 
zadania bezbłędnie. Na sędziowa­
nych przez mego meczach nigdy 
nie ma bijatyk ani innych gorszą­
cych scen.

ści kiedy ujawnią się psycho­
logiczne aspekty dzisiejszych 
zajść...

— Od dawna nie widać pana 
w TV...

— Nie zawsze by ły  po temu 
sprzyjające warunki.

— Książka pt. „Co u pana 
słychać”  wydana świeżo już po 
raz czwarty przez „Is k ry ” , jak 
również „B ia ła  księga” , to ty ­
powe pozycje lite ra tu ry  faktu... 
B y li h itlerow cy i zbrodniarze 
na wolności. Temat — rzeka...

— Trzeba faktów , dowodów. 
Nie jest wykluczona moja pod-

— To jest nowy rodzaj p i- róż do A fry k i lub A m eryk i Po- 
sarstwa, które przedstawia zda- łudn iow ej — um ożliw iłaby m i 
rżenia prawdziwe, sprawdzone pociągnięcie sprawy...
i  sprawdzalne, przy zachowa- _  \  przed ewentualnym
n iu  środków form alnych stoso- wyjazdem? 
wanych w prozie beietrystycz- _  w  „Iskrach”  złożyłem
ne3- zbiór reportaży „Dziennik te-

— Czy przy Związku L ite ra - matów  z la t 1946—81” . "  Zna j-
tów istnieje K lub B ib lio tek i duje się w. nim  rozdział pt.
L ite ra tu ry  Faktu? „W ańkowicziana”  — zebrane

— Tak. W te j serii m iędzy- wspomnienia pisane dla róż-
narodowej znajdują się wszys- nych redakcji i  insty tuc ji. Cze­
t y  w yb itn i przedstawiciele te- ka ją  na wydanie dw ie powieś- 
go gatunku twórczości. _ ci: „W  zlą godzinę”  w  Wy-

— Barte lski w  swoim słowni- daw nictw ie L ite rack im  i „N o­
ku pisarzy powiada o panu: ta tka ”  w  Książce i Wiedzy, 
prozaik, reporter. A k tua ln ie  piszę powieść pt.

— U nikam  określenia siebie, „z ja w a ”  — konspiracje, pa rty -, 
myślenia o sobie w jakichś ka- 2antka miłość
tegoriaeh i  n ie biorę pod uwa- _  powr,n d„ powieści? 
gę tego jak określają mnie in -  ^
nj — Raczej start. „Zbrodniarza

— Pana pisarstwo przypom i- k tó ry  ukrad ł zbrodnię”  nie l i ­
na m i fotografię. Czasem fo to- CZQ- To b y ł krym ina ł. Przycho- 
reportażc opatrzone są ty tu łem  dzą m i pomysły, których od- 
,,pisane kamerą” . Można też pow iedników me znalazłem w 
powiedzieć „fotografowane pió- życiu.
rem” . Znam francuską książkę Panie docencie... 
poświęconą zdjęciom pt. „S ły - — W Instytucie Dziennikar- 
szane okiem”  — pan słucha stwa UW prowadzę zajęcia 
okiem, pan pisze fotografią , warsztatowe z reportażu. Sam 
Czy zgodzi się pan ze mną? się przy tym uczę. Form uję teo

— Tak. Przy czym chcę sobie rię, k tórą później próbuję wpro- 
zachować prawo kadrowania, wadzać w  życie. Mam do czy-
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trza. w ym  w ys y ła m y  pocztą..
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Dzieci,
źle się bawicie!
W YR AFIN O W AN Y M I oszu­

stami. okazała się pewna grupa 
młodzieży z gimnazjum w A l­
lentown w Pensylwanii (USA). 
Uczniowie, korzystając ze szkol 
nych pomocy naukowych, d ru ­
kow ali podczas zajęć szkolnych 
z dziedziny sztuki, dolary. M ło­
dzi oszuści wyprodukowali 4 
tys. dolarów, ale sprawa się w 
końcu wydała, 4 uczniów are­
sztowano.

Banknoty nie by ły  zbyt dob- 
rze«podrobione, ale jak na po­
czątkujących fałszerzy zupełnie 
możliwe — stw ierdzili przed­
stawiciele prawa.

W  szczęściu... 
nieszczęście

28-LETNI Am erykanin Jo­
seph Coyle z F ilade lfii zamiast 
otrzymać 40 tys. dolarów na­
grody, dostał 3 la ta więzienia. 
Oto ów Coyle znalazł dwa 
w ork i, w  których znajdowało 
się 1,2 m in  dolarów. W ypadły 
one z samochodu podczas tra n ­
sportu pieniędzy. Zamiast zgło­
sić to p o lic ji i otrzymać 40 tys. 
dolarów znaleźnego, Coyle u k ry ł 
skarb i  czerpał z niego na hu­
czne zabawy. Aresztowano go 
gdy kupował bilet do słynnego 
Acapulco.

Seks -  po ślubie
G RUPA zachodnioniemieckich 

lite ra tek, walczących o eman­
cypację kobiet na całym świę­
cie, odwiedziła ostatnio Chiny 
i  powróciła z te j w izy ty  roz­
czarowana. S tw ierdziły one bo­
wiem, że absolutnym tabu jest 
w  tym  k ra ju  przedmałżeński 
seks. Małżeństwa są rzadko za­
wierane przed 28 rokiem życia. 
Kobiety muszą ciężko praco­
wać, ale za taką samą pracę o- 
trzym ują  mniejszą zapłatę niż 
mężczyźni. Poza tym — ich zda­
niem, zbyt mało kobiet dopusz­
cza się w Chinach do poważ­
niejszych stanowisk i to we 
wszystkich dziedzinach życia.

Dobrze naoliwiony...
W W IE K U  127 la t zm arł na j­

starszy obywatel Izraela, Ha- 
dsch Salim  z miejscowości He­
bron. B y ł on z zawodu handla­
rzem złota, a jak wieść głosi, 
długowieczność zawdzięczał te­
mu, że każdego dnia w yp ija ł 
szklankę oliwy...

KEN FOLLETT

ucho igielne
Przełożyło M ałgorzata Targowska
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— Czy H itle r go zna?
Starszy mężczyzna skinął głową.
— Kiedyś chciał, żeby mu przynosić wszystkie in ­

form acje -Die Nadel’a. Nie wiem, czy nadal tego w y­
maga, ale Die NadeVowi na tym  wcale nie zależy. Nic 
nie jest w stanie zrobić wrażenia na Jym  człowieku. 
Wiesz co? On patrzy na każdego w  ta k i sposób, jak 
gdyby obmyślał najszybszy sposób lik w id a c ji przeciw­
nika w  chw ili, gdy ten wykona jakiś podejrzany ruch.

■— Cieszę się, że nie musiałem go szkolić.
— Trzeba przyznać, że nauczył się wszystkiego bar­

dzo szybko.
— B y ł dobrym  uczniem?
— Najlepszym. Uczył się dwadzieścia cztery godziny, 

na dobę. Gdy już wszystko pojął, nie pow iedział m i 
nawet dziękuję. Nie zawsze pamięta, żeby zasalutować 
przed Canarisem.

— Ach du meine Scheisse.
— Tak, tak. Czy nie wiedziałeś, że zawsze się podpi­

suje „Pozdrowienia dla W illi’ego” . Na jlep ie j to chyba 
świadczy o jego szacunku dla przełożonych.

— Nie wierzę. „Pozdrowienia dla W il l i ’ego” ? Ach 
du meine Scheisse

Rzucili papierosy na podłogę i  zgasili je przydepta- 
jąc. Starszy radiotelegrafista podniósł niedopałki 
i  u k ry ł je w kieszeni, gdyż palenie właściw ie nie było 
dozwolone na terenie schronu. O db io rn ik i wciąż m il­
czały.

— Wcale nie używa swego pseudonimu, Die Nadel — 
ciągnął dalej starszy mężczyzna — von Braun tak  go 
nazwał, ale jem u nigdy się to nie podobało. N igdy też 
nie lu b ił von Brauna. Czy pamiętasz, jak kiedyś, cho­
ciaż to chyba było, zanim zacząłeś u nas pracować 
von 'B raun kazał Die Nadel’ow i pojechać na lotnisko 
Farnborough, w  hrabstwie Kent. Meldunek, ja k i Die 
Nadel naiia l stamtąd, nadszedł błyskawicznie: „N ie  
ma żadnego lo tniska w  Farnborough w  Kent. Jest na­
tomiast lo tnisko w  Farnborough w  Hampshire. Na 
szczęście znajomość geografii h u ftw a ffe  jest lepsza od 
tw o je j, ty  du rn iu ” . T y lko  tyle.

— W tym  miejscu go jednak rozumiem. K iedy nasz 
błąd może ich kosztować życie.

Starszy radiotelegrafista zmarszczył b rw i. Do niego
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należało wydawanie takich sądów i  nie podobało mu  
się, że młodszy kolega wygłasza swoje własne opinie

— Być może — powiedział z urazą w  głosie.
M łody radiotelegrafista pow rócił więc do swej po­

przedniej ro li dziwiącego się wszystkiemu chłopca.
— Dlaczego nie lu b i swego pseudonimu?
— Uważa, że go demaskuje, bo pseudonimy nie po­

w inny mieć ukrytego znaczenia. Ale von Braun nie 
chce go słuchać.

— Znaczenia? Igła? O co tu chodzi?
A le  to te j w łaśnie c h w ili odb iorn ik starszego rad io­

telegrafisty zatrzeszczał; pow rócił więc szybko na swo­
je stanowisko i  m iody chłopak nigdy już nie usły­
szał odpowiedzi na swoje pytanie.

Część druga 
7

Otrzymany rozkaz rozzłościł Fabera, gdyż zm usił go 
do zajęcia się sprawą k tó re j stara ł się uniknąć. Ham­
burg upew nił się, że agent odebrał dyspozycje. Podał 
swój sygnał wywoławczy i  zamiast zwykłego: „ Słyszę 
cię — odbiór” , nadali: „W ykona j spotkanie numer je ­
den” .

P otw ierdził odbiór, przekazał swój meldunek i za 
pakoioał radiostację do w a lizk i. W yprowadził rower 
z błotn iste j miejscowości B r ith  Marshes — udawał, że 
przyjechał tam obserwoioać p taki — i  znalazł się na 
drodze prowadzącej do Blackheath. K iedy zbliżał sie, 
do swego małego dumpokojowego mieszkania, zasta­
naw iał się, czy nie zbagatelizować Ótrzymanego rozka­
zu

M ia ł dwa powody upoważniające go do nieposłu­
szeństwa: zawodowy i  osobisty.

Zawodowy polegał na tym, ze „Spotkanie numer je­
den”  było starym hasłem, ustalonym przez Canarisa 
jeszcze w  1937 roku, i  oznaczało, że musiał się udar 
w  pobliże pewnego sklepu między Leicester Square 
i  P iccadilly Circus, aby spotkać się z drugim  agentem. 
Znakiem rozpoznawczym była biblia, k tórą obaj po­
w inn i mieć ze sobą. Hasłem było pytanie: „Jak i roz­
dział przypada na dzisiaj?”  Odpowiedź brzmiała: „P ie r­
wsza Księga Królewska, rozdział trzynasty
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Jaka fest historyczna prawda?

Reinharda Heydricha
Z G IN Ą Ł  w  w yn iku  ran ko lw iek inny z praskiego szpi- CO W Y K A Z A Ł A  SEKCJA? 

odniesionych w zamachu tala), kategorycznie domagając

— odpowie każdy zgod- się sprowadzenia ch irurga z W 24 G ODZINY później do- 
nie z tym , co podają wszelkie Rzeszy. Podobnie ja k  w ie lu  in -  konano sekcji zwłok. Je j prze- 
pub likacje. nych Niemców, nie u fa ł swym  prowadzenie zlecono profesoro-

Tymczasem, m im o iż od akc ji ziomkom zamieszkałym w  pro- w i Ins ty tu tu  Patologii, H erw i- 
Ą ia  h itlerowskiego zastępcę pro- tektoracie. Prof. D ick nalegał, gowi Hamperłowi. Postarał się 

tektora  Czech i M oraw m inęło polecał prof. Hohlbauma, k ie - on, by mieć ja k  najw ięcej 
39 la t, bezpośrednia przyczyna rów n ika  n iem ieckie j k l in ik i świadków. Zarządził, by w  sek- 
jego zgonu pozostaje niejasna, ch irurg icznej, k tó ry  przyby ł do c ji w zią ł udział profesor medy- 
Pewne św iatło  rzuca na to  a r- Pragi z Rzeszy. Heydrich zgo- cyny sądowej, Guenther Wey- 
ty k u ł lekarza, prof. P. Malka, dz ił się. rich. Oczywiście b y li obecni
k tó ry  ukazał się w praskim  W ciągu kwadransa prof. także profesorowie D ick i  Hohl- 
czasopiśmie „H las Revoluce” . Hohlbaum  by ł już na miejscu, baum oraz w ie lu  lekarzy SS. 
P rzypom nijm y ówczesne wyda- Do operacji mógł jednak przy- Sekcja wykluczyła jednak 
nzenia. stąpić dopiero po półgodzinie, praktycznie jako przyczyny zej-

kiedy przywieziono mu za- śeia błąd w  sztuce lekarsk ie j 
R E IN HARD HEYDRICH, fu n - pomniane w  pośpiechu okulary, czy kom plikacje pooperacyjne, 

kcjona-riusz h itle row skie j służ- Operację zaczął w ięc prof. W protokole przesłanym m. in. 
by bezpieczeństwa, szybko ro- Dick. do H im m lera pisze się, że zgon
b ił karierę. W 1939 r., m ając Okazało się, że uszkodzenia nastąpił prawdopodobnie w w y- 
35 la t  został szefem Głównego wewnętrzne są mniejsze niż się n ik u  „wstrząsu anemicznego” . 
Urzędu Bezpieczeństwa Rzeszy, spodziewano. U cierpiała ty lk o  Za tą diagnozą przem awiałby 
27 września 1941 r. m ianowany przepona oraz, w  stopniu po- i wyg ląd zmarłego, którego cia- 
sastępcą pro tektora  Czech ł  Mo- ważnym, śledziona, k tórą  usu- Jo przypom inało swą bladością 
ra w  — p e łn ił jednak fa k - nięto w raz z tkw iącym  w n ie j marmur.
tycznie jego obowiązki, w yróż- odłamkiem. Śledziona była je - WBREW w yn ikom  sekcji, o fi- 
n ia jąc się bezwzględnością i  o- dynym  źródłem owego ob fite - c ja lny kom unikat opublikowa- 
krucieństwem. go krw aw ienia. Trzustka, ner- ny w gazetach m ów ił, że Hey-

27 maja 1942 r. dw u spośród k i, wątroba i  je lita  pozostały drich zm arł na zapalenie śród-
grupy czechosłowackich kom an- nie naruszone. piersią.
dosów zrzuconych z A n g lii, do- Są świadkowie twierdzący, iż
konało w  Pradze zamachu na B Ł Ą D  PROF. GEBHARTA... pogląd ta k i zasugerował H im m - 
fcego h itlerowskiego dygnitarza. le row i wspomniany już le-
I ła  drodze samochodu k tó rym  O ZAM ACHU poinform ow a- kanz osobisty H itle ra , d r Mo- 
jechał, znalazł się Słowak, Jó. no natychm iast H im m lera, k tó - re łl. Czym mógł się powodo- 
zef Gabczik. Jego autom at w ry  przekazał tę wiadomość wać? B y ł rozgoryczony, że nie 
decydującym momencie zaciął H itle row i. H im m ler w ysła ł do zaproszono go do Pragi jako 
się jednak ł do a k c ji w kroczył Pragi prof. K arla  Gebharta, konsultanta. Poza sprawami 
Czech, Jan Kubisz, rzucając powierzając m u odpowiedzia ł- am bicjonalnym i w  grę wcho- 
pod auto ładunek wybuchowy, ność za w łaściw y przebieg ld - dziła szansa rozpropagowania 
k tó ry  eksplodował. czenia Heydricha Gefohart za- produkowanego w  jego fabryce

HITLERÓ W CY pod ję li szero- pros ił do pomocy ówczesną sła- w  W iedniu środka przeciwko 
ko zakrojone działania odweto- wę c h iru rg ii n iem ieckie j, F t r -  in fekc ji, pod nazwą „M o rfa m i” , 
we. D otknę ły one zarówno m ie- dinanda Sauerbrucha. M ore li m ia ł powiedzieć, że gdy-
szkańców Pragi, jak innych by użyto jego nowoczesnych
części protektoratu. Na jbardzie j Stan pooperacyjny rannego leków, w ypadki potoczyłyby się 
znane są tragiczne losy miesz- b y ł z początku pomyślny. Geb- inaczej.
kańców osady robotniczej pod hart mógł więc przekazać Sytuacja prof. Gebharta, k tó- 
Kładnem  — Lid ie . H im m lerow i i H itle ro w i rapor- ry  jeszcze niedawno m ia ł na­

w róćm y jednak na miejsce ty  pełne optym izm u. Jego prze- dzieję, że w róci do Berlina ja - 
zamachu. Jak zauważą prof. świadczenie, że Heydrich prze- ko zbawca Heydricha, zmieniła 
M ałek, ranny Heydrich m ia ł żyje, było tak głębokie, że zre- się radykalnie. H itle r  uw ierzył 
szczęście — do najbliższego zygnowa! z kolejnego konsul- bowiem H im m lerow i, że nieza- 
szpitala było zaledwie k ilkaset tanta z Berlina, k tó rym  m ia ł stosowanie leku  M ore lla można 
m e trów  (szpital ten stoi do być lekarz osobisty H itle ra , uznać za niedopatrzenie, 
dziś). Heydricha przywieziono Theodore M ore li. Za decyzją Sprawa specyfiku dra Mo- 
iaa oddział ch irurg iczny w  sta- ' tą k ry ła  się prawdopodobnie re lla  m iała ciąg dalszy. W  czte- 
nie Szoku. M ia ł ranę z lewej chęć przypisania sobie wszel- r y  dn i po urządzonym z w ielką 
s trony k la tk i p iersiowej, b lisko k ich  zasług za uratowanie ży- pompą pogrzebie Heydricha, 12 
kręgosłupa, m iędzy ósmym a cia wysokiem u dygnitarzowi, czerwca H im m ler w yda ł roz- 
dziesiątym  żebrem. S iln ie  k rw a - B y ł to jednak, ja k  się okazało, kaz wypróbowania skuteczności 
w ił.  Po założeniu prow izorycz- błąd życiowy Gebharta. działania „M orfan ilu ”  na w ięź.
nego opatrunku powiadomiono STAN pacjenta popraw ia ł się niach obozu koncentracyjnego, 
rannego, że konieczna jest na- do 3 czerwca, k iedy to Heyd- O fiaram i ludobójczych ekspery- 
tychm iastowa operacja. N ie- r ich  z jad ł nawet posiłek na mentów, których przeprowadzę, 
m ieck i ordynator oddziału ch i- siedząco. Później jednak nastą- nie powierzono Gebhairtowi, 
rurgicznego, prof. D ick  podej- p iła  gwałtowna zapaść, stan padło 60 Polek i  15 Polaków 
rzewał uszkodzenie w ie lu  orga- rannego szybko się pogarszał i  z Ravensbriick. 
nów wewnętrznych. Heydrich 4 czerwca z samego rana za- Po wojnie Gebhart został ska- 
sprzeciw ił się jednak, by ope- stępca protektora Czech i M o- zany na śmierć i stracony, 
ro w a ł go prof. D ick (czy k to - raw  zmarł. W łodzim ierz K A N IE W S K I

Foto-ciekawostki

TEATR TV  przygotowuje ko le jny spektakl. Tym  razem bę­
dzie to „ Balladyna"  Juliusza Słowackiego w  reżyserii O lgi L i­
pińskiej. W ro li ty tu łow e j zobaczymy Krystynę Jandę, a w po­
zostałych wystąpią m. in. Marek Kondrat, O lg ierd Łukaszewicz, 
Jan Matyjaszkiewicz i  inni.

NA ZDJĘCIU: Krystyna Janda i Jan ^Matyjaszkiewicz.
Foto: CAF — Zbigniew Matuszewski

U K R A IŃ S K A  SRR. Ośrodek wypoczynkowy ISKR A, gdzie 
odpoczywają pracownicy zakładów przemysłowych Zaporożca.

C A F  —— TASS

K A R M IE N IE  4-m etrowej żyra fy  Dickie, „gw iazdy”  m iędzy­
narodowego cyrku  Ba iley’a jest czynnością skomplikowaną...

(Foto — CAF  — AP)

Kontrowersyjne problemy chemioterapii zboczeń seksualnych
W EDŁUG op in ii zespołów ba­

daczy kanadyjskich ze szpitala 
Sherbrooke w  Ontario, lek i 
¡lamujące wydzielanie hormonu 
męskiego mogą mieć w p ływ  
na zachowanie seksualne, za­
tem powszechne stosowanie 
tych środków stwarza szereg 
problemów na tu ry  etycznej.

Najczęściej używany środek 
zmniejszający nadmierną po­
budliwość płciową jest lekiem  
eksperymentalnym noszącym 
nazwę „medroxyprogesteron- 
acetate” , którego stosowanie 
powoduje obniżenie poziomu 
testosteronu we krw i.

W k lin ice  Sherbrooke w  On­
tario  48 mężczyzn z d ługotrw a­
łym i objawam i zboczeń seksu­
alnych zostało poddanych le ­
czeniu octanem m edroxypro-

gesteronu w  okresie 12 miesię­
cy, zaś w yn ik  dotychczasowych 
obserwacji opublikował nie­
dawno „Am erican Journal of 
Psychiatry” . Według oświadcze­
nia dr. Pierre Gagne, 40 pacjen­
tów  wykazało po 3-tygodnio- 
wym  okresie te ra p ii zmniejsze­
nie chorobliwego popędu płcio­
wego i  zwiększoną „samokont­
rolę” . Zdaniem badaczy ilość 
testosteronu musi być nieustan­
nie kontrolowana, bowiem spa­
dek tego hormonu do jednej 
czwartej poprzedniego poziomu 
może wywołać czasową im po­
tencję, jednak ponowne zw ięk­
szenie ilości testosteronu za o- 
biega ewentualnym  konsekwen 
cjom tego typu.

OBSERWACJE DOzwolił,'T 
również na stwierdzenie, ze

wszyscy poddani te rap ii nowym  
lekiem  wykazywali pobudli­
wość w  norm ie i u każdego z 
n ich nie stwierdzono naw rotu 
do poprzedniego stanu. Szereg 
innych^ zespołów badawczych 
prowadzących obserwacje dzia­
łania octanu medroxyprogeste- 
ronu stw ierdziło skuteczność te­
go leku w odniesieniu do agre­
s ji seksualnych.

Dr Seymour L. Halleck pro­
fesor psychiatrii na uniwersy­
tecie w Płn. K aro lin ie  zwrócił
uwagę na kontrowersyjne pro­
blemy terapii zboczeń płcio­
wych w asneacie etyk: S tw ie r­
dził o . że lekarz musi ze 
szczególna rozważy* za­
równo dc,'--'T -v  -n® s>u*‘-s le­
ku TO Sc i gr O 7 co
stosowania tak ie j czy ainej te_

ra p ii zarówno w  odniesieniu do 
indywidualnego pacjenta, ja k  i 
ogółu społeczeństwa. Z  jednej 
strony bowiem, biologiczne e- 
fe k ty  te rap ii zboczeń seksual­
nych posiadają korzystne zna­
czenie dla społeczeństwa, stwa­
rzając większe bezpieczeństwo 
i usuwając ewentualne kon­
sekwencje czynów dokonywa­
nych przez ludzi dotkniętych 
tym i zboczeniami, z drugie j 
jednak strony prowadzą do 
różnego typu nadużyć i  sporów 
prawnych

W W YPADKU rozpowszech­
nienia się tego rodzaju terapii, 
defin icja „dew iac ji”  p łciowej 
może ulec dalszemu rozszerze­
niu, co z kolei postawi w  „stan 
oskarżenia”  w ie ^  osób seksual­
nie ekscentrycznych, w  rzeczy­

wistości jednak nieszkodliwych, 
podważając ich opinię w  o- 
czach społeczeństwa.

Zdaniem dr. Hallecka, tera­
pia hormonalna kontrolująca 
seksualne zachowanie może 
wywołać ponadto różnego typu 
urazy psychiczne oraz trw a łą  
niemoc fizyczną.

Stosowanie biologicznych form  
leczenia w  odniesieniu do agre­
s ji seksualnych i przestępstw 
gw ałtów  wzbudzić może prote­
sty ze strony obrońców praw  
społecznych i  stworzyć szereg 
problemów spornych dla czyn­
n ików  w ym iaru  spraw iedliw o­
ści — stw ie rdz ił d r Halleck, 
podkreślając równocześnie ko­
nieczność opracowania przez le- 
karzy-psychiatrów  nowego „e- 
tycznego kodeksu”  te rap ii tego 
typu schorzeń.
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OKRFGO W E PRZEDSIĘBIO RSTW O  
SUROWCÓW W TÓ RNYCH 

w Szczecinie

zatrudn i na umowę agencyjna oso­
by chętne do podjęcia pracy w 
punkcie skupu surowców w tó rnych  
w  G ry fin ie , ul. B a łtycka  i w  Szcze­
cin ie, ul. B ron is ław y (osiedle P ia­

stowskie).

Wzrost cen skupu m aku la tu ry  sto­
sowanych od 1 czerwca 1981 r. oraz 
wyższe płacone przez przedsiębior­
stwo p row iz je  od 1 tony m aku la tu­
ry  zapewniają in tra tność pracy. 
Renciści podejm ujący pracę w  pun­
kcie skupu nie traca praw a do pe ł­

nego w ym ia ru  renty

Bliższych in fo rm a c ji udziela dział 
hand low y przedsiębiorstwa, ul. L u ­

dowa 25 pok. 12, te l. 448-47.

2846-K

K O M U N A LN E  
PRZEDSIĘBIO RSTW O  

REMONTOW O- 
B U D O W LAN E NR 2 

w  Szczecinie 
ul. 26 K w ie tn ia  81

ogłasza zapisy chłopców 
w  w ieku  16— 18 la t

na naukę zawodu
w następujących 
specjalnościach:

♦  m ura rz-tynkarz
♦  dekarz-blacharz 
4b cieśla-posadzkarz
♦  insta la to r c.o. i wod.-kan. 

e lektrom onter
♦  m alarz-tapeciarz

Przyuczenie do zawodu trw a  12 
miesięcy. Wynagrodzenie wg obo­
w iązujących stawek. Po ukończeniu 
przyuczenia do zawodu gw arantu je­
m y pracę w  akordzie oraz wysokie 
zarobki. Zgłoszenia prosim y k ie ro ­
wać pod adresem przedsiębiorstwa; 
Szczecin, ul. 26 K w ie tn ia  81 pok 21. 

tel. 350-61 do 65
Przedsiębiorstwo nie posiada zakwa­

terowania.
2845-K

Z A P I S Y  D O  S Z K Ó Ł  
ZESPÓŁ SZKO L ZAW O DO W YC H 

im. J. W Y B IC K IE G O  
Szczecińskiej Stoczni Remontowej 

w  Szczecinie 
ogłasza zapisy uczniów 
na rok szkolny 1981/82 

ZA S A D N IC ZA  S Z K O ŁA  
ZAW O DO W A

specjalność: +  rem ont kad łubów  o- 
krę tow ych  ♦  rem ont maszyn i urzą­
dzeń okrętow ych +  rem ont ru ro ­
ciągów okrętow ych ♦  e lektrom e­
chan ik okrętow y #  rem ont w ypo­
sażenia okrętowego ♦  stolarz okrę­

towy
Nauka w  szkole trw a  trzy  la ta. Po 
ukończeniu ZSZ is tn ie je  m ożliwość 
kontynuow ania nauki w  technikum  
Uczniom zam iejscowym  zapewnia 

sje m iejsca w  in ternacie. 
T E C H N IK U M  M ŁO D ZIEŻO W E 

na podbudowie ZSZ 
specjalność ♦  budowa maszyn i  u- 

rzadzoń okrętowych. 
T E C H N IK U M

M E C H A N IC ZN O -E LE K TR Y C ZN F 
d la  Pracujących na podbudowie
specjalność ♦  budowa maszyn i u- 
rzadzeń okrętow ych 4> e lektrotech­

n ika  okrętowa ♦  m eblarstwo.
Nauka w  szkole trw a  trzy  la ta Do­
kum enty należy składać w  sekreta 
riacie  szkoły. Szczecin, u l. Hoża 3. "  
dojazd tram w a jem  n r 6 i  10 do u l i­
cy Robotniczej oraz autobusami l in i i  
58. 63 i 101. Telefon szkoły 22-90-27.

1296-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  
PO LO W Ö W  D A LE K O M O R S K IC H  

I  USŁUG  R Y B A C K IC H  
„O D R A ”  

w  Św inoujściu

informuje,

że ka rty  zaopatrzenia na a r ty k u ły  
objęte reglam entacja loka lną (D i  M) 
d la  p racow ników  m orsk ich  i ieh ro­
dzin, m ieszkańców Szczecina i  S ta r- 
gardu Szczecińskiego wydawane bę­
dą w  dniach 10 i 11.08 br. w  godz. 
9— 14 w  siedzibie Z jednoczenia Gos­
podark i R ybnej, Szczecin, u l. O dro­

wąża 1.

W  celu odb ioru k a r t  zaopatrzenia 
należy przedstaw ić dowód osobisty 
pracow nika oraz niepracujących 
członków rodziny oraz leg itym acje  
szkolne uczn iów  szkół ponadpodsta­

wowych.

2811-K

Pracownicy poszukiwani
„SPO ŁEM ”  

W O JE W Ó D ZKA 
S P Ó ŁD Z IE LN IA  SPOŻYWCÓW

w  Szczecinie

p iln ie  za trudn i

sprzedawców do sklepów branży spożyw­
czej na osiedlu Słonecznym

N a jchę tn ie j za tru dn im y kandydatów  za­
m ieszkujących osiedle Słoneczne i  okolice.

W arunk i pracy i  p łacy do uzgodnienia na 
m iejscu. K andydaci do p racy  pow inn i 
zgłaszać się w  dziale spraw  pracow ni­
czych, u l. Żó łk iew skiego 12a, pok. 37 i  41 

te le fon 444-71.
2849-K

PRZEDSIĘBIO RSTW O  PAŃSTW OW E 
„C U K R O W N IE  SZC ZE C IŃ SK IE”

za trudn i p racow n ików  sezonowych na 
okres kam panii cukrow n icze j na stano­
w iskach: wagowych, procentm istrzów , po­
m ocy Wagowych oraz robo tn ikó w  n iew y­

kw a lifiko w anych .

Zgłoszenia p rzy jm u ją  zakłady: C u krow ­
n ia  „G ry fic e ”  —  72-300 G ry fice , u l. Fa­
bryczna 2 tel. 093 — k ie ru n ko w y  n r  30-61
— od dnia 15 września b r. C ukrow n ia
„K luczew o”  — 73-102 S targard Szczeciń­
ski. u l. G łów na 1 tel. 099 k ie ru n ko w y  nr 
74-831 — od dnia 20 września br. C u krow ­
n ia  „Szczecin”  - 71-004 Szczecin, u l. Cu­
k row a  65 tel. 82-00-11 — od dnia 20

września br.
W arunk i pracy i p łacy w g UZP Przem y­

słu Cukrowniczego.

C ukrow n ie  zapewniają:

— bezpłatny przejazd z m iejsca zamiesz 
kan ia  i  pow ro tny  po przepracowaniu 
ca łe j kam pan ii — d la zamiejscowych.

— bezpłatne zakw aterow anie w  hotelu 
robotn iczym  lu b  w  kw aterach p ry w a t­

nych — d la  zamiejscowych.
— obiady w  stołówce zakładow ej w  eenie 

u lgow ej.
— bezp łatn ie odzież ochronną i  robocza
— udzia ł w  nagrodach z zakładoweao 

funduszu nagród po nienagannym 
przepracow aniu kam pan ii cu k ro w n i­
czej.

U W A G A : wym agane świadectwo pracy 
z ostatniego zakładu pracy.

2843-K

N A U K A

K O R E P E T Y C JE : m a te ­
m a ty k a  f iz y k a  che­
m ia  T e l. 821-427.

15180-G

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a try m o n ia ln e  
„W e s ta ”  — le k a r ­
s tw em  na sam otność

O rg a n iz u je m y  wczasy. 
Szczecin u l Z  u  pań­
sk i ego 6/8. te l. 22-33-22, 
godz. 9—17. 181-K

N IE R U C H O M O Ś C I

W ŁA S N O Ś C IO W E  pół
w i l l i  3 o raz 1 po kó j 
c.o. garaż ogródek 
za m ie n ię  na w iększe. 
W iadom ość: te l 22-83-49

po godz. 17. 15414-G
P O L b liź n ia k a  w  cen­
t ru m  Szczecina — k u ­
p ię . Posiadam  m ieszka ­
n ie  w łasnośc iow e 3-po- 
k o jo w e  w  n o w y m  bu ­
d o w n ic tw ie . W a ru n k i 
do uzg o d n ie n ia . O fe r­
ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczec in  15418.

R O ŻNE
T E LE P O G O T O W IE  —
W ald e m a r C z e rn ik  P o­
godno 809-04. 8420-G
T E LE P O G O T O W IE  —
R om an  S a w ic k i 461-58 

15412-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Ja n  B u g a js k i s-71-46.

14175-G
T E LE P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  756-34.

15221-G
T E LE P O G O T O W IE  —
Z d z is ła w  U zn a ń sk i
22-85-97. 11500-G
A N T E N Y  D ip o l — 359-76 
M a r ia n  Ż a k . 15313-G 
A N T E N Y  — C zesław  
G ą g a lsk i 612-620. 14102-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rko w ych , te le fo n  
758-50 E d w a rd  S koczek.

14881-G
C Y K L IN O W A N IE  —
B o g u s ła w  K ry s iń s k i,  
te l. 230-458, do 8 lu b  po 
20. 14199-G
T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w a n ie  — M a ria n  F iu k , 
te ł.  231-765. 15323-G
P R A L N IA —F A R B IA R - 
N 1A S p e c ja lis tyczn a  
Z b ig n ie w  L ip o w s k i, B o ­
h a te ró w  W arszaw y 7 
(b lis k o  M ic k ie w ic z a ) 
czyśc i i  d o b a rw ia  k o ź u - 
ehy , zamsze oraz  fa r ­
b u je  odzież. T e rm in y  
w y k o n a n ia  obecnie k ró ­
tk ie .  C eny w e d łu g  cen­
n ik a . Z a p ła ta  p rz y  od­
b io rze . 14365-G
P R Z Y JM Ę  w s p ó ln ik a  do 
sk le p u . Te l. 340-51, od
17. 15427-G
P O S Z U K U JĘ  pom iesz­
czenia (od 10, 20 m  k w .)  
na w a rsz ta t rz e m ie ś ln i­
czy. T e l. 435-47.

15244-G
W Y S O K A  nag roda  za 
w skazan ie  m ie jsca  po­
b y tu  psa m yś liw sk ie g o  
w y ż ła  szors tkow łosego, 
k tó r y  z a g in ą ł 1 s ie rp ­
n ia . Te l. 728-77 w ieczo­
rem . 15455-G

K U P N O

B O N Y  PeKaO  — ku p ię . 
T e l. 725-75. 1536-G
B O N Y  P eKaO  — ku p ię . 
T e l. 378-55. 15369-G
B O N Y  PeKaO  — ku p ię . 
Te l. 22-88-84. 15113-G
F IA T A  125p lu b  P o lo ­
neza ro c z n ik  80 81 —
k u p ię . Te l. 740-2-7.

15234-G
F IA T A  126p, now ego 
k u p ię . Te l. 730-62.

15282-G
Z A S T A W Ę , Skodę lu b  
Ład ę  2—3 -le tn ią  ku p ię . 
T e l. 23-00-37 (17—18).

15115-G
K O Ł P A K I,  la m p y  prze ­
d n ie  i  te le s k o p y  do  
Mercedesa — ku p ię . 
T e l. 426-88. po godz. 18.

14975-G
B R Y L A N T  — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15367, 
P IE R Ś C IO N E K  z b r y ­
la n te m  — k u p ię . O fe r­
t y  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 15108.
D Y W A N , segm ent ( ja s ­
ne) — ku p ię . T e le fo n  
220-338. 15224-G
J O W IS Z A  — k u p ię . 
T e l. 22-19-08. 15281-G
K R O T K Ą  k u r tk ę  m ę­
ską skó rzaną  — ku p ię . 
T e l. 41-55-90, od 16.

15158-G
W E R A N D Ę  lu b  lo k a l 
n a d a ją c y  się na d z ia ­
ła ln o ść  h a n d lo w ą  w  
c e n tru m  Szczecina k u ­
p ię  lu b  w y d z ie rż a w ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin 15251. 
S IPO R EKS. cegłę, da­
c h ó w k i i  g ą s io ry  ce­
m e n tow e  k u p ię . O fe r­
t y  B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin 15188.

L O K A L E

3 p o k o j e , k u c h n ia , 
w .ę., f ro n t .  I I  p ię tro , 
p iece, zam ien ię  na 2 
p o k o je  c.o. do I I  p ię ­
t ra  W iadom ość: Ł o ­
k ie tk a  8/6 (18—20)

14985-G
3 t  P Ó Ł o o k o ju  (108 
m  k w .)  zam ien ię  na 2 
p o ko je  o raz na ja k ik o l­
w ie k  l  p o k ó j. D zw o­
n ić : 383-26 (17—20).

15372-G
2 P O KO JE, k u c h n ia , ła ­
z ienka  e tażow e c.o. o- 
g ró d  p rzyd o m o w y , za­
m ie n ię  na M-2 T e le fo n  
823-069 po godz 18

15404-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  ? dz ie ­
ck ie m  p oszuku je  samo­
dz ie lnego m ie szka n ia  u - 
m eb low anego z w v g o -

5 sie rpn ia  1981 r. zm arł po c iężk ie j 
chorobie, w  w ieku  45 la t opatrzony 

sakram entam i św ię tym i 
nasz ukochany M ąż i  O jelec 

śp.

Ryszard Wojciechowski
Pogrzeb odbędzie się 1® sierpn ia br. 
o godz. 13.36 na Cm entarzu Cen­
tra ln ym . Msza żałobna zostanie od 
p raw iona w  kośeiele pod wezwa­
niem  św. Kazim ierza o godz. 12.30 

w  dn iu  pogrzebu, 
o ezym zaw iadam iają 

pogrążone w  g łębokim  sm utku i  żalu 
ŻO N A Z CÓ RKĄ

P R Z E T A R G
K O M B IN A T

BU D O W N IC TW A  OGÓLNEGO NR 1 
w  Szczecinie

ogłasza przetarg nieograniczony 
na w ykonan ie  licow ania  ścian p ły tka m i 
g lazurow ym i w  łazienkach Hote lu O rb is 
„N ep tun ”  (w  budowie) w  Szczecinie przy 

u l. Borysza w  ilości ca 5000 m  kw . 
T e rm in  w ykonan ia  — grudzień 1981 r 
Rozliczenie robót nastąpi w  oparciu o obo­
w iązujące kata log i cen kosztorysowych. 
Na w ykonan ie  robó t KBO-1 dostarczy 100 
proc. m ate ria łów . In fo rm ac je  dotyczące 
ww . robót można uzyskać w  d y re k c ji Kom ­
b ina tu  w  pok. 304 I I I  p ię tro, w  godz. 8.00 
—14.00. Do przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i p ry ­
watne. O fe rty  prosim y składać pod adresem 
Kom bina tu  B udow n ictw a Ogólnego N r 1 
w  Szczecinie p rzy al. Boh. W arszawy 34/35 
w  te rm in ie  14 dn i od daty  ukazania się 
ogłoszenia. O tw arcie o fe rt nastąpi w  t5 
dniu od daty  ukazania się ogłoszenia. Za­
strzega się p raw o w yb oru  oferenta bez 

podania przyczyn.
2847-K

darn i. O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15328. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z d w o j­
g ie m  dz iee i p oszuku je  
m ieszkan ia  sam odzie l­
nego. Te l. 435-47.

15245-G
P O S Z U K U JE M Y  m iesz­
ka n ia  2 -poko jow ego . 
Te l. 820-952. 15171-G

A B S O L W E N T K A  w y ż ­
szej u cze ln i p oszuku je  
p o k o ju . W iadom ość: te l.  
432-06. 15120-G
P O K Ó J w yn a jm ę . Tel. 
824-773. 15391-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j n ie ­
p a lą c e j pa n i. S ła w o m i­
ra  18/15 15427-G
DO w y n a ję c ia  p o k ó j. 
U l. S zczerkow a 37.

'T5324-G
O D N A JM Ę  p o k ó j je d ­
noosobow y. te l. 705-60.

15173-G
POSŻUKUJJ3 m ieszka ­
n ia  2 -p o ko jow ego , u* 
m eb low anego  na o kres  
do 2 la t .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15210. 
M -2 w łasnośc iow e lu b  
w iększe  k u p ię . T e le fo n  
440-36. 15212-G
M -2 lu b  M -3 — k u p ię . 
445-58. 15339-G
M IE S Z K A N IE  3 -poko - 
jo w e  w  S ta rg a rd z ie  — 
k u p ię . W ro z licze n iu  
m oże b yć  F ia t  126 p. 
W iadom ość: O sied le
X X X - le c ia  P R L  B/14C 
m . 8 . S ta rg a rd . 15340-G 
M-3 lu b  M-4 w  n o w ym  
b u d o w n ic tw ie  — k u p ię . 
B ia ło g a rd , te l.  28-66, w  
godz. 9—19. 15272-G
P O K Ó J lu b  dw a z w y ­
g odam i, ch ę tn ie  z ga­
rażem  w  Szczecin ie  — 
k u p ię . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15380. 
Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  k a w a le rk ę  lu b  M-2 
w  Szczecin ie . T e le fo n  
82-21-40. 15381-G
M IE S Z K A N IE  4-pokO- 
jo w e  n a jc h ę tn ie j w  
szeregow cu — ku p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 15303.
M-2 k u p ię  T e l. 233-112.

14969-G
M -3 w łasnośc iow e z te ­
le fo n e m  w  c e n tru m  
sprzedam . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 15311. 
M IE S Z K A N IE  k o m fo r ­
to w e  M-4 w łasnośc iow e 
w  c e n tru m  sprzedam . 
O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin 15423.

S P R ZE D A Ż

F IA T A  125 p com b i no­
w ego sprzedam . Te l. 
22-29-88 godz. 16—21

15249-G
F IA T A  125 p (1979). 
p rzyczepkę  . B-126 cam ­
p ingow a  — sprzedam . 
O fe r ty  B iu ' o Ogłoszeń 
Szczećln 15424

F IA T A  125 p  —  sprze­
dam . T e l. 610-197

15087-G
V O L K S W A G E N A  1600 L
a u tom a  t ic  sprzeda m .
C hop ina  66/6. 15478-G
Ż U K A  sprzedam . Te l. 
613-305. 15393-G
T R A B A N T A  601 —
sprzedam . T e l. 391-52 
po godz. 17 15207-G
S YR EN Ę R-20 na gw a­
r a n c j i  sprzedam . Te l. 
719-61 15194-G
H A K  do M ercedesa i  
m aszynę w ie lo czyn n o ś ­
c io w ą  do szyc ia  (R FN ) 
— sprzedam . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  15365.
P Ł A S Z C Z  d a m sk i, k o ­
żuszek d z iec ięcy  sprze­
dam . Te l 22-30-40.

15161-G
K O Ż U C H  d a m sk i e le­
g a n c k i b ia ły  h a fto w a n y  
b u łg a rs k i 164/92 — sprze 
dam . Te l. 22-90-76

15463-G
B Ł A M  c z a rn y  .— ła p k i 
k a ra k u ło w e  sprzedam . 
T e l. 82-19-29. 15371-G
M A S Z Y N Ę  cz te ro d z ia ła - 
n io w ą  „ F a c it ”  sprze­
dam . T e l. 377-28 po 16.

15292-G
R A D M O R A  oraz  4 ko­
lu m n y  sprzedam . Tele­
fo n  703-54. 15110-G
N O W EG O  Jow isza na 
g w a ra n c ji sprzedam . 
T e ł. 745-91. 15066-G
A N T Y K I — sprzedam . 
T e l. 222-086 15347-G
S Z A F Ę  trz y d rz w lo w ą  z 
lu s tre m  sprzedam . Te l. 
222-502. 15428-G
C O C KER  span ie la  czar­
nego % rodow odem  
sprzedam . T e l 22-90-45.

15310-G
P IĘ C IO M IE S IĘ C Z N E G O
p u d e lka  b ia łe g o  m in ia ­
tu ra  z ro d o w o d e m  — 
Sprzedam  Szczecin, u l. 
Ż o łędz iow a  13 po 16.

15257-G
O W C Z A R K I n ie m ie c k ie  
6 -tyg o d n lo w e  sprzedam . 
Szczecin Ś c ieg iennego 
60/3. 15222-G
5-M IE S IĘ C Z N E  GO w i l ­
czura  sprzedam . Te l. 
23-23-45 15284-G
D Y W A N  sprzedam . 
T e l 22-62-97. 15104-G
PR ZE N O Ś N E  p o je m n i­
k i  k a m io n k o w e  h e rm e­
ty c z n ie  zam ykane  o 
p o j. ' 1000 1 służące do 
k isze n ia  o g ó rk ó w  lu b  
k a p u s ty  — sprzedam . 
Te l 22-65-80, 14973-G
G A R A Ż  b laszany sprze 
dam . Te l. 22-61-29

15411-G
Z G U B Y

Z G IN Ę Ł Y  d o k u m e n ty  
osobl^tp  na n azw isko  
K a ro l K ra m a rz  Z w ro t 
za nagrodą U l D w o r­
cow a 7/9. T e l. 22-60-81.

15419-0

H nW n P n ,^ ZL ^ »  N?n ™  d ?ienn,lk  R o b o tn icze j S p ó łd z ie ln i W yd a w n icze j. „P ra s a — K s ią żka —R uch". W Y D A W C A : Szczec ińsk ie  W v d a w n ic tw o  P rasow e. R E D A K C J A : p lac 
s k r  P°c z t- 1 ° - 952 R e a g u je  k o le g iu m . T E L E F O N Y : ce n tra la  430-21, s e k re ta r ia t red . naczelnego 457-41, se k re ta rz  re d a k c ji 467-21, dz. m ie js k i 

,P R .;ira.  " tTV^«ik l i -  llP o r to w y  379-50 dz. łącznośc i z C z y te ln ik a m i 450-21: red. noranna (od godz. 6) 22-40-28 i  22-42-50. d a le k o p ^ y  22-40-18 O G ŁO S Z E N IA  p rz y jm u -
rn i-i r ir i i i r n  " ! " dS0 Szc?eciJ1' pJ H o łd u  P ru sk ie g o  8 te l. 394-34 o ra z  w szys tk ie  b iu ra  og łoszeń RSW  „P ra s a —K s ią żka —R uch”  na te re n ie  k ra ju .  Za tre ść  i te r -

d ru k u  ogłoszeń red a kc ja  n ie  ponosi od p o w .ę d z ia ln o śc i. N r  in d e ksu  35034. D ru k :  Szczecińskie  Z a k ła d y  G ra fic z n e

C
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Mistrzowie
Polski

P IE R W S ZE  ro z g ry w k i o m i­
s trzo s tw o  P o ls k i w  p iłce  noż­
n e j w p ro w a d zo n o  w  1921 r. 
P ie rw szym  m is trze m  została 
C ra co v ia  przed P o lo n ią  W -w a 
i W a rtą  P oznań. A  o to  m i­
s trz o w ie  P o lsk i:

1921 — C racov ia
1922 — Pogoń L w ó w
1923 — Pogoń L w ó w
1925 — Pogoń L w ó w
1926 — Pogoń L w ó w
1927 — W is ła  K ra k ó w
1928 — W is ła  K ra k ó w
1929 — W a rta  Poznań
1930 — C ra co v ia
1931 •— G a rb a rn ia  K ra k ó w
1932 — C racov ia
1933 — R uch  C horzów
1934 — R uch  C horzów
1935 — R uch C horzów
1936 — R uch  C horzów
1937 — C racov ia
1938 — R uch C horzów
1946 —^P olon ia  W arszawa
1947 — W a rta  Poznań
1948 — C racov ia
1949 —- W is ła  K ra k ó w
1950 — W is ła  K ra k ó w
1951 — R uch C horzów
1952 — R uch  Chorzów -
1953 — R uch C horzów
1954 — P o lo n ia  B y to m
1955 — Leg ia  W arszaw a
1956 — L e g ia  W arszaw a
1957 — G ó rn ik  Zab rze
1958 — Ł K S  Łódź
1959 — G ó rn ik  Zab rze
1960 — R uch  C horzów
1961 — G ó rn ik  Zabrze
1962 — P o lo n ia  B y to m
1963 — G ó rn ik  Zabrze
1964 — G ó rn ik  Zab rze
1965 — G ó rn ik  Zabrze
1966 — G ó rn ik  Zabrze
1967 —- G ó rn ik  Zabrze
1968 — R uch  C horzów
1969 ■— L eg ia  W arszaw a
1970 — Leg ia  W arszawa
1971 — G ó rn ik  Zab rze
1972 — G ó rn ik  Zab rze
1973 — S ta l M ie le c
1974 — R uch  C horzów
1975 — R uch  C horzów
1976 —  S ta l M ie le c
1977 — Ś ląsk  W ro c ła w
1978 — W is ła  K ra k ó w
1979 —- R uch  C horzów
1980 — S z o m b ie rk i B y to m
1981 — W idzew  Łódź 
1988 — ???

Rusza piłkarska ekstraklasa

Szczecińska inauguracja 
z udziałem Bałtyku i Pogoni

W I D E K A D ZIE  sie rpn ia  nastąpi w tyra  roku  inauguracja 
m istrzowskiego sezonu I  i  I I  l ig i p iłka rsk ie j. Sezon ten będzie 
o b fitow a ł w  w iełe ciekawych pojedynków , w  tym  roku ta k ­
że % udziałem  drużyny szczecińskiej Pogoni.

DO m istrzow skich bojów, 
k tóre  rozpoczną się już w  n a j­
bliższą sobotę i  niedzielę, p rzy­
stąpi 16 drużyn z 13-krotnym  
m istrzem  Po lsk i Ruchem Cho­
rzów, G ó rn ik ie m  Zabrze, k tó ry  
10 razy zasiadał na m is trzow ­
sk im  tron ie , W isłą — 5 razy, 
Legią — 4 razy, a także łódz­
k i W idzew — obrońca m i­
strzowskiego ty tu łu . W tym  ro ­
ku rozpoczynają się 54 m istrzo­
stwa ekstraklasy p iłk a rs k ie j w 
Polsce. W  20 edycjach I  lig i 
b ra ły  udz ia ł także zespoły na­
szego m iasta. Już w  1950 r., a 
w ięc w  początkach sportu na 
Pomorzu Zachodnim , do grona 
drużyn ekstrak lasy awansowała 
G w ard ia  (dzisiejsza A rkon ia), 
k tó ra  w  I  lidze występowała 
przez 5 sezonów. Najdłuższy

M IM O  bardzo d łu g ie g o  s tażu  l i ­
gowego Pogoń n ie  o d g ry w a ła  w  I 
lid ze  pow ażn ie jsze j ro li.  N a jw y ż ­
szą lo k a tę  w y w a lc z y li p o r to w c y  w  
1971 r., k ie d y  to  z a ję li 4 m ie jsce  
w  ta b e li. W 1968 r., w  1977 r .  po r­
to w c y  z a jm o w a li 6 m ie jsca , a w 
1976 r. — 7 lo ka tę , w  1974 r, b y li 
na 8 p o z y c ji, a 1967 i  1973 r. na 9 
p o zyc ji, w  p ozos ta łych  sezonach 
Pogoń racze j b ro n iła  się przed 
spadk iem  z I l ig i .  S y m p a ty c y  m o r­
sk iego  k lu b u , a je s t ic h  w  Szcze­
c in ie  bardzo dużo, m a ją  nadz ie ję , 
że c z w a rty  aw ans do e k s tra k la s y  
będzie szczęśliwszy.

Na m ecz P ogoń—B a łty k  w y b ie ra ­
ją  s ię  tys ią ce  szczecin ian. S ym pa­
ty k ó w  p lik a rs tw a  in te re s u ją  także 
in n e  w y n ik i I- l ig o w y c h  spo tkań . 
P rz y p o m in a m y  w ięc , że w  p ie rw ­
szej s e r ii m is trz o s tw  e ks tra k la s y  
p iłk a rs k ie j sezonu '.981/82 r. sp o tka ­
ją  się. R uch — G ó rn ik , A rk a  -  
S ta l M ie lec, G w a rd ia  — W isła , 
Ś ląsk — Legia, Pogoń — B a łty k , 
S zo m b ie rk i — Z ag łęb ie , Le ch  — 
Ł K S , W idzew  — M o to r.

(r)

PO R TO W C Y do now ego sezonu 
p rz y s tę p u ją  w  s ta ry m  sk ładz ie , 
k tó r y  na „5”  zda ł egzam in  w I i 
lidze . Zespół przeszedł także  „o g ­
n iow ą  p ró b ę ”  w  ro z g ry w k a c h  p u ­
c h a ro w ych , gdzie  sp isa ł się znako­
m ic ie . P o ko n a ł p rzecież m. in .  m i­
s trza  PoLski S zo m b ie rk i, a w  f i ­
na le  p rz e g ra ł (d o p ie ro  po d o g ryw -

staż lig o w y  ma Pogoń.' Zespół w ^druż jm e p?rt°“
morskiego k lubu wszedł do CÓW n a s tą p iły  zm ia n y  na lepsze, 
ekstraklasy w  1958 r. i  przeby- Po,?yt -w 11 Udze w y k o rz y s ta n o  na 
w a ł przez dwa sezony, późn iej S T S a  '"2 Z &  1 ! ^ . ^  
występował w  la tach 1963/65 zadan ia , zespół m o n to w a ł w zasa- 
a następnie w  la tach 1966/79. d?li  w °Par.cłu ® w yc h o w a n k ó w  
o «  ł ln m ia t n iA i  . k lu b u , g łó w n ie  m łodz ież. N ie  pozbyPo d w u le tn ie j p rze rw ie  w  w a ł się je d n a k  ru ty n o w a n y c h  zawo 
czerwcu tego ro ku  portow cy d o ik ó w . K o n g lo m e ra t m łodośc i z  ru  
w yw a lczy li m iejsce wśród n a j- d,obrłe ,r?zultaty- są-. .  , . „ J dzunv. ze bedzie ta kże  n rn c m tn .lepszych d rużyn  w  k ra ju . Bę-
dzie to w ięc dla n ich  19 I- l ig o -  
w y  sezon.

J. Piaskowy nowym szkoleniowcem drużyny

Koszykarki Czarnych 
przygotowują s i ę  

do nowych rozgrywek w klasie „M “
O S T A T N IE  dw a la ta  w ys tę p ó w  d z ie rn ik a . O bok C za rn ych  ucze- 

Iro szyka re k  C za rn ych  w  I I  l id z e  s tn ic z y ć  w  n ic h  będzie* 9 zespo- 
nazw ać c h u d y m i. Zespół, łó w  re p re z e n tu ją c y c h  o k rę g i:  gdań 

przed sPadłuem w  za- sk i, b yd g o sk i, k o n iń s k i,  to ru ń s k i,  
c* ‘??Zn i  Jvr, n?a rc i ł  sezoi?ie 198» ~  poznańsk i. N a jg ro ź n ie js z y m  orz<> 

d  ^  u trz y m a ć  się w  c iw n ik ie m  C za rn ych  w  d ro d ze  do 
Łif ° ' vc ?,w  C zarne  i  A Z S  aw a n su  będzie  p raw d o p o d o b n ie  
zdeg radow ane zo s ta ły  do A Z S  T o ru ń . P ro m o c ję  do I I  Ugt

n ie Sy 7e ^ iń»dZ^ i ^ M ' lT£iłzk ie ;*' oŁrzym a t y 11"0 na jlepsza  d rużynam e zespół spó łdz ie lczego k lu b u  ro z g ry w e k  k la sy . „ M ” . 
w z n o w ił po w a k a c y jn e j p rz e rw ie  „  , ,
t r e n in g i.  M ie jsce  do tychczasow ego K o s z y k a rk i C za rn ych  tre n u ją  
szko len iow ca  d ru ż y n y  M a k s y m ilia -  obecn ie  w  Szczecin ie . Od 15 do 31 
na D unsta  z a ją ł b y ły  tre n e r  O g n i- s ie rp n ia  dz iew częta  u czestn iczyć 
w a Ja n  P ia s k o w y . Zadan ie , ja k ie  będą w  obozie p rzyg o to w a w czym  
p os taw iono  przed  k o s z y k a rk a m i, to  w  W iś le . We w rz e ś n iu  d ru żyn a  
p o w ró t do  I I  l ig i .  Z  zespołu u b y ły  uczes tn iczyć  będz ie  w  tu rn ie ju  to -  
d w ie  za w o d n iczk i, k tó re  za ko ń czy- w a rz y s k im  w  Z ie lo n e j G órze  o rga - 
ł y  czynne  u p ra w ia n ie  s p o rtu  — w izow anym  przez m ie js c o w y  AZS. 
A n n a  D ębow ska i  J a n in a  W ęcko - N as tępn ie  podop ieczne tre n e ra  P ia  
w ic z -B o re c k a . D z ia łacze  C za rn ych  skow ego ro ze g ra ją  s p a rrin g o w e  

............................... "  ł1'  *“  "  A Z S  i  O lim p ią  Poznańm a ją  je d n a k  na d z ie ję , że d ru ż y n ę  s p o tk a n ia  __ .
w zm o cn ią  n ie k tó re  k o s z y k a rk i o ra z z A Z S  K o sza lin .
O gn iw a .

R o z g ry w k i k la s y  „ M ”  roz j 
się na p rz e ło m ie  w rześn ia

poczną 
i  paź-

O rg a n iza to re m  ro z g ry w e k  k lasy  
„ M ”  je s t O k rę g o w y  Z w ią ze k  K o ­
s z y k ó w k i w  P oznan iu ,

d z im y, że będzie ta kże  p ro ce n to ­
w a ł w  p rzysz łośc i, i  to  te j n a jb liż ­
szej.

N ie  chcem y się b a w ić  w  s ta w ia ­
n ie  ho ro sko p ó w , w y d a je  się je d ­
n a k , że p o rto w c ó w  stać na za ję ­
c ie  dobrego m ie jsca  w  ś ro d k u  ta ­
b e li. D ru żyn a  je s t m łoda , bo jo w a , 
p o tra f i s trze lać  b ra m k i. B y ć  mo-że, 
że Pogoń do I  l ig i  w n ie s ie  coś n o ­
w ego. W  ka żd ym  bądź ra z ie  dziś 
ju ż  n ie  t r a k tu je  s ię  je j  ja k o  be- 
n ia m in ka , a ru ty n o w a n ą  d ru żyn ę , 
z k tó rą  lic z ą  s ię  p rz e c iw n ic y . D la ­
tego też w szyscy z za in te resow a­
n iem  o cze ku ją  na p ie rw szy  mecz, 
k tó r y  odbędzie się ju ż  w  n a jb liż ­
szą n ie d z ie lę . P rz e c iw n ik ie m  d ru ­
ż y n y  szczec ińsk ie j będzie  g d yń sk i 
B a łty k .  Zespó ł te n  je s t d ru g i ro k  
w  e k s tra k la s ie , a le  ma ju ż  u s ta lo ­
ną m a rk ę . W m in io n y m  sezonie b y ł 
re w e la c ją  ro z g ry w e k . W  ty m  se­
zonie, ja k  tw ie rd z ! t re n e r  A dam  
A dam us, będzie t ru d n ie j.  B a łty k  
n ie  w z m o c n ił się ża d n ym  z a w o d n i­
k ie m , a z d ru ż y n y  u b y l i  Ja n  R y - 
band (za ko ń czy ł k a r ie rę  sp o rto w ca ) 
i  Leszek K ę d z ia  (w y je c h a ł za g ra ­
n icę). B a łty k  p rz y g o to w y w a ł si< 
do  sezonu w  G d y n i. R ozeg ra ł k i l ­
ka  k o n tro ln y c h  sp o tka ń , k tó re  
dz ia łaczy g d y ń s k ic h  n ie  napaw a ją  
o p tym izm e m . B a łty k  p rze g ra ł 4 
sp o tka n ia : z L e ch ią  1:3, W idzew em  
2:4, A rk ą  2:3, G w a rd ią  S zczytno  
0:3. W y g ra ł t r z y  m ecze: z G w a rd ią  
S zczy tno  2:1, S toczn iow cem  1:0 .Z a ­
w iszą 2:1. Oba zw yc ięs tw a  o d n ió s ł 
w  o s ta tn ie j faz ie  p rzyg o to w a ń , co 
w ska zu je  na zw yżkę  fo rm y .

CEL ZW Y C IĘ S T W O

Imprezy sportowe
P IĄ T E K  p rz y  u l.  C h op ina  — m ecz p iłk a  r -

-  s ta d io n  C za rn ych  p rz y  s k i Ju n io ró w  o  P u ch a r M ie h a ło w i-
, _  .  ~<*i-----... ... cza T a rn o b rze g  — Poznań.

Godz. u  — s ta d io n  im . J . K u s o - 
e iń sk ie g o  w  L a s k u  A rk o ń s k im  — 
m ecz p iłk a rs k i ju n io ró w  o P u ch a r 
M ich a ło w icza  Rzeszów — K ie lce .

Godz. 17 — s ta d io n  p rz y  u l.
T w a rd o w sk ie g o  — in a u g u ra c ja  se­
zonu p iłk a rs k ie g o  e k s tra k la s y  —

G odz. __
u l. C hop ina  — m ecz p iłk a rs k i*  Ju­
n io ró w  o  P u c h a r M ich a ło w icza  
K ie lc e  — T a rnobrzeg .

G odz. 16 — to r  m o tocrossow y 
p rz y  a l. W o jska  P o lsk ie g o  — IV  
e lim in a c ja  o  G ra n d  P r ix  Szczecina 
d la  n ie  zrzeszonych  posiadaczy m o­
to ro w e ró w  i  m o to c y k li.  « ________ _________

G odz 16 — s ta d io n  S ta li S toczn ia  Pogoń — B a łty k  G d yn ia , 
p rz y  u l.  B a n d u rsk ie g o  — m ecz p i ł-
k a rs k i Ju n io ró w  o P u c h a r M ic h a io - K lu cze w o
w ieża  — Rzeszów — P oznań. Godz. l ł  — bo isko  K iu c z e v ii —

G o le n ió w  9?.ecz P i la r s k i  o  P u ch a r P o lsk i
Godz. 16 — bo isko  Is k ry  — m ecz K luczev3a — L eeh ia  Z ie lo n a  G óra. 

p i łk a rs k i ju n io ró w  o  P u c h a r M i-  P ło ty
ch a ło w icza  S ie radz -  B ia ły s to k . |  Godz. 11 — s ta d io n  P o lo n ii — 

G o lczew o ?)ęcz p iłk a rs k i ju n io ró w  o  P u c h a r
Godz. 16 — bo isko  Is k ry  — m ecz M ich a ło w icza  B ia ły s to k  — W łocła  

Ju n io ró w  o  P u c h a r M i-p i łk a rs k i _________ „
cha łow icza  W ło c ła w e k  — O lsztyn . 

SO BO TA 
S ta rga rd

Godz. 16 — s ta d io n  p rz y  u l. Ce­
g la n e j — in a u g u ra c ja  sezonu p i ł ­
ka rsk ie g o  I I  l ig i  B łę k itn i S ta rga rd  
— S tilo n  G orzów .

N IE D Z IE L A
Crodz. i ł  — s ta d io n  C za rnych

w e k .
N ow oga rd

Godz. 11 — s tad ion  P om orzan ina  
— m ecz p iłk a rs k i ju n io ró w  o Pu- 
e h a r M ich a ło w icza  S ie radz  _ O l­
sztyn .

P rze lew iee

J P R Z Y G O T O W A N IA C H  P ogon i, 
s p a rrin g a ch  i  m eczach to w a rz y ­

s k ic h  p o rto w có w  in fo rm o w a liś m y  
na bieżąco. Szczec ińscy I - l ig o w c y  
n ie  zm ie n ia ją  ta k ty k i .  W y n ik a  to 
n ie  ty lk o  z w y p o w ie d z i d z ia łaczy  
i  szko le n io w có w , a le  także  z re z u l­
ta tó w  przedsezonow ych spo tkań . 
Pogoń n ada l fo rs u je  g rę  o fe n s y w ­
ną. W szystko  w ię c  w ska zu je  na 
to , że w  n ie d z ie ln y m  m eczu po r­
to w c y  s ta w ia ć  będą na zw yc ię s tw o . 
P rzypuszcza ln ie  szczec in ian ie  w y ­
stąp ią  w  p o dobnym  zes taw ien iu  
ja k  w  ko ń c o w e j fa z ie  m is trz o s tw  
I I  l ig i ,  choć  mogą n a s tą p ić  n ie ­
znaczne zm ia n y  w  sk ładz ie . O 
m ie jsce  w  d ru ż y n ie  ub iega  się 20 
p iłk a rz y , a k a żd y  z n ic h  ma szan­
se w e jść  do  „ je d e n a s tk i” . R y w a li­
zac ja  ta  p o w o d u je , że z a w o d n icy  z 
zapałem  p rz y g o to w u ją  się do spot­
ka ń , stale w ię c  podnoszą sw o je  
um ie ję tn o śc i. O s ta teczny  sk ła d  usta 
lo n y  zostanie przed  meczem .

Godz. 16 — m ecz p i łk a rs k i o  P u ­
c h a r  P o ls k i W ic h e r ............
D ozam et N ow a  Sól.

Organizatorzy MLPH
czekają na zgłoszenia
W S IE D ZIB IE  M iędzyzakła­

dow ej L ig i P i łk i Nożnej przy 
ul. Roosevelta 1 przyjm owane 
są do 10 sie rpn ia  zgłoszenia 
p iłka rsk ich  d rużyn zakłado­
wych, k tóre  dotychczas nie u- 

tych  rozgryw -

Snajperzy
DRZEWIEJ to byli strzelcyl Ta­

ka uwaga nasuwa się, kiedy prze­
gląda się listy zdobywców bramek 
w polskej ekstraklasie. Otóż naj­
więcej goli w 53 dotychczas ro­
zegranych mistrzostwach I rigj 
zdobył Ernest Pol ~  186 bramek. 
Występował on w barwach Legii 
i Górnika Zabrze. Drugie miejsce 
no liście snajperów zajmuje Lucjan 
Brychczy (Legia) — 179, 3) Ge­
rard Cieślik (Ruch) — 167, 4. Te­
odor Peterek (Ruch) — 157, 5) 
Włodzimierz Lubański (Górnik Za­
brze) — 155, 6. Kazimierz Kmiecik 
(Wisła) — 151.

Charakterystyczne, że w pierw­
szej „dwudziestce" snajperów eks­
traklasy nie ma żadnego zawod­
nika aktualnie grającego w I lidze. 
Z występujących jeszcze w ekstra 
klasie graczy najwięcej goli zdo­
byli: R. Ogaza, — 89, Z. Kapka 
— 73, L. Wolski — 71, T. Pawłow­
ski — 67, W. Mazur — 63, M. Ku- 
sto — 49, Z. Kasztelan —- 48, J. 
Sybis —  47, Z. Boniek —  41.

W AKACJE... w  pow ie-  
trzu , to dopiero wakacje! 
Uczestnikam i tak a tra k c y j­
nego w ypoczynku są ucz­
n iow ie  now otarskich szkół. 
Szkolenie spadochroniarzy 
prow adzi A erok lub Podha­
lańsk i w  Nowym  Targu.

NA ZD JĘC IU : skok z sa­
m olotu.

Foto: C A F  — St. Momot

Przedstaw iam y  
pifkarzy Pogoni
PIŁKARSKA kadra MKS Pogoń 

liczy 20 zawodników. Są to: 
Bramkarze — Zbigniew Długosz 

ur. w 1954 r., występował 30 razy 
w II lidze, 1 raz w I lidze, Marek 
Szczech, ur. w 1956 r., 19 razy w 
II lidze, 51 razy w I lidze. 

Obrońcy — Jerzy Stańczak ur.
1953 r., 50 spotkań w II lidze 29 
w I I., Zbigniew Kozłowski, ur.
1954 r., 53 razy w ii l.( 115 w I I., 
Leszek Piekarczyk, ur. 1953 r.. — 
23 razy w II lidze, Zbigniew Cze- 
pan, ur. 1954 r., 55 w II I.. 136 i I., 
Marek Anioła, ur. 1954 r., 26 II I.,
I I I., Krzysztof Jędrzejewski, ur. 
1958 r., 10 razy w II lidze, Kazi­
mierz Sokołowski, ur. 1963 r„ me- 
grał w I i II lidze.

Rozgrywający — Zenon Kaszte­
lan, ur. 1946 r., 23 II I., 291 I L, 
Leszek Wolski, urodzony 1953 r., 
52 II I., 227 I l.f Marek Włoch, ur. 
1958 r., 54 II I., 50 I I., Jarosław 
Biernat, ur. 1960 r., 43 II L, 18 I 
I., Andrzej Krawczyk, ur. 1955 r., 
48 II I., 46 I I., Andrzej Woronko 
ur. 1954 r., 34 II I., 102 I I.

Napastnicy — Dariusz Krupa,
. 1961 r., 35 II I., 5 I I., Zbig­

niew Stelmasiak, ur. 1956 r„  29 tl 
Janusz Turowski, ur. 1961 r., 37
II I., 8 I I., Marek Siwa, ur. 1961 r. 
36 II I., Benon Szostakowski, ur. 
1950 r., 45 II I., 69 I I. B. Szosta­
kowski stara się o wyjazd do Au­
strii.

Obok więc tak rutynowanych 
zawodników jak Z. Kasztelan (291 
występów w I lidze), L. Wolski 
(227), Zb. Czepan (136), Zb. Kozło 
wski (115), A. Woronko (102), w 
drużynie Pogoni grać będą za­
wodnicy, którzy zaledwie kilka ra­
zy występowali w ekstraklasie 
bądź debiutują w I lidze.

Peciak mistrzem Polski
B E Z  n iespodz ianek  z a ko ń czy ły  się 

r  c z w a rte k  w  W arszaw ie  m is trz o ­
s tw a P o lsk i. ro z e rvw a n e  w  obsa­
dz ie  m ie d z y n a ro d o w e i z udz ia łem  
n ie z b y t m o cn ych  W ęgrów  Czecho- 
d o w a kó w . B u łg a ró w  1 tedneeo e- 
ire z e n ta n ta  A u s tra li i

Na po d iu m  s ta n ę li c l sam! co 
orzed ro k ie m  z a w o d n icy  w  id e n ty ­
czne j k o le in o ś c i: Janusz P ec iak , 
M arek  B a la n  Z b ig n ie w  Szuba 
C zw a rte  m ie isce  z a la ł ró w n ie ż  ka - 
d ro w icz  W ies ław  C h m ie le w s k i a 
D late n a ile p szy  z z a w o d n ik ó w  za­
g ra n ic z n y c h  W eg ie r S ando r V in -  
cze. N a js łabszy  z p o lsk ich  zawod­
n ik ó w . ry w a liz u ia c v c h  o u dz ia ł w  
m is trzo s tw a ch  św ia ta  Jan  O les iń - 
sk i. b y ł s ió d m y  co m ożna usp ra ­
w ie d liw ić  pechow ym  w vsteoem  w  
je źd z ie  ko n n o  k ie d y  to  te n  w yso ­
k i m ężczyzna w y lo so w a ł n a lm n ie i-  
szego ko n ia  l  s tra c ił orzez to  178 
o u n k tó w .

ktodïin» -  * czestniczyły 
kach,
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N IE C Z Y N N E

K I N A

COLOSSEUM  (te l. 458-38) . .K ró l C y ­
ra n ó w ”  g. 16. 18.15, 20.30. U S A  1 
18 (o ia te k ). ..C z łow iek  z że laza” , g. 
13.30 — seans zam., 16.30, 19.30 (so­
bo ta ), ..T aksów karz ”  g. 16, 18.15, 
20.30. U SA. 1. 18 (n ie d z ie la ); KO S ­
M OS (te l. 380-04) ..C z łow iek  z żela­
za”  g. 8,30. 11.30. 14.30. 17.30. 20.30 
(p ią te k , sobota, n iedz ie la ): K O R A B  
..P rzyg o d y  A l i  B a b y  i  40 ro z b ó ln i-  
k ó w ”  g. 13.15. radź. 1. 12 (n iedz ie ­
la ) ; D E L F IN  (468-78) „C z ło w ie k  
z m a rm u ru ”  g. 10. 13. 16. 19. pot. 
1. 15 (o ia te k ). ..Polska w  d o kum en­
c ie  fi lm o w y m  1945—56”  g, 15.45, 18.20, 
20.15, po i. 1. 15 (sobota), „Z a s ie k i”  
g. 15.45, 18, 20.15, poi. 1. 15 (n iedz ie ­
la ); B A Ł T Y K  (te l. 733-35) (p ią te k  — 
k in o  n ieczynne ) „R zeczpospo lita  
babska”  g. 15.39. po i. bo.. ..S a tu rn  
— 3”  g. 17.30. 19.30. U S A . 1. 15 (so­
bo ta  1 n iedz ie la ): P O L O N IA  (te l. 
22-18-34) .W ie lka  podróż B o lk a  i  
L o lk a ”  g. 14. no!, bo.. ..G orące po­
lo w a n ie "  g. 1«. 1* .  ja p . 1. 18 (p ią ­
te k . sobota 1 n iedz ie la ); P IO N IE R  
(te ł. 475-02) ..T ro p ic ie le ”  g, W ł  1? 
po i. bo (p ią te k ), g. 1« (sobota). 
. .Z ln d y  ch łop iec  z b ag ien ”  g. U .
18, 15 (p ią te k , sobota) g. 13, >5 (n ie ­
dzie la ). „P rz e d  o d lo te m ”  g  1*. poi. 
1. 15. „C z ło w ie k  k la n u ”  g. 20 1 25. 
U S A , L  1« (p ią te k ); D E R B Y  „P o r t  
lo tn ic z y ”  g. 21.15, U S A . 1. 15 (p ią te k  
1 sobota), „B a rro o o ”  g. 21.15, f r .  ł, 
M ; M AR S „ C y rk  w  e y rk u ”  CSRS, 
g. 16, bo., „V io le t te  i  F ra n ço is ”  g. 
ł8  1 20. fra n c . 1 18 (p ią te k ). „T r e ­
sow any p iesek”  g. 11. oo l. b a . 
..G w iezdne w o ln y ”  g. 17. 19.15. U SA. 
I.  12 (n iedz ie la ); H E T M A N  (Pom o­
rzany) ..K a rte k  1 s iedm iog łow y 
sm ok”  g 17. weg. bo .. ..D z iedz i­
c tw o ”  g. 18.3« ang. 1. w  (p ła te k ). 
..G w iezdne w o jn y  g. 12.30. U S A  1. 
12 (n iedz ie la ); S ZM A R A G D O W E  
(Z d ro je ) ża n d a rm  w  N o w y m  Jo r­
k u ”  g. 17.30, 19.30. fra n e . bo., (p ła ­
te k ) . g 15.15. 17 (n iedz ie la ). „ U k r y ­
t y  w  s łońcu”  g. 19. po l. 1. 18: P R ZY ­
J A Ź Ń  (D ąb ie ) „Jes ienna  sonata”  
g. 17.30 szwedz. ł .  15 (o ia te k ) g. W.
19. (n iedz ie la ). „D e te k ty w ”  g. 19.30 
ra d ź  l. 15 (p ią te k ) g. 15 (n iedz ie ­
la ) : OGRODOW E „ K o n w ó i”  g 2115 
U S A , 1. 18 (p ią te k  i  n iedz ie la ); 
H U T N IK  (S to łczyn ) ..W e ro n ika ”  
g. 17 ru m . bo.. .Żanda rm  na em e­
ry tu rz e ”  g. 18.30 fra n c . 1. 12 (n ie ­
dz ie la ): B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież.) 
..W m ro k u  nocy”  g. 17. 19. USA 
1. 18 (n ie d z ie la ); S Y R E N K A  (Jasie­
n ic a ) „P o  d ro d z e " g 17. »o l. 1 15 
„N iezam ężna k o b ie ta ”  e. 19 U S A  
1. 18 (n iedz ie la ); Z A T O K A  (Nowe 
W a rp n o ) „D ia b l i  m n ie  b io rą ”  8 
18. fra n c  1. 15 (n iedz ie la ): R O BO T­
N IK  (P yrzyce ) .W rześniow a eska­
pada”  ru m  1. 15 (o ia te k  i  n iedz ie ­
la ) : G R Y F (G ry fin o )  „D o ro s ły  svn ”  
radź. 1 15 (n iedz ie la ): W IS Ł A  (Go­
le n ió w ) „N ic  n ie  s to i na przesz­
ko d z ie ”  po i. 1. 12. „D rz e w o  na  sa- 
b o ty ”  I  i  u  cz. w łos. 1. 15. (p ła ­
te k  sobota i  n iedz ie la ); D A R  (S ta r­
ga rd ) „C io s y ”  poi. 1. 15 (p ią te k , so­
bota i  n ie d z ie la ); IN A  (S ta rga rd ) 
„S ie d m io g ro d z ia n ie  na D z ik im  Z a ­
chodzie”  ru m  1. 12 (D ia te k . l  n ie ­
dz ie la )
P O R A N K I D L A  D Z IE C I 
I  M ŁO D Z IE Ż Y
K O R A B . „R e ks io  w vb a w ca ”  g. I I  
12. po i. bo.: B A Ł T Y K  „R eks io  orze 
w o d n ik ”  g. 14.30. po i bo.: PO LO ­
N IA  „T ro p ic ie le ”  a 10 11. 12. ool. 
bo.: H E T M A N  Z  ogn iem  n ie  ma 
ż a rtó w ’ g. 11.30. oo l. bo.: S ZM A - 
R AG D O W E „P ies  k tó r y  ś p ie w a ł”  
g. 13.45 rum . bo.: P R Z Y JA Ź Ń  
„ K i t k a ”  g. 14. ool. bo.: B IA Ł Y  Ż A ­
G IE L  „P o d ró ż  do A f r v k i ”  g. 18 
po l. bo.: Z A T O K A  „S y re n k a  i  k s ią ­
żę”  g. 16. bu łg . b o .; S Y R E N K A  
,N o w i goście”  g. 16, poi. bo.

WYSTAWY
M U Z E U M  — S ta ro m łyń ska  27 =b 
Sz tu ka  Pom orza Zachodn iego  X I I I  
—X V I I  w . S ta re  srebra ze zb io ró w  
w łasnych  S ztuka oolska. W ładz­
tw o  K s ią żą t P o m o rsk ich  R ysu n k i 
G la m b a tt is ty  G iandom eniea ł  Lo- 
renzo T ie p o lo  — ze z b io ró w  w ład­
n y c h  S T A R O M ŁY Ń S K A  1 — P o l­
sk ie  m a la rs tw o  współczesne G ra­
f ik a  i ry s u n k i R a lm o K a n e rva  (F in ­
la n d ia ) W A Ł Y  CHROBREGO 3 -  
P o lska  nad B a łty k ie m  przed iww 
la t, P rzy roda  m orza G ospodarka 
m orska  na Pom orzu  Z a ch o d o m  
1945—70 D aw na k u ltu ra  ludow a  na 
P om orzu  Z achodn im  K u ltu ra  A- 
f r v k i  Z achodn ie ) P rzv rza d v  1 po­
m oce naw ig a e v in e  ze zb io rów  
w ła sn vch  P lac RzeDichv — STAR Y 
R A T U S Z  — D zie ie  Szczecina od X  
w ie k u  do w spółczesności Nasz 
Szczecin — d o ku m e n ty  35-iecla Per 
so e k tv w ic z n v  p lan przestrzennego 
zagospodarow an ia w o lew ódz tw a  
Gen. S ik o rs k i 1 lego żo łn ie rze  — 
ze z b io ró w  mż. M  M acie jew skiego , 
g. 9—15 p ią tek , g. 10—16 sobota i 
n iedz ie la : Z A M E K  — G a le ria  S z tu k i 
B W A  i G a lena  P o łudn iow a  — TX 
P rezentae la  M a la rzy  K ra ió w  Socł a- 
lis tv p z n v c h  a 10—18 SA LO N  ME­
L O M A N A  (p i H o łdu  P rusk iego  8i 
— g ra fik a  i rysunek M ariusza Ł u ­
kas ika  (Z P A P  W arszawa! g 11—19 
p ią te k ; M I AS TO P R O JE K T — uL 
S ta rom łyńska  10; „A rc h ite k tu ra  
W ie lk ie j B r y ta n i i”  g. 9—17 p ią tek .

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M ie j­
s k i S zp ita l D z iec ięcy u l. W o ie ie -

cha 7. P O ŁO Ż N IC T W O  I  G IN E K O ­
L O G IA  — P om orzany.

PR ZY C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o jc iecha g. 
18—7; D O R O S ŁY C H  — Jednośc i 
N a ro d o w e j g. 20—7; S T O M A T O LO ­
G IC Z N A  — Jedności N a ro d o w e j g. 
20—7; Nad O drą  20 g. 8—18.

SO BO TA

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA * D Z IE C IĘ C A  — K l in i ­
ka  C h iru rg i i  D z iec ięce j u l. U n ii 
L u b e ls k ie j 1 — d y ż u r ogó lny . M ie j­
s k i S zp ita l D z iec ięcy, u l.  W o jc ie ­
cha 7 d y ż u r opa rze n io w y. P O ŁO Ż­
N IC T W O  I  G IN E K O L O G IA  — P io ­
tra  S ka rg i.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — u l. W o lc ie c l»  7. 
DO RO SŁYC H  — Jedności N a ro d o ­
w e j 12. g. 20—7. S T O M A T O LO G IC Z ­
N A  — Jedności N a ro d o w e j 12 g. 
20—7 (w  ty m  ga b in e t zab iegow y).

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR U R G IA  D Z IE C IĘ C A  — M i e l-  
sk i S zp ita l D z iec ięcy  u l W o ic le - 
eha 7; P O ŁO Ż N IC T W O  I  G IN E K O ­
L O G IA  — P om orzany .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie ch a  ł .  D O RO ­
S Ł Y C H  — Jedności N a ro d o w e j 12 
8. 20—7 S T O M A T O LO G IC Z N A  -  
Jedności N a ro d o w e j 12 g. 28—7,

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te ł. 4*6-» i 
446-46 -  g. 7—18

K O LE JO W A  — te ł. 985.

U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 «8-18 ~  
g. 8—18

R U C H  S T A T K Ó W  -  te ł. 9f8.

S T A N  DRÓG -  U l.  9 «  -  g. 7—*1. 

A P T E K I

P I.  G R U N W A L D Z K I (te l. 345-51) 
dod. t le n  1 o d t ru tk i;  U L . M IC K IE ­
W IC Z A  191 (te l. 730-44); A L , W Y ­
Z W O L E N IA  197 (te ł. 22-19-12); S TÓ Ł 
C Z Y N  uL Nad O drą  20 (te l. 23-94-22); 
D Ą B IE , G ry fiń s k a  (te ł. 91-20-88).

P O G O TO W IA

PO G O TO W rE R A T U N K O W E  -  te l 
999: P O G O TO W IE M O  — te l. 997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l. »99: PO­
G O TO W IE  DROGOW E -  te l. «81; 
P O G O TO W IE D ŹW IG O W E  — te l. 
982; P O G O TO W IE E L E K T R O W N I — 
te l. 991: P O G O TO W IE G A Z O W N I -  
te l 992: P O G O TO W IE W O D O C IĄ ­
GÓW  T K A N A L IZ A C J I — te l. 8*4; 
P O G O TO W IE L O K A T O R S K IE  — 
te l. 996: P O G O TO W IE S P Ó Ł D Z IE L ­
C ZE — te l 22-24-16: P O G O TO W IE 
T V  — te l. 356-96 1 359-55,

TELEWIZJA
PR O G R AM  I

9 T e le fe rie . 17 D z ie n n ik . 17.3» „W  
k rę g u  ro d z in y ” . 18 „W esołe m e lo ­
d ie ”  — f ilm . a n im . 18.20 T a k  czy 
nie? — te le tu rn ie j.  18.50 D obranoc. 
19 O tw o rz y ć  ś w ia t - -  rep . 19.30 
D z ie n n ik . 20 M o n ito r  rządow y. 20.30 
F ilm  fa b u la rn y . 21.55 L is ty  o  gospo 
da rce  22.40 D z ie n n ik . 22.55 F ilm o w e  
S tu d io  im . A n d rz e ja  M u n ka  „P a ­
n ie n k i” .

PRO G R AM  n

19 K ro n ik a  ( lo k .)  19 30 D z ie n n ik
20 S zactinek d la  Chleba. 20.30 K o n ­
c e rt W O SPR iTV . 2105 Z derzenia. 
21.35 „24 godz iny” . 21.45 „U śm ie ch  
sood Darasola”  22.15 D roga do 
w łasnego m ieszkan ia .

SO BO TA 

P R O G R AM  I

9 K in o  T e le fe r il — „P a n  T a u ”  (ode. 
2). 9.25 „P a tro l”  — mag. w o js k o w y . 
9.50 S iedem  anten . 11.05 M a ria  C a l- 
las — fra g . k o n c e rtu  12.05 F ilm  
dok. — „P u s ty n n e  oazy” . 12.30 M i­
lio n  Dogodnych n u t 12.45 G w iazdo­
zb ió r — Jane Fonda. 13 30 K lu b  
Sześciu K o n ty n e n tó w  14.30 „C o t y ­
dzień rocznica ś lu b u ”  — ko m  18 
D z ie n n ik  16 30 P ro g ra m  D u b l t7  
S p o rt — in a u g u ra c ja  I  l ig i  d . noż­
n e j. 18 50 D obranoc. 19 T V  M ło ­
d ych  CDN. 19.30 D z ie n n ik . 20.30 
„M a r ia  A n to n in a ”  (ode. 3). 21.35
B lis k o  i  da leko. 22.05 P r. ro z ry w ­
k o w y  H a rm on ica  Show. 22.40 D zień 
n ik . 22.55 K in o  nocne — „P o w sta ń , 
S im on ie  Z u n ig a ”  (USA).

PR O G R AM  n

14 05 C y rk i św ia ta ”  15 S t M o­
n iu szko  — te le tu rn ie j 15 25 C i­
sa”  (ode. 2). 16.10 Rozmowa dnia.
16.30 Czy m ożem y m ieć  w ięce j w ę­
gla? 17.35 „M u p p e t S how ” . 18.05 
„P o r t re t  ze w spom n ień ”  (ode. 5). 
19 K ro n ik a  19.30 D z ie n n ik . 20 „G o­
rycz  z w yc ię s tw a ”  — f i lm  dok. 21. 
P ro g ra m  ro z ry w k o w y  —■ „W oda” . 
21.25 „24 g o d z in y” . 21.35 F ilm  „T e ­
le fo n  110” . 22.50 F e s tiw a l M u z y k i 
Jazzow ej w  1956 r.

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  I

7.30 Nowoczesność w  dom u i  *a- 
e rodz le  3 M ag red. ro ln e j. 9 Te le - 
w lz ja d a  9 30 T e le ra n e k  — „P rz y g o ­
d y  T o m ka ” . 11 A n te n a . 11.30 Ś w ia t

w o k ó ł nas. 12.20 D z ie n n ik . 13.05 Z 
m u zyka  w  za b y tka ch  W arszaw  
13.45 „D laczego?”  14.30 Z  »oko len ia  
na poko len ie . 14.55 Losow anie D u ­
żego L o tka . 15.10 M ó j k o n ce rt — 
W o jc iech  M ły n a rs k i 16.10 T e a tr 
W spom nień. 17.15 Ś p ie w n ik  dom: - 
w y . 18 „Ś w ia t, k tó r y  n ie  może za­
g in a ć” , 19 W ieczo rynka , 19.30 D zien­
n ik . 20 F ilm  f r .  „R odz ina  Roussar- 
d e lów ”  (ode. 1) 21.45 S port. 22 39
„O d k ry w a n ie  p o e ty ”  — w iersze B 
Leśm iana

PRO G RAM  I I

12.10 „P a rty z a n c k a  b itw a ”  — Dr. 
w o js k o w y . 13.10 „P rz y ja c ie le ”  (ode. 
3), 14.10 P rzebo je  tyg odn ia . 15 10 
„P a u l Cezanne”  — f i lm  dok 16.85 
„S re b rn y  iu b iłe u sz  Rozm aitości 
K ró le w s k ic h ” . 17.05 w ie lk a  G ra. 18 
O pera m iesiąca. 19 „A lb u m  w ierszy 
p o lsk ich ”  — S zym on Szym onowie 
19.30 D z ie n n ik . 20 B ig  band Zb. K a ­
le m b y. 20.40 „P a le ta ”  — te le tu r 
n ie j.  21 „A p o k a lip s a  czy  odrodze­
n ie? ”  21.40 F ilm o te k a  N arodow a — 
f i lm y  S tan is ław a  Różewicza „W o l­
ne M ias to ” ,

R A D I O
PRO G RAM  I

17.10 M agazyn zw ią zko w y. 17.30 Ra- 
d ło k u r ie r .  19.26 W arszaw skie  o r ­
k ie s try  rad iow e . 19.40 M ag. m iędzy­
n a ro d o w y . 26.95 K o n c e rt życzeń. 
*6.30 M uzyka . 21.18 U tw o ry  M oniusz­
k i  22.23 W y b itn i so liści. 28.15 Aud 
p u b licys tyczn a . 8.68 K a le n d a rz  K u l­
t u r y  ł  N a u k i P o ls k ie j. 8.11 Noc z 
m e lod ia  1 p iosenka (z K ra ko w a ),

PR O G R AM  H

16.46 R eportaż na zam ów ien ie . 17 
C ie k a w o s tk i P o lsk ich  N agrań . 1730 
Szersze spo jrze n ie . 17.38 Śpiewa ja ­
c y  a k to rz y  18.05 L u d z ie  w śród  k tó ­
ry c h  ży je m y . 18.25 P le b is c y t S tud ia  
Gam a. 18.49 O z d ro w iu  d la  zdrow i»
19.05 P oezla 1 m uzyka  19.90 Pabłe 
Casfils l  JtiMus K a tchen . »0.52 D ys­
k u s ja  lite ra c k a . 28.52 P ab łe  Cssais 
i  Ju łiu s  K atchen . 21.« ..P a m ię tn ik  
z P ow stan ia  W arszaw skiego” . 22 
T e a tr  PR. 28 G ra n ice  jazzu. *1.55 
M u zyka  na dobranoe.

PRO G RAM  m

15.98 K o n c e rt bez b ile tu . 1* Posłu­
chać w a rto ... 16.15 M u zyko b ra n le  
16.30 P u b lic y s ty k a  zagraniczna. 1718 
W  to n a c ji T ró jk i.  18.18 P o lity k a  
d la  w szys tk ich . 18.25 Czas re laksu. 
19. C odzienn ie  Dowieść 19.58 D n i 
w a lczą ce j s to licy . 29 In te rra d lo . i 
20.48 K a ta lo g  nag rań  *1.28 Thesau- 
rus m u z y k i p o ls k ie j. 22.0« Gwiazda 
7 w ie czo ró w  22.15 T rz y  kwadranse 
1azzu. 23 Pezja K a z im ie rza  P rze r- 
w y -T e tm a je ra . 23.05 Jam  session

PR O G R AM  XV

15 S tu d io  Gama (e). 15.05 Aud. o
k u rs ie  1. n ie m ie ck ie g o  16.30 M u zy ­
ka  H aydna  (s). 16.« P A W . 16.55
F e lie to n  a k tu a ln y . 17 G w ia zd y  wol­
s k ie j e s tra d y  fs). 17.50 Ze św ia to ­
w e j e s trady . 18.05 W  gospodarce — 
Inacze j. 18.25 D ziś p y ta n ie  — dziś 
odpow iedź 19.15 L e k c ja  1, n iem iec­
k ie g o . 19.30 K o n c e rt P M . D avle - 
sa (s). 21 M u zyka  (s). 21.80 M uzyka  
B rahm sa 22.15 W e rs je  1 k o n tro w e r­
sje . 22.50 M in ia tu ry  k law esynow e,

SO BO TA 

PRO G RAM  l

5.05 Z ie lone  S tu d io . 9 L a to  z Ra­
d iem . 11.15 P o r tre t s łow em  m alow a­
n y  12.25 M u zyka . 12.45 R o ln iczy  
kw a d ra n s  13 05 S tu d io  Gama. 14.05 
T e a tr  PR  15.05 Sunełek. 15.30 S tu ­
d io  R e laks 15.35 K ą c ik  melom ana
16 M uzyka  i  A k tu a ln o ś c i 16.30 A u ­
t o r  o sobie. 17.10 R ad iow e  spo tka ­
n ia . 17.30 R a d lo k u r ie r . 19.25 M uzy­
ka  19,30 M agazyn lite ra c k i.  20 )5 
M u zyka  21.05 G w ia zd y  jazzu 22 23 
W ro c ła w  na m uzyczne j anten ie.
23.15 A u d . p u b licys tyczn a .

PR O G R AM  n

4.35 W  lu d o w y c h  ry tm a c h  5 M u ­
zyczne dzień d o b ry . 5 36 Z  m a low a­
n e j s k rz v n i 645 M oskw a z m elo­
d ia  i  p iosenka. 6.45 M ag a k tu a ln o ­
śc i z m yszka 7-10 M is trzo w ie  m i­
n ia tu ry . 7.35 M agazyn tu ry s ty c z ­
n y  7.55 K o n c e rt p o ra n n y  8.35 S tu ­
d io  M ło d ve h  8 55 P o ra n e k  w  S tu ­
d iu  Gama. 9.40 M o to sp ra w y . 10 No­
w ośc i jazzu 10.30 A u d y c ja  J T u - 
szewskiego 11.35 Co słvchać w 
św iecłe? 11.40 M uzvka  insp irow ana 
fo lk lo re m  12 10 Tańce z oner i  ba­
le tó w . 12.25 M ó j dom  m o je  osie­
dle. 12.45 Śpiewa Ewa Bem. 13 K on 
c e rt c h o p in o w sk i 13.36 Ze wsi i o 
w s i. 13.51 P rz e k ró i m u zvczn v  tygod ­
nia . 14 25 M ag d la  dz ia łkow lczów  
14 45 M u zvka  C za jkow skiego  15 10 
„C za ta ”  15 35 P o p o łu d n ie  dziew­
cząt i  ch łopców  16.15 R osslniana”  
16 40 Czas i  ludz ie  17 Z  a rch iw um  
1azzu 17 30 Szersze spo jrzen ie  17 VI 
M uzvka  18 25 P le b iscy t S tud ia Ga­
m a 18.35 P u b lic y s ty k a  m iędzynaro­
dowa. 18.45 Poezia śp iew ana — Cze 
s ław  N iem en 19 03 M a tys ia ko w ie ”  
19.33 P ieśn i S chuberta  20 21 P ub !'- 
cvs ty k a  lite ra c k a  20 36 Reportaż 
21 40 „P a m ię tn ik  z Pow stan ia  W ar­
szaw skiego”  22 R ad iokaba re t ’ 3 
M is trzo w sk ie  in te rp re ta c je . 23 35 
Scena ł  f ilm .

SOBO TA 

PR O G R AM  I I I

N A PLAŻY.

FOTO—CAF

Oby lyłko zyskała

dobrą sławą...

Niebawem  
„discogrota“ 
w Szczecinie

JE D N Ą  z « t ra k c j i  wtocz ega P a r­
k u  Leśnego w  Z d ro ja c h  b y ł«  przez 
d łu g ie  la ta  G ro ta  za L u k a m i. W znie 
fńono Ją w  os iem dzies ią tych  la tach  
ub ieg łago  s tu le c ia  z be tonu  ja k o  
sw « ł« ty  p rz y k ła d  og ro m n ych  m a'/- 
łiw o śe t. Jakie  d a je  te «  m a te ria ł. 
Z n a la z ły  s ię  tu  w iee  sztuczne sta­
la k ty ty ,  śc ia n y  im itu ją c e  n a tu ra ln e  
tw o ry  tego  ro d za ju . G ro ta  m a  po­
n a d to  c ie ka w ą  h is to r ię  — n®. n ie ­
gdyś S łużyła  za s iedz ib«  ło ż y  ma­
so ńsk ie j. w o jn ie  tre n o w a li na 
n ie j w sp inaczką  azezecińacy ta te r­
n ic y .

O becnie „P o m e ra n ia ”  ow adzi 
prace  ad a p ta cy jn e  g ra ty  aa lo k a l 
g a s tronom iczny , eoś w  ro d za ju  ba- 
ru -d y s k o te k l «  OB m ie jscach  k o n ­
s u m p cy jn ych . Cóż. p ię tn o  o p ły w u  
czasu... P lanow ane  »a ro k  b ieżący 
oddan ie  d o  u ż y tk u  „d ls c  © gro ty”  
u le g n ie  op ó źn ie n iu  („P o m e ra n ia ”  
s k ie ro w a ła  c a ły  p o te n c ja ł w y k o n a w ­
czy na p iln ie js z e  p race  p rz y  „E u ro ­
pie” ) i  nas tąp i n a jp e w n ie j — ja k  
n a *  p o in fo rm o w a ł z-ea d y r. „P o ­
m e ra n ii”  T . Zan iew tez — w  p ie rw ­
szym  k w a r ta le  przysz łego  ro k u  
P race  ad a p ta cy jn e  n ie  zniszczą cha 
ra k te ru  o b ie k tu  1 p rezen tow ać Sie 
on będzie nad«» e fe k to w n ie . P rz y ­
będzie  w ię c  w  n ie d łu g im  czasie 
Szczec inow i n o w y  — n i*  łu d ź m y  
s ię  e k s k lu z y w n y  lo k a l. M ie jm y  na­
dz ie ję , że zyska on sobie dob ra  sła 
w ę. Co b y ło b y  o ty le  w skazane. 4e 
z uw ag! na n ie z w y k ła  a rc h ite k tu ­
rę  „d is c o g ro ta ”  będz ie  u n ik a te m  

s k a li k ra jo w e j.  fJ r )

Kronika wypadków
W JE D N Y M  Z m ieszkań I I  p ie tra  

p rzy  u l D ługosza 20 eksokw low a ł 
w czo ra j przed p o łu d n ie m  gaz. Prze­
b y w a ją c y  w  k u c h n i lo k a to r  Rom an 
G. dozna ł g roźnych  poparzeń I  1 l i  
s topn ia  całego c ia ła  M ężczyzn« 
sk ie ro w a n o  do szp ita la  p rz y  u l. 
U n ii L u b e ls k ie j.

DO S Z P IT A L A  p rzyw ie z io n o  fó w *  
n ie * m ieszkańca u!. B ogusław a. Sr*? 
neusza W. P óźnym  w ieczorem  «** 
s ta ł on » o b ity  (b liższe ofooBcsnraS 
śc l n ieznane) i  dozna ł ura®« $tt&  
w y.

K R Ó T K O  po godz. 12 na u l. Re* 
łesław a K rzyw o u s te g o  pom iędzy  7H*> 
rzyn e m  a » i. K o śc iu szk i
„J e lc z ”  W P K M  p o tra c ił 3.8-roewa^ 
Beate M k tó re  w v rw a w m y  *1« 
m atce w yb ie g ła  nag le  na ieadate ł 
D z iecko  doeoało pow ażnych  e b r* *  
żeń.

N ocą 5 m  s bra. na u l.  Wy*» 
rdańftkiego w  Ś w in o u jś c iu , samo­
chód osobow y „Z apo rożec”  n r  r«#.- 
S Z A  61-64 k ie ro w a n y  przez aaless» 
feańca Szczecina Zdz is ław a W . «.te- 
m y) w  wóz osobow y „V o lv o ”  ro i 
je s t rac .Ji w a rsza w sk ie j, a te n  z teCW 
le i h u k n ą ł w  „V o lksw a g e n s ”  r e i* *  
s tra c jj le g n ic k ie j.  Z d z is ła w  W. u *  
ło w a ł »Mec *  m ie jsca  w y p a d k tk  
zosta ł je d n a k  z a trzym a n y . O ka za ł*  
s ie  Iż  o ro w n d rt! on swego „Za© o* 
rożca”  bedac »od s iln y m  d z ia ła n ie **  
a lko h o lu . P ir a t  tezdnfl zostan ie  po­
c ią g n ię ty  do odpow iedz ia lnośc i Im»  
n e j. S tra ty  w y n ik łe  z uszkodzen i* 
sam ochodów  — 150 tys . zł

D ż fS  aikólo  godz. 1 w  n o cy  ?a- 
p a li ł  säe od Is k ry  a p a ra tu  epaw nls 
niczego sam ochód osobow y m a t ia  
„M ercedes” . P ożar w y d a rz y ł sie »a 
u l, M a rc in ko w sk ie g o . S t ra ty  — •  
tys . ał.

W  re jo n ie  u l.  S truga  w  D ąb iu  mb?
paHśł s ie  w czora jszego p o p o łu d n i*  
m io d y  las. P astw a ogn ia  pad ło  oko* 
ło  2 ha m ło d n ik a ; s tra ty  ofcSłcz* 
sie na 5 ty s ię c y  z ło tych .

N a polach  P G R  T a rn o w o  k o l*  
G o len iow a  poszła 8 dym em  sfctrttf* 
nowa s te rta  s łom y ż y tn ie j.  P o ż a l 
n a s tą p ił w s k u te k  za iskrzen ia  d m u * 
ehaw y Ł1 u rządzen ia  tra n s p o rtu ją ­
cego słom ę aa s te rtę . S tra ty  
*1 tvs . rf.

W  K o łcze w ie  gm  P ło ty  sp łone ł#
od n iedopa łka  rzuconego le k k o *  
m vś ln le  na pole 80 a ró w  ję c z m ie n i*  
na rm lu . S tra ty  m a te r ia ln e  30 
20 tys . zł.

6 M ię d zy  snem a dn ie m  8 05 Wa­
r ia c ie  na te m a t 9 D n i wałcza cel 
s to lic y  9 10 S o n a ty  f le to w e . 9 30 In ­
te rp e la c je  T r ó ik i^  9.40 S onatv  k ia -  PR O G R AM  I I  
w esynow e 10 35 W akacie  z przebo­
je m  11 C odz ienn ie  Dowieść 1130 
W a ka c ie  ze sw ing iem  12 05 W to ­
n a c h  T ró lk l.  13 P o w tó rk a  z roz­
r y w k i.  13.50 „M o rd e rc y  *  C o illn * ”

14 L a to  w  F ilh a rm o n ii.  15.05 S łu ­
c h a j razem  z nam i. 16 D ym  z pa­
p ierosa 16 30 G ra  ja  zespoły solowe.
17.10 S łu c h a ł razem  z n am i. 19 K lu b  
Ś w ia to w id . 19 20 W  repe rtu a rze  
Fatsa W a ile ra . 19.35 M u zyka  19.50 
D n i w a lczące j s to licy . 20 B aw  *tie 
razem  z nam i. 22.08 G w iazda 7 w ie ­
czorów . 22.15 S łuchow isko . 22.45 
P io se n k i — e ro ty k i.  23 P oezje K a ­
z im ie rza  P rze rw y -T e tm a le ra . *3.85 
S łu c h a ł razem  z  nam i.

PR O G R A M  IV

6.05 G ra j kaoe lo . 6.10 O zd row ie  ezło 
w ie ka  — W -w a. 6.30 Z ie lone  S tu ­
d io  B a łty k . 7.35 S tu d io  B a łty k  8.10 
M e lod ie  7 sto lic , 8.30 M ię d zyn a ro ­
d o w y  R ok W a lk i z In w a lid z tw e m . 
8.50 Zespół Ignaz la  P in e lro  9 W 
k re s u  sp raw  ro d z in n y c h  9.20 Po­
ra n e k  p leśn i fs) 10 R ad iow e p o r tre ­
t y  P o la kó w  10 20 W a ka c ie  m elom a 
na (s) 12.05 S tereo  w  samo p o łu d ­
n ie  13 D w o jg ie m  uszu fs) 13*5 
S ław ne  dz ie ła  — s ła w n i w y k o n a w ­
cy  (s). 15 S tu d io  S tereo. 16.05 A ud. 
o  k u rs ie  1 h iszpańsk iego  16.20 M u ­
zyka  H avdna (s) 16.40 Na tra w e r ­
sie 17 M uzyczne roczn ice  (s) 17 38 
P u b lic y s ty k a  17 50 Jazz (s). 18 25 
T w ó rc y  o leknego słow a 18.50 » p ła ­
wa J e rzy  P o ło m sk i 18.55 Czego n- 
czeku1em v od n a ń k i?  19.15 Lekc*a 
1. n iem ieck iego  19.30 S tu d io  S tereo
22.15 W ers ie  ! ko n tro w e rs je . 22 50 
M in ia tu ry  k law esynow e

N IE D Z IE L A  

PR O G R AM  I

4 05 Nocne S tu d io  Gama 6 05 K ie r ­
masz pod K o g u tk ie m . 7.05 Fala 81. 
7 15 Co n iedz ie la  gra kape la  7 30 
M oskw a z m e lod ia  1 p iosenka 8 ?0 
„M iło ś ć  na sprzedaż”  8.25 Różne 
b a rw y  p io se n k i 9.05 M agazyn W cł 
s k o w v  10.10 T w ó rc y  p o ls k ie j p io ­
se n k i 10 30 T e a tr dla D ziec i 11 Kon 
c e rt orzed h e jna łem  13 T ropam i 
lu d z ! i p leśn i 14 M u zyka  M ichae la  
Legranda 14 30 W Jez io ranach ”  
15 K o n c e rt żvczeń. 16.05 T e a tr PR 
17 Radiow e o rk ie s try  17 30 S tud io  
M ło d ych  17.07 S tu d io  Gama 20 
K o n c e rt życzeń 21.05 A u d  lite ra c ­
ka  22 Z d z ie ló w  iazzu  22.20 M m p 
a u d vc ia  m uzyczna 23 15 R ew ia p io­
senek. 23.45 Jazz. 0.06 K a lenda rz  
K u l tu r y  i  N a u k i P o ls k ie j. 0.11 Noc 
z m e lod ią  i  p iosenką (z L u b lin a ).

6.15 M oza ika  m e lo d ii łu d o w v c h  6 4« 
Z  nag ra ń  P o ls k łe i K a p e li. 7 M elo­
d ie  po ranka  7.S5 F e lie to n  l ite ra c k i 
7.44 K o n c e rt p o ra n n y  8 30 Zawsze

w  n iedzie lę . 8.35 K o n c e rt poranny.- 
9 T ra n sm is ja  m szy św. 18 N ie d z ie l 
ne spo tkan ia . 12.05 P o ranek  
k l  s y m fo n iczn e j. 13 T e a tr  PR  14.38 
G ra ł g ra c y k u  15 T e a tr  dla M ło d z i*  
ży. 16 K o n c e rt ch o p in o w sk i 18 38 
P odw ieczo rek  p rz y  m ik ro fo n ie  18

19 S ta ra  i  now a m u zyka  woiskow«.- 
19 20 S tu d io  M ło d ych . 20 W ie lc y  ara 
ty ś c i e s tra d y  i  k a b a re tu  20.30 Ja** 
z ow e spo tkan ia . 21 W o jsko  s tra te ­
gia . obronność 21.15 R e c ita l B a r-  
b r y  S tre isand . 21.30 Cesar F ra n e k  
— Sonata sk rzypcow a  — A -d u r  HI 
„P ie rw s z y  k ro k  w  chm u ra ch ” . 22.38 
M ag s tu d e n ck i. 23.35 Co s łychać  w  
św lecie? 23.40 Ś piew ane s tro fy .

PR O G R AM  n i

7 M e lo d łe -o rze b u d za n k i. 7.30 Na góą 
ra laka  n u tę . 7 50 Na poboczu w ie l­
k ie !  o o li ty k l.  8 Nasze ty p y .  8.38 
K o m u  płosenke. 9 P roza 910 Re­
c ita l E m anuela A xa  10 „60 m in u t 
na godzinę”  11 P rzebo je  z now ycS  
o łv t. 1130 M ag k u ltu ra ln y .  12 Nie 
zapom niane m e lod ie  13 O rk ie s try  I  
d y ryg e n c i. 14.05 K o n tra p u n k t. 14.30 
Z  m uzycznego a rc h iw u m  15 R epor­
taż  16 O pow iadan ie  S t Z ie liń s k ie *  
go 16.15 Pożegnalna sesla A r ta  Ta* 
tum a . 17 10 M uzyczn y  seans f i lm o ­
w y  — U rb a n  C ow boy”  17.30 And. 
l ite ra c k a  18 F ra n k  S in a tra  1 gw ia­
zdy jazzu , 19 A u d  poetycka . 1* 28 
„D o ty k  je d w a b iu ”  19.50 D n i w a l­
czące! s to lic y  20 Ja7.z o lano  fo rte .
20.40 Z y g m u n t F reud  20.50 W  ry t*  
m ię  calypso. 21 D zie ła  O łiv ie ra  Mes 
slaena 2208 Gw iazda 7 w ieczo rów
22.15 D ooko ła  m u s ica li 23 Poezle 
K a z im ie rza  P rz e rw y -T e tm a ie ra . 23.95 
M ała nocna m uzvka  23 30 Z yg m u n t 
F reud 23 40 M iedzy  dn iem  a snem. •

PR O G R AM  IV

8.10 Tem at n ie m ie c k i w  H te ra tn r ie .
8.40 M uzvka  po ra n ka  9 10 K w ia ty
10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  10.20 P odró  
że dc P o ls k i 1030 N iedz ie lne  r y t ­
m y  10 40 Ż n iw ia rz e  w  m undurach .
11 „B itw a  pod F a la ise " 11.25 Me­
k syka ń sk i zespół fo lk lo ry s ty c z n y . 
11.35 Czy znasz m ace św iata? 12 *5 
T e a tr K la s y k i d la  M łodzieży. 13 
G ra SBB 1310 Z w ie rzę ta  znane 
n ieznane. 13.30 S tu d io  S te reo  14 19 
W ers ie  i k o n tro w e rs le  14 40 Ro­
m an W aschko i  jego  p ły ty  's). 15 
T e a tr  PR (s) 16 05 K o n c e rt ży­
czeń 16 30 N ie d z ie ln y  k o n c e rt ste­
reo  17 30 W T D  18 M iedzy  fa n ta .^a  
a nauka 18.47 M uzyka . 19 E H u m - 
p e rd in c k  — „Ja ś  i  M a łgos ia ”  (s).
21 M uzyka  M ozarta  (o) 22.18 Ze­
spół m u 2v k i  w spó łczesne j to). 1Ł48 
M u zyka  G e rschw lna .
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Remont też się opłaca
GŁĘ B O K I niedostatek m le- problem  m ieszkaniowy coraz o- -daO »lauowvch

szkań, ciągle drastycznie strzejszycr. torm . tegoroczny lecz tu ta j w liczane  sa

za mała liczba przekazy- Zadanie budowania nowych także pozapianow e dz ia łan ia  swa- 
wanyca do użytku  nowych bu- domów spoczywa na m im o Ä
dynków to tematy od w ie lu  la ł wszystko uprzyw ile jow anym  re- eiewac ê na ^ b u d yn ka ch  P rzero-

-n ip  schodzące z centrum  uwagi sorcie budownictwa. Ochrona biono. ia k  sie to  okreś la  w sum.e -n ie  scnoazące z e e iii iu iii domena działalności 130 min zł. O bok ie d n a k  fa k tu , zeo p in ii publicznej. Siedzi się z na starych jest aomeną a^a iam osci zawodza tzw obcv wvkonawcy 
pięciem postępy prac budowla- przedsiębiorstw poaiegającycn WSDOirm ia n v  iu ż  rażacy n iedobó r 
nvch na nowych osiedlach, na- zjednoczeniom gospodarki ko- m a te ria łó w  każe pow strzym ać się 
rzeka na ich ' powolność (i nie m unalnej, trad ycy jn ie  usytuo-
ty lk o  na nią), szuka się spo- wanych na szarym końcu wszei z_ca d y re k to ra  m p g m - u Tomasz 
sobów zaradczych Wszystko to k ich  m ożliwych h ie ra rch ii ko le j-  s tęża ła  -  dob ra  d y s cyp lin a  i  o r- 
pod hasłem „ ja k  najw ięcej no- nych p rio ry te tó w  O dbija  sie to g ^ n o w ia ^ n ie S v  Ä Y w j i m  
wych m ieszkań” . N ic dzuvnego, przede wszystkim  na przydzia - obrazie.
że sprawy tzw. „s ta re j substan- łach i dostawach m ate ria łów  re- N A R O ZW IĄ ZA N IE  probls- 
c ji m ieszkaniowej”  um ykają w m ontowych, k tóre  n igdy nie do- mu mieszkaniowego czekają 
tym  kontekście na dalszy plan. rosły do poziomu potrzeb w tym  dziś (lecz me od dziś) wszyscy.
Zapomina się o oczywiste! pra- zakresie. Sytuacja jest nieko- Zw racam y więc uwagę na to, 
widłowosc*, że wzmożone tempo rzystna także dla zatrudnia- ¿e nie może się ono sprowa- 
niszczerifa starych kam ienic oraz nych w  tak ich  przedsiębior- dzać do budowania m aksym al- 
k iepski ich stan techniczny p ro - stwach pracow ników . Ich w arun nie w ie lu  nowych domów Nie 
wadzi do wzrostu liczby osób k i pracy i zarobki są znacznie zapominajm y o starych. O oty- 
ubiegająuYch się o nove miesz- gorsze niż tak ich  samych fa - m alne wykorzystanie m ożliw^ś- 

kania czyli do nabierania przez chowców w  innych, posiadają- ci  tkw iących w  istniejących za- 
cych znaczniejszą renom ę resor- sobach mieszkaniowych jest czą 
tach. stką tego w ie lk iego problemu.

m i e j s k i e  P rze d s ię b io rs tw o  G os- Scheda la t m in ionych wciąż
p o d a rk i M ie s z k a n io w e j k tó re  o n -  a WI-p r  „ h v ł  daie
w adzi re m o n ty  i  odpow iada za s tan  jeszcze, a w ięc zoyt aiugo, a<*jo
w iększośc i szczecińskich k a m ie n ic , znać O sobie. iJ n
c iąg le  b o ry k a  sie z w ręcz  żenu ia

SZKODA.
C O D Z IE N N IE  przed w itry n a  b iu ­

ra  K ra jo w e j K o m is ji K o o rd y n a c y j­
n e j N SZZ „S o lid a rn o ść ”  P ra c o w n i- 

, k ó w  P o lig ra f i i  p rz y  u l. B ogusław a 
26 g rom adzi s ie  sp o ry  t łu m e k , z za 
c ie k a w ie n ie m  c z y ta ją c y  w yw ieszo ­
ne  u lo tk i.  P om ysł p rzekszta łcen ia  
dużego okna  na ta b lice  in fo rm a c y i 
na z pew nością jes t d o b ry . Szko­
da ty lk o ,  że gab lo ta  s łu ży  obecnie 
do d e m o n s tra c ji n ie u fn o śc i wobec 
w ła d z  oraz straszenia w iz ja  głodu.

(gasz)

Notatnik szczeciński
•  K L U B  A k w a ry s tó w  „M o lin e -  

z ja ”  SM „Ś ró d m ie śc ie ”  zaprasza 
w szys tk ich  za in te resow anych  na 
p re le k c je  Pt. „P o c z ą tk u ją c y  akw a ­
ry s ta ”  k tó ra  odbędzie sie dziś (7 
s ie rp n ia ) o godz. 18.30 w  K lu b ie  
p rz y  al. B uczka  43/44 (X I p.). W 
n iedz ie le  zaś odbędzie sie w  K lu ­
b ie  g ie łda  ry b e k  i  ro ś lin  a k w a rio ­
w y c h  połączona z udz ie la n ie m  po­
ra d  w zakres ie  h o d o w li i leczenia 
r y b  (godz. 14—16. al. B uczka  43/44. 
X I  p.).

c v m i tru d n o ś c ia m i. Obecnie 
stan  posiadania m a te r ia łó w  rem on­
to w y c h  przez p rzeds ięb io rs tw o  w  
w ie lu  a so rtym e n ta ch  je s t b lis k i ze­
ru . T ru d n o  sobie w yo b ra z ić  p rze ­
p row adzan ie  re m o n tó w  ka p ita ln y c h  
bez m oż liw ośc i dysponow an ia  cegła 
m l. papa. le p ik ie m  czy  d achów ka­
m i. Zanosi sie ie d n a k  na to . te  > 
tego zadania e k ip y  M P G M -u ood- 
ją ć  sie będą m u s ia ły . Zapas cegieł 
ies t na w ycze rp a n iu , szans na le ­
go odn o w ie n ie  n ie  w idać . O bieca­
ne. p rzydz ie lone  i  na leżne orzedsle 
b io rs tw u  10 tys . m  k w . nanv re  
Z d u ń s k ie j W o li od dłuższego czas ) 
ja ko ś  n ie  może się zm a te ria lizo ­
w ać itd

P la n  re m o n to w y  p rze d s ię b io rs tw -« 
o p ie w a ją cy  na ro k  b ieżący na kw> 
te  275 m in  zł. ies t w ię kszy  od ola 
nu ub ieg ło rocznego o 20 m in . ów  
zosta ł m im o  ana log icznych  1a k  o- 
becne tru d n o ś c i w y k o n a n y  w  bPs- 
k o  100 proc. R ów nież d o konan ia  1 
pó łrocza  br, n ie  sa złe — n a p ra ­
w iono  m . in . 510 dachów , 126 bram , 
860 p ieców  ka flo w y c h . L ic z b y  te 
n ie  pozostała w  dysp ropo rc^- ->o

INFORMATOR
W SOBO TĘ cała sieć hand low a  nieczynrur~ z w y ją tk ie m : d y ż u r-  

n ieczynna  z w y ją tk ie m : D e lik a te - nych  D e lika tesów  czyn n ych  w  
sow n r  454 al. W yzw o le n ia  6/8, n r  godz. 13—18 n r  454 al. W yzw o len ia  
461 p rzy  a l. W o jska  P o lskiego 25 6/8, n r  461 a l. W o jska  P o lsk iego  25, 
czyn n ych  w  godz. 13—18 oraz d yżu rn ych  k w ia c ia rn i n r  58 ul. 
„L u e y n k i i  P a u itn k i”  a l. W o jska  P a rkow a  g. 10—14 n r  65 a l. Boha- 
P o lsk iego  — k tó ra  w  sobotę i  te ró w  W arszaw y 24 g. 14—18, n r  
n iedz ie lę  p ra c u je  w .g o d z . 10-^21. K-38 u l. K ło n o w ica  22 g. 10—18 nr 
P la có w k i te  sprzedawać będą k - 280 a l. W o j. P o lsk iego  57 g. 9—18, 
m le k o  i  p ieczyw o, k w ia c ia rn i n r  K-36 al. W yzw o len ia  4 a g. 10— 
d y ż u rn y c h  n r  28 u l. K rzyw ous tego  16, D w orzec G łó w n y  P K P  g. 8—16,
"  £• n r  43 N iepod leg łośc i k io skó w  „R u c h u ”  czyn n ych  w
2 g. 10—14, n r  K-38 u l. K ło n o w ica  godz. 8—16 w  w ym ia rze  1/4 s ieci 
22 w  godz. 10—16, n r  K*36 a l. W y- o raz  n r  1 a l. W vzw o len ia  g. 8—19, 
zw o len ia  4 a w  godz. 10—16, n r  n r  106 D w orzec. G ł. P K P  g. 7—23,
K-280 a l. W o j. P o lsk iego  57 w  godz. n r  358 p l. H o łd u  P rusk iego  g. 8—
2 i? ’  Ę w orzec  G łó w n y  P K P  g. 19, zak ładów  u s łu g o w ych : f r y z je r -  
8 20, k io skó w  „R u c h u ”  czyn n ych  sko -kosm etycznych  Sp. „U ro d a ”  na 
w  godz. 7—15 w  w ym ia rze  1/4 s ieci D w o rcu  G łó w n y m  P K P  oraz przy 
o raz  czynne  będą k io s k i p rz y  u l.  h o te lach  „ G r y f ” , „P ia s t” , „R e d a ” , 
u l. :  W yzw o len ia  g. 7—19, D w orzec k tó re  czynne będą w  godz. 8—12, 

P K P  g. 6—21, Jag ie llońska  g. zak ładu  fo to g ra ficzn e g o  Sp. „F o to -  
7~ 19> Pi; H o łd u  P ru sk ie g o  g. 7—19, s tu d io ”  n r  18 p rz y  u l. B a ta lio n ó w  
u l. p . S ka rg i g. 7—20, Jasne B ło - C h łopsk ich  33, k tó ry  c zyn n y  bę- 
J?.1® &■ 7—17- S k lepu  n r  267 „C epe- dzie w  godz. 11—15, pom ocy d ro -

“p u S  « • * * * •  *»■ « * » » 1  « -
tó w  sprzedaży m leka  na zau fan ie  łą  dobę. Z a k ła d y  gastronom iczne 
p rz y  50 p laców kach  WSS „S p o - czynne ja k  w  każdą n iedzie lę , 

d y ż u rn y c h  zak ładów  usługo-łe m ’ .
w y c li:  ko sm e ty c z n o -fry z je rs k ic h  Sp. 
„U fo d a ”  czynnych  w  godz. 7—14 
n r  l  D w orzec P K P . n r  6 al. W o j. 
Po lsk iego , n r  9 u l. Śląska 7. n r  28 
u l. W iszesława 19, n r  43 al. W o j. 
P o lsk iego  16, n r  48 al. M . B uczka 
17, n r 60 u l. Ł u kas ińsk iego  6, n r 
84 u l. O dzieżow ej 11 n r 3 u l. K rz y ­
woustego 4. n r  7 a l. W o j. P o lsk ie ­
go 134, n r  24 u l. S iko rsk iego  7, n r  
30 al. W o j. P o lsk iego  49. n r 44 ul. 
Jag ie llońska  28. n r  50 u l. K ra s iń ­
skiego 143, n r  63, u l. 9 M a ja  84, 
n r  89 u l. K o m u n y  P a ry s k ie j 40. 
fo to g ra fic z n y c h  Sp. „F o to -S tu d io ”  
n r  1 a l. W o jska  P o lskiego 38 g. 
16—19, n r *  10 al. W yzw o len ia  84 g. 
10—18, n r  18 u l. B a ta lio n ó w  C h łop­
sk ich  33 g. 13—19 (pozostałe zak ia - 
d y  fo to g r. czynne na in d y w id u a l­
ne zam ów ienia), pogotow ia  • R TV 
W P H W  ‘ u l. W ie lka  25 te l. 355—96 i 
359-55 (p rzy jm o w a n ie  zgłoszeń w  
godz. 9—13). s ta c ji o bs ług i samo­
chodów  PP „P o lm o z b y t”  p rzy  ul. 
M ieszka I  n r  65, k tó ra  czynna bę­
dz ie  w  godz. 6—14.

Zamiast siedzieć w domu

jedź na stanicę!

Skarbówka” czeka
W P O N IE D Z IA Ł E K  3 s ie rp n ia  b r. 

na te re n ie  P ra co w n iczych  O gro­
dó w  D z ia łko w ych  „S k a rb ó w k a ”  p rzy  
u l.  C hop ina  rozpoczęła dz ia ła lność 
s tan ica  N ieobozow ej A k c j i  L e tn ie j 
H u fc a  ZH P  Szczecin-Pogodno. Pod 
d rze w a m i rozstaw iono n a m io ty , 
je s t n a jp raw dz iw sza  obozowa b ra ­
ma i  m ie jsce  na ogniska, n ie  ma 
ty lk o  obozow ej k u c h n i. T a  m ieści 
się bow iem  w  u dos tępn ionym  przez 
zarząd „S k a rb ó w k i”  b u d y n k u . T u  
d z ie c i z ja d a ja  także  n o s iłk i i  ba ­
w ią  się w raz ie  n iepogody.

Rodzice, k tó rz y  n ie  m a ją  zapew­
n io n e j o p ie k i d la  sw ych pozosta ją ­
cych  w  dom u dz iec i, mogą za in te ­
resow ać sie s tan ica  N A L . P rze w i­
dziane  sa t r z y  6 -dn iow e tu rn u sy , 
a le  ja k  k to ś  ohce może przebyw ać 
na s ta n icy  do końca je j trw a n ia . 
P ob ie ra n a  je s t ty lk o  op ła ta  za je ­
dzenie, 40 z ło tych  dz ienn ie  (k a rte k  
się n ie  oddaje). Można dojeżdżać 
codziennie, a le  można też spać w  
nam ioc ie  ja k  na na jp ra w d z iw szym  
obozie.

Na „S k a rb ó w k e ”  dow ozi autobus 
n r 51, od jeżdża jący  z p ę tli p rzy  
u l. K o łłą ta ja . W ysiada sie przy 
b ra m ie  g łó w n e j POD. na p rzys ta n ­
k u  w a ru n k o w y m . (aż)

„Zapomniany"
samochód

P R ZY  u l. W aw rzyn ia ka  na p a r- 
k ir ig u  przed S tu d e n ck im  C e n tru m  
K u ltu r y  „K o n tra s ty ”  od dw ó ch  la t  
s to i sam ochód m a rk i „O p e l” . Sześć 
m ies ięcy te rbu  w y b ic ie m  szyby 
rozpoczęła sie a k c ja  rozkradan ia  
sam ochodu na części. Od dłuższe­
go czasu przed k lu b e m  sto i ju ż  ty l 
k o  w ra k  p o jazdu . Na pew no n ie  
je s t to  zb y t es te tyczny  e lem en t de­
k o ra c ji w e jśc ia  do k lu b u  studenc­
k iego  i  R a d y  O k rę g o w e j SZSP.

(ie )

Komunikat WPKM
ZE w zglądu na Drace ziemne, 

k tó re  w yko n yw a n e  beda w  nocy z 
7/8 s ie rpn ia , tra m w a je  l in i i  n r 6 
ku rso w a ć  będą na tras ie  Pom orza­
n y  — Stocznia R em ontow a. Na od-, 
c in k u  S tocznia R em ontow a — Goc­
ła w  u ru ch o m io n e  zostaną a u to b u -
sy.

PROSZĘ O GŁOS

„P A T R O N A T  ZSM P p rzy  SPBO-2 powodu n ie  p rze w id u je  się żadnej 
nad b u d o w n ic tw e m  m ieszkan iow ym  m o d e rn iza c ji zm n ie jsza jącej, s to - 
to  nasza szansa na uzyskan ie  m ie - pień u c ią ż liw o śc i e m is ji, w  sum ie  
śzkania”  — g łos i napis w idoczny  n iespecja lna  to  pociecha dla p rzy - 
na ta b lic y  obok wznoszonego b u - szłych  m ieszkańców , k tó ry m  d łu - 
d y n k u  p rzy  u l. C hopina 11. Bę- żyć się będzie oczek iw an ie  na 
dzie  - to  U -k o n d y g n a c y jn y  w ieżo- przeprow adzkę sm rod liw ego  i  d y - 
w iec , a m ieszkan ia  w  n im  p rz y - m iącego sąsiada... 
znane zostaną pospołu przez je d - <, r |
nostkę  pa tronacką  i  spó łdz ie ln ię - F o to : J. G aszyński
in w es to ra  (W SM ) na ogó ln ie  obo­
w ią zu ją cych  zasadach. N a leży prze­
to  oczek iw ać, iż  bud o w n iczo w ie  pra 
cować będą z zapałem , a p rzysz li 
m ieszkańcy z radością pa trzeć na 
rosnący w ieżow iec. N ie s te ty , n ic  z 
ty c h  rzeczy.

O m aw iany,, o b ie k t znany je s t ju ż  
w śród  m ieszkańców  te j d z ie ln icy  
ja k o  sw oiste  k u rio zu m . N ie da le j 
bow iem  n iż  w  odleg łośc i 40 me­
t ró w  z n a jd u je  się często kopcący 
cza rnym , g ryzącym  dym em  ko m in  
P rz e tw ó rn i n u m e r 2 W o jew ódzk ie ­
go p rze d s ię b io rs tw a  P rzem ysłu  
Mięsnego. G dy w ia t r  w ie je  z od ­
p o w ie d n ie j s tro n y  — d ym  ściele 
się po budow ie . G dy n ie  w ie je . — 
i  ta k  czuć n ie p rz y je m n y  swąd. N a­
leży w ięc przypuszczać, że p rzy ­
sz łym  m ieszkańcom  żyć p rzy jd z ie  
bez o tw ie ra n ia  ok ien . Jak uczy do­
św iadczenie — n ie w ie le  to  pom o­
że, d ym  przesączać się będzie 
przez w sze lk ie  nieszczelności, za­
tru w a ć  a tm osfe rę  dom ow ą, n iw e ­
czyć radość z o trzym anego  m iesz­
kan ia .

D ecyz ję  o lo k a liz a c ji i  in fo rm a ­
c ję  o te re n ie  w ydano w  D y re k c ji 
R ozbudow y M iasta Szczecina. Czy 
n iem ożliw e  b y ło  sko ja rzen ie  tego 
skąd inąd  banalnego fa k tu ,  że k o p ­
cące sąsiedztw o p rędko  s tan ie  się 
d la  m ieszkańców  uc iąż liw ość ią  n ie  
do zniesienia? Jak  pam ię tam , a r ­
c h ite k t  m ie js k i,  lansow a ł w  czasie 
w yd a w a n ia  d e cyz ji koncepc ję  za­
gęszczania zabudow y m ie js k ie j 
Szczecina w  zw iązku  z n iedos ta t­
k ie m  u z b ro jo n ych  teFenów na 
obrzeżach m iasta. O to p rzyk ład  
ilu s tru ją c y  p ro b le m y, ja k ie  pow o­
d u je  n ieprzem yślane  w c iska n ie  no­
wego b u d o w n ic tw a  w  is tn ie ją cą  
zabudowę.

G łó w n y  ko m in  k o t ło w n i Prze­
tw ó rn i n r  2 eksp loa tow any  jest 
p ra k tyczn ie  codz ienn ie . W prawdzie^ 
is tn ie ją  p la n y  s to p n io w e j l ik w id a ­
c j i  ca łe j p rz e tw ó rn i i  przeniesie­
n ia  je j  do D ąb ia , co nastąp i n ie  
w cześnie j n iż  za dw a la ta . Z resztą 
rea lność tego te rm in u  je s t po­
w szechnie poddawana w  w ą tp li­
wość, a zam ierzen ie  to  s ta le  p rze­
suwa sie w  czasie. Z  tego je d n a k

Okno
na podwórze Powrót z kolonii

P O JE C H A Ł ch ło p a k  na ko lo n ie , ło ż ijl na ob licze p an i h ig ie n is tk i,  w y , do ro ś li, k ie d y  te  d z ie c i ro -
W ró c ił — n ie  ten  sam Zeszczupla ł. Jestem  przekonany, że spec ja ln ie , s ly. zn a jd o w a ły  sią w  szkole i  po-
W ydoroś la ł. Już  w  p ie rw szym  liś -  —?1
cie zapow iedz ia ł w łasną  ku ra c ję  — K rzyś  rz u c ił ka m ie n ie m  w  
neuro log iczną . Po p o w ro c ie  zate- okno, a le  n ie  uda ło  m u się w y b ić  
l& fonow ał. szyby, bo okno b y ło  o tw a rte . Na-

— Skąd w ła ś c iw ie  dzwonisz?  — s tąpn ie  w y rw a ł z m u ru  k a rm n i-  „  - .
zapy ta łam  czek d la  p taszków  i  znow u  rz u c ił,  z k o lo n ii.  D la  jasności. Ma 20 la t

— Nie w iem . A le  w idzę  w  okn ie  ale też m u  się Szyby n ie  uda ło  i  p e łn ił fu n k c je  w ychow aw cy,
s ia tkę , a w  d rz w ia c h  za to  n ie  w l-  zb ić , za to  om a l n ie  uda ło  m u  się ’  - " • *  ***'•

w in n y  być otoczone op ie ką  i  uczo­
ne cyw iliza c ji? .'

OTO praw ie  w ie rn y  zapis ro z ­
m o w y  z ch łopak iem , k tó ry  w ró c ił

dzę k la m k i
— Streszczaj.
— B-/t K a ro le k . 1 b y ł K rzys io  

N ie, to  n ie  do opow iedzenia...
Z decydow a ł się je d n a k
— Może od poezji?
— D a w a j!
— „J a  p  ... coca-co lę , d a j m l k....

I  n ie ch  n ik t  n ie  p ró b u je  m ów ić, 
zabić ko leg i. że m am y w a ż n i e j s z e  spraw y

~! na g łow ie , n iż  p ro ce n ty  k budżetu
K rzyś  ca łk o w ic ie  z a ła tw ił sie państw a k ie row ane  na ośw ia tę  i

............  ............................’ k u ltu rę . P rzed p a rom a d n ia m i w y -
■ ■ ■ — p re zen tow a ł w

w  m a jtk i.  N ie poszedł do u b ik a c ji,  . .
bo m u  się n ie  ch c ia ło  w staw ać od ro śn ię ty  »K a ro le k • 
w arcabów

K O M U N IK A C JA
T ra m w a je  - au tobusy  będą k u r -  dw a ja b ło le  

sow a ły  w g świątecznego" ro zk ła d u  i — Przepraszam , co proszę? 
ja zd y . ; — Jest t o , ko ń co w y  dw uw ie rsz

PO C ZTA ! k ilk u n a s to z w ro tk o w e j n ow e j w e r-
Czynne będą następujące u rzędy  ! s j i  b a jk i o k ra sn o lu d ka ch , re c y to - to a le t i  o ko lic z n y c h  k o ry ta rz y .

pocztow e: Szczecin i  ( te le g ra f i  j w a n e j przez 11-latka. Całego pan i —?!
te le fo n ) al. N iepod leg łośc i 41/42. I nie po w ie m  za n ic  A  K a ro le k  ob-

te le w iz ji stan  p a rk u  m aszynowego, 
zna jdu jącego  się pod jego  k ó n tro -  

ro z w a lil lą. Zgroza.
B y ła b ym  os ta tn ią  osobą, k tó ra  

ro zdz ie ra łaby  szaty nad  K rzys ie m , 
— Papieru toa le tow ego  b y ło  fu l i ,  K a ro lk ie m  i  Zbysiem . B y ła b ym

— K a ro le k  rę czn ik ie m  
k o n to k c ik  e le k try c z n y .

Szczecin 30 — D w orzec G łi 
łą  dobę. w  godz. od 9 do 14 Sz 
c in  34 a l. W o lska  P o lsk iego  35 

H A N D E L
W n iedz ie lę  cała sieć handlow a

la ł w rzącą  zupką  kapuśc ianą  p lecy  
i- p an i k ie ro w n ic z k i, aż je j  b ib ie  w y -  

s tą y ily ...

po  czym  d ru g ie  dan ie  w y -

co n ie  p rzeszkodziło  d ew astac ji p ierw szą, k tó ra  kaza łaby  odpow ia-
• ...................... • do.ć za n ic h  ro dz icom  i  tw ó rco m

dzisiejszego s tanu  p o ls k ie j ośw ia to , 
k tó ra  każe dz iec iom  w b ija ć  do 

— U b ikac ja  b y ła  zapchana św ie - g łó w  e lem enty w yższe j m a te m a ty k i
t y m  Chlebem i  se rk ie m  to p io n i 
Ja ko  osoba nieoaląccc, w y p a liłe m  2 
paczk i pap ie rosów , z czego jedną  
— je d n ym  tchem . Gdzieście  b y li,

za to  p o m ija  e lem en tu  egzystenc ji 
cyw ilizow anego  cz łow ieka .

Pcmysieć o inwalidach
— Z W R A C A M  się z u p rze jm ą  

prośbą o in te rw e n c ję  w spraw .e 
ostatecznego i  na leżytego za ła tw ie ­
n ia  przez pocztę sp ra w y  doręcza­
n ia  gazet i  pe rio d ykó w . P renum e­
ra to rz y  m ie li Je sam i odb ie rać w  
w yznaczonych  urzędach poczto­
w ych . To tym czasow e rozw iązan ie  
m ia ło  obow iązyw ać ty lk o  w  I 
k w a rta le  1981 roku.

N ie s te ty  I  k w a r ta ł daw no się ju ż  
skończy ł, a sp ra w y  n ie  za ła tw iono  
ostatecznie. Poczta w y b ra ła  sposób 
n a jb a rd z ie j d la  s ieb ie  dogodny: 
obow iązek dosta rczan ia  p rasy prze­
rzuc iła  na b a rk i sam ych o d b io r*  
ców , k tó rz y  tra cą  czas, s iły  i pie­
niądze na prze jazdy. S tan ta k i nie 
może trw a ć  w ieczn ie

L . K O W A L E W S K I
OD RED. A u to r  zacytow anego 

lis tu  je s t in w a lid ą  i  w łaśnie dla 
te j g ru p y  lu d z i ta k i sposób odb io ­
ru  p rasy je s t szczególnie u c iąż li­
w y  z oczyw is tych  względów.

Z d a je m y sobie spraw ę z tego, że 
dostatecznie ju ż  obciążeni doręczy­
cie le  (k tó ry c h  wciąż b ra ku je ) nie 
nadążą z dosta rczan iem  codzienne j 
p ra sy ; czy n ie  można jednakże  
z ro b ić  w y ją tk u  w łaśn ie  d la  ludz i 
n iepe łnosp raw nych  p re n u m e ru ją ­
cych  czasopisma i dostarczać ,ie m 
do domów?

Można b y ło b y  też w ydać odpo­
w iedn ie  rozporządzenie, aby in w a ­
lid z i o d b ie ra li prasę w k ioskach  
„R u c h u ”  położonych n a jb liż e j 
sw oich m ie jsc zam ieszkania. B y ło ­
by to d la  n ich  ogrom ne udogod­
nien ie .

P rob lem  polecam y uwadze żarów  
no D y re k c ji O kręgu Poczty  i Te­
le k o m u n ik a c ji ja k  i  RSW „P ra sa — 
K siążka—R uch” .

Zgubiono-znalezlono
30 L IP C A  w  oko licach  s toczn i 

ja d ą cy  na row erze mężczyzna zgu­
b ił to rb ę  rek lam ow a, w  k tó re j 
zn a jd o w a ły  się spodnie. W iado­
m ość: la b o ra to r iu m  stoczniow e
ZOZ, te l. 21-22-80 w  godz. 8—14.

3 S IE R P N IA  p rz y b łą k a ł się m a ły  
beżow o-czarny piesek, k tó ry  w y ­
skoczy ł z au tobusu  l in i i  67. In fo r ­
m acje . te l. 808-54 do godz. 15.

3 B M . w  oko lica ch  D om u T o w a ­
row ego znaleziono p o r t fe l z p ie­
n iędzm i i k a rtk a m i żyw n o śc io w y­
m i na nazw isko  P io tr  C za jko w sk i, 
W iadom ość: te l. 230-875 w  godz 8 
do 13.

25 CZERW CA w  tra m w a ju  l in i i  6 
znaleziono dam ski- zegarek, .w ia ­
domość: te l, 22-66-81 d o  . godz. i 8.

4 B M  p rzyM a ka ła  ,-si’e m iesięcz­
na suczka k o lo ru  .czarnego p r z v -

jaca doga. W i 'dom ość: - te l.
( j f )  122-34-29 od godz. 17 do 23.


